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Królewskie mrzonki. 

procentowa obniżka łaryf y 
opłat elektrycznych w "Warszawie. 

Warszawa, 22.Io. Powdana I komisia roz1emcza nych w Warszawie wydała w dniu 
przez ministra przemvs!u i handlu dla obniżenia taryfy opłat elcktrvcz- wczorajszym swoje orzeczenie. Tary 

fa opłat obniżona została 

Morderca właściciela 
o 24.~;'i proc. • ł k • Dotychczasowa opłata w wyso-1 a I kości 7.~.12 ~rosza za kilowat zodzi-

stanąr d~iś ~rzed sądem doraźriym, ne wynosić obecnie bedzie - :; i pół 

-oOo-
~ro sza. 

Warszawa. 22 paździęrnika. W czeS{n skorzystał z zaproszenia gospo-
Warszawie rozpoczął się w dniu dzi- d:lrza 

długo1..:tni dyrektor genemlny t•id .. kich 
tramwai, w dniu wczorajszym zmarł nagle 

ba udar serca. 
w 

s1ejs1.ym sąd doraźnv nad Mieczysła­
wem Ga!ązką, którv 30 września za· 
mordował pod Jabłonna 
~- właścicie-1a jatki 
J6zefa Korzenia. Gałązka w orzeddzieft 
:.brodni wyjechał do Korzenia. oertrnk­
.ując /, nim o wynaiem lokalu w jego 
donrn. 

Ponieważ zasiedział się, wobec 
W&»J• -

I zanocował. 7. b ' • • · ł • w 111ies·zkaniu prócz nich nie byto ni· ... ono 01ca pow1es~ . się 
kogo, gdyż Korzeń nie posiadał rodzi- w celi więz~ennei. 
11v. Nad ranem Gałązka zamordował Genewa, 22.rn. (Tel. wł.) Nieia-
"kkpikarza, zadając mu kamieniem ki Luig-i Cecchini, który został on~g--

kiłka ciosów w głowę. daj przez są.d w Lug-ano skazany za 
~astępnie zaciągną·l zwłoki do oiwnkv zabicie swej żony na IO lat cfeżkie­
i zrabowawszy z lady sklepowej 145 g-o wiezienia. popełnił samobójstwo 

K~iążę Syk,;tus Parma · Bourho'a, którego 
1 C'1lob.znc;:. zamieszcza prasa zagraniczna 
w zwicizk u z po!!łoskami, ,jakoby k.siąż~ 
~ykstm by! wy;.m.tmy jako kandydat .. .na 

króla polskiego. .'łot.v·ch uciekł. Iw swej celi przez powieszenie sie. 

Aresztow~o ~ ~ebawem W a~ ------------~-----~~~--~--~~-~---M . • w·· . sie pobytu w areszcie Gałązka usiłował' o ł . b I B k A . ~ i „ asowe rew1z1e w 1101e. .7opctnić samobójstwo przecinając sobie p ym1zm gu erna ora an u ng1e,s1~.1egc 
Liczne aresztowan·a pr.:emytnik5w i sprzedawców tytoniu. ivłv0 s;-ktem. . Londyn n e przejmuje s 1ę spadkiem funta. 

:u ązce grozi 
. \Vilno, 22.rn_. (od wł. ko~.)_ vV ji tu następowało nazwisko i dokład- kara śmiercl Londyn, 22.Io, (Tel. wł.) Odbył I Young- podkreślił w swej mowie 

Wilnie odbyły s1e masowe rew1z1c w ny adres. · sie '~ Mansion House doroczny ban " · iemożność powrotu Ang-Iii do t. 
poszukiwaniu przemycanych wyro- fi~•~•~~~~-u•~···~a·~~~~-~~~~~~,~·~~~~-~~~~~~~'~a~~~ kiet, wydany przez lorda-maiora zw .. ,Goldstandartu", dopóki nie zo 
bów tytoniowych. Londynu na cześć kanclerza skarbu, stanie stwierdzone, że rzeczywiście 

w wyniku tych rewizyj zatrzy- Huta Króiewsl<a przyj· mu'ie roboto ~ków. dyrektorów Banku Andelskieg-o i standart złota odpowiada 
mano szereg- przemytników i sprze- I wvbitnvc? ~r~ed~tawicieli finansie- angielskim wymoe-om życia 
dawców Dyrekcja liczy na nowe zaml'.)\\'ienia. ry londynskie1 City. g-osnodarczee-o. 

nielegalnych wvr·obów, Katowice, 22 r„1ździernika. (Od wł. ,wym urzędzie pośrednictwa pracy, celem ~rz~i:nó~rienia m.iedzv . innymi Lozanna stała sie prawdziwem za· 
pochodzacvch w olbrzvmiei wiek- kor.) W hucie „K~ól~w~kiej" wykonyw.~ ocleh~anfa karty polec•.1jąccj, potrzebnej do .vvg-.~s1I1 mm. Zdr~w1a Publlczneg-o kończeniem rozdziału historii An-
szości z fabryk Szeri.:sze.wskieg-o w ne są obecn!e zamow1ema dla JugosfawJI powtornego :~ir H1lt?n ~ oung- 1 g-ubernator Ban e-1 ji i kontynentu. Obecnie drug-i roz 
Rydze. w ilości 11,000 tonn, które będą w ciągu I przyjęcw ich do pracy. ku Ang-1elsk1cg-o Montag-u Norman. dział zacznie sie z chwilą. otwarcia 

ślady sprzedażv tych wyrobów ;rrnrlnia wykońc:zone. Niezależnie od tego ,,. Świ.atowej Konferencji Gospodar-
zaprowadziły przcdstav,ricieli władz juź ohccnie zarząd huty prowadzi pertrak Straszna zemsta kłusO\\IDika. czci. 
do kilku \vickszych urzedów, g·dzie ttic,j..e.. z Jui;ro:łi:wfo o tłaleze .;rnm4wiooiaj, ~ • W płoną"e}c: łes"nl•CzO" WCe. Mo.n tag-u Norman podkreślił ko· 
t'ÓWnież ~Zy'dy. gajfi w ego ,_, nieCZllOSĆ 

zatrzymano sprzedawców. K"tou.:ice, 22 październ"ka. Zarząd hu· . , , 
Ni~-które pacz.Ki z papierosami i ty „Królewskiej'' \Hywa wszystkich robot Wilno, 22.:0. Ga 1owy l.a~ow P?-TI- kawie o budzili się i rzucili się do odmrożenia kredyt6w 

· h 1 • · b t cl1 crm1ny "'x 1ysock1e1 Kłu1ko drzwi, chc"C unikną.ć śmierci w pło- w Europie, tvtoniem były wprost adre.sowanc ln:ików, zw0Jn1onyc 111erpma . r. na s \VOWY ,., vv .,. 
· · k T w l d · " J b z!!łosili &ię w włafoi z rodziną. padł ofiarą. niezwykłej zem mieniach. y..,r ówczas okazało się, że kt, t ·1. d . · 1 po rosy1s u: " ev: Y~~ rnro 1u ur op turnusowy, m:.,;,,, •• • sty kłusownika Bro<lzica. Gajowy, drzwi sa od ze.wna.trz zabarykado- ie o~:tu~al~~a;led:~~~~odl~~vv 1~~% 

Szalona wichura w Borysławiu 
powywraca'"a w·ele k:om"nów. 

Borysław. 22 października. Wcroraj J i korony wież szybowych. Wskutel\: M;P0-
1>rzez cały dzień szalała niezwykle sil- ru wichru, obalona została brama wJaz­
na wichura, która powywracała wiele dowa, która upadaJąc, przygniotła p.rze­
lrominów, pozrywała przewody elektrycz. chodzącego rotłotnika. W stanie bardzo 
tte i zniszczyła wiele groźnym ze złamanym kręgo~łupem prze-

szybów wiertniczych wiezicmo go do szpitala w Drohobyczu. 
------xni.------· 

Wóz z ko1imi zapadł s;ę pod ziem~ę. 
Niebezp e~zna droga. 

Jiatowice. 22 pa1.dziernika. (Od wł. I gle pod furmanką powierzchnia ziemi 
'kor.) Około godz. 8 rolnik Paweł Gw6di taik, że furmankia ·wraz z końmi 
• Piotrowie ślą.skich przyjechał dwukon- wpadła do dołu 
ną furmanką. na teren ,,biedaszybów~· na głębokość około 5 mtr. Jeden koń za. 
przy kop. „Bera" w Kostuchnej, celem bił si~ na miejscu, a dru~iego z wie1kiedmi 
iaikupienia węgla od zajętyich tam bez- trudnościami wydobyto na powierzchnię 
robotnych. W czasie przej,azdu furmanką Rolinik Gwódź nie doznał żadnego uszczerb 
przez podebrane miejsce zapadła się na- ku na zdrowiu. 

Nowy ambasado~ włoski w Polsce. 

Nowy ambasador królestwa Italji w Polsce Giu;ieppe Btastianjni złożył Panu Prezy· 
dentowi RzeczypQspolitej swe listy uwierzytelniające, Ilustracja przedstawia nowego 
amhaeadora włoskiego w otoczeniu czfon ków ambasady oraz urz~dników M. S. Z. 
• aaefem Protokółu Dyplom"tycznego p Ro merem, przy składaniu wieńca na Grobie 

Nieznanego żołnierza. Ambasador oddai.a nlrJOll la-vatowski. 

tro·pią.cv kłusowników, spe.c ialnie wane. N a szczeście. nie traca.c przy- finansowy. Dale i g-ubernator Ban­
zwalczał Brodzka, który doouszczał tomności, domownicy otworzyli ok- ku Ang-ielskieg-o zwrócił uwag-e na 
się licznych I zuchwałych kradzie- na i ta drog-4 uszli z Życiem. Leśni- możliwości efektywniciszej współ-
ży w lasach państwowych. czówka pr~v finansjery ang-ielskiei z konty 

Brodzie z zemsty, g-dy wszyscy spłonęła doszczętnie. nentem. 
w leśniczówce spali, podparł drzwi Kłusownika Brodzica arcsztowa-
drą..g-iem z zewna.trz, no wkrótce po tem w lasach, g-dzie Przemówienie Montag:u N()t'ffia· 

a nastepnie podpalił dom. zbrodniarz sie ukrywał. na bvło nace·chowane 
Gdy pożar obiał cały budvnek Kłui- znaczna doza cptym.!zmu. 

Księżna Pu~ynina przed sądem. 
Bezwartośc owy weksel arysłokraty. 

Dolar I funt w Łodzf. Kraków, 22 października. (Tel. wl.) ną, ulegała sugestjom różnych aferzr· 
Przed Sądem Oki:ęgowym w Krakowie eta stów, którzy pod jej płaszczykiem robili ' P1·ywatnie dolar papierowy w żądanii.. 
nęła 63-1.ctnf•.i księżna Janina Puzynina z-e różne interesy. Tak samo tranzakcję , 8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w żąda­
Lwowa pod zarzurem oszustwa mi szkodę wę_glową. W ~aikowie p~z;prowadziła w niu 8.94, w płaceniu 8.93; funt angielski 
jednej z firm krakowskich. Puzynina ra· na1.Ieps~e1 ~i7rze. W,Ylll.~l r?z~ra~y po- w żądaniu 30.30, w płaceniu 30.10; ru-

ł l·k·1........, twierdziły Jej tłumaczenie się i n1e wy- bel złoty w ż...1.danin 4.62, w płaceniu 4.60•, zem ze swym pe nomocn ...,........ k.a ł · · . k • · 
n.abvla węgiel, .za y po Jej Sstrdon01ekoszu anczegol "łza-j marka w żądaniu 2,12. w płaceniu 2,11 

ł ń k.sl . T - L b m1'y kie I m1aru, prz·eto ą ręgowy uwo n1 ą i po'ł,· za 100 franków francuskich w ~ą. p acąc za we em omas..... u o .s od winy i kary. 
go na 6,000 zł. I daniu 35.10 i w płaceniu 35. 

W ęiriel ten oboje następ•niia od~przedali 

L~~kyZw~~~ajwKrnko~L Wtl~! ~-----~---~----~~-----------~~~-• Lubom;rPkiep:o. wręczony firmie, która 

sprzerlała węm.e1, okr.zal "łę zupełnie nfo· Zab11r1enia bezrobotnych w mglistym Londvn;e. 
ściągalnym, gdyż wyat\łwea dotąd się ukry 
wa. 

O!łkaiicma. w zwiB,zlku z p<l'WY'!szą 
~11)t'awą, pot.rn ktowano f a..ko o~7Jll.stl<ę. 
Puzynina stanęła ?rzed sądem. Na roz­
prawie Puzynina opisała szeroko swe 
życie. Z Jej opisu wynika, ż;e pochodz.ac 
z jednego z naibardz1ej arystokratycmiych 
r0d6w, poslarlała olbrzymią fortunę, któ-
rą w mł-cxkx~ei I 

przetrwoniła. 

Z powodu marnotrawstwa ubezwłasno­
wolniono ją ju:': w roku 1902. Puzvnina 
tłumac:-zvła sie, te bedąe os·oba łatwowier-

D emonsłracje bezrobotnych. 
Katowice, 22 paf.dziernika.. Wezortij 

Zf'hralo się ·około 200 bezrobotnych w urzę 
dzie gminnym w Swierk1ańcu oe]em odebra 
nia zaeiłków. Nie otrzymawszy zapom6g 
w żądanicj przez nich wy!okości bezrobotni 

nie chcieli opuścić urzędu. 
Przybyła policja rozproszy~ demon.straa· 
tów~ 

- - Tyfus brzuszny - -
jest chorobą brudnych rą~. 

Po raz pierwszy od długiego czaeu doszło do krwawych zajść między hezrohomymi 
·a policją w Londynie. Konna policja wśród gęstej mgły musia!~ atakować mamte 
1tant6w. Około 20 -oeób, w tem S policjantów odniosło clożkie rany. 



"" t. 

Wstrząsająca katastrofa w składzie paszy. 
Dziesięć osób poniosło śmierć pod gruzami. 

St. Gallen 22.10. W S. Mn garethen (kan· matek liezn7ch rocldn. 
ton St. Gallen) z powodu zbyt wielkfego obcią- Kogo nie zabiły padające belki i odłamy rnuru, 
tenia pasUl strychu, za.łamał aio sufit •kładu, ten sie udUS<ił pod ciężkiemi workami z kuku­
w którym mieściła się chłodnia, gnebi!lc pod 110 rydzą, i jęczmieniem. 

b11 wielu robotników. Dotych<'zas wydobyto dzie .Powodem katastrofy było zała.manie 1ię 
sięciu za.bitych i piętnar.tu rannych. szyny sufitowej. Oberwały się prawie dwie 

tnecje całego sufitu. Równocześnie zawaliła się 
St. Margarethen, 22.1~. Praee nad uprząt wielka częś~ dachu. Ponieważ nad miejscem ka­

nięciem rumowiska w chło<lni jeszcze 910 nie tarlrofy wm.iosła się wielka chmura kurzu, nie 
1końccyły. Pod gruzami niema już jednak wię- ,można było odrazu pnystąpi~ do ratowania 
cej ofiar. W~r6d zabitych j~st kilka kobiet, ofiar. 

• 
Zołnierze w roli strażaków. 

Groźny pożar w Tarnowskich Górach. 
Sosnowiec, 10 pa:J.dzi.eniika... Wybuchł razie nii.:ustlllona, ale przekracza 

pożar w Tam·owskich Górach przy ulicy kilkadztesiqt tys. zl •. 
Krakowskiej, w składzie konfekcyjnym Zostanie ona pokryta przez ube1piecze-
Izaaka Zimbera. Natychmfa.stowe przyby nie. W akcji gaszenia pożaru brała r6w­
cie straży pl:'żamej z Tumowskich Gór umo niri udział kompan~ stacjonowanego w 
źliwiło zlokalizowanie, a następnie ugaeze. Tarnowskich Górach 11 p. p. 
nie pożaru· Pożar powstał prawdof>odobnie o'd roz 

Sz·koda, wyrządz·ona przez pożar jest na I grzanej rury pieca skJićpowego. 

Dożywianie dzieci w szkołach. 
W5pólpra.ca młodzieży. 

S&anse Rooseveltat i Hoovera. 
Nowy Jork, 22 paździ.emika. (Tel. wl..) 

(;zuopi5mo ,,Literary Digeet" oiwiadcza, 
je 1•9.Mll wyboru Rooael'elta 'Da prezydt-nta 
Samów W'obec Hoovera p~11tawia1ą lię 
jak 3:2. 

Udogodnienia dla sportu zimowe10. 
„Tanie kilometry" dla narcial'zy. 

Warszawa. 22 października. W najbliż przekracza ona 50 procent. 
azym sezo~e zimowym korzy.stać będą m~ Ja;zda np. z Krakowa do Zakopanego 
gli mirciarze z nowych udogodnień koJDuni tam i zpowrotem ko!lltować będzie około 

• • dk• bacyjnych w p08taci t. zw. „tanich .kilome IO złotyc'h. Zdarzenia I wypa I trów". 'llnictł".rstwo komtinikacji - jak Posiadacz ta.kiego biletu k orzysta i 

ubiewłej doby. się dowiadujemy - wprowadziło 011tatnio niego w kilku, W%ględn.ie w kilkunastu 
(-) Do wyborów w Memcu~ została spec1'alne bilety fUU'ciarskfe przejazdachb a W razie wyczerpania ksią-

żeczki z iJ.etami ikuponowemi kupuje 
zg4oszona list a monarchi:tyczna pod nuwą na odległośe 1000 km„ ważne od pierwe-Zltgo 
D h v-• P ... . „ rrru.i-·.„, do 30 kwi'etn1'a każdego roku - nową tak, te p~..ez cały sezon zimowy 

·• eułsc e "'"'"ser a, ... ei • ..... uiu.... może mieć poważną zniżkę. 
(-) Ameryka wystąpila do pailstw europel- przy przejazdach z nartami w celach &porto Warto dodać, że w razie przejścia 

s.Jdtch z wruosltlem odroczerui:a konfe.r-enqłi roi.- wych i turystycznych. do pociągu poŚtpiesznego lub do kJaey 
b""Jen4owe1· w S"rawach marskich o cztery B' l t t k' kład • 1° hę.iz·1e • 25 kupo ,.., ,... i e a 1 s ac s ę 0 „ wyższej, podrótny opłaca. rómicę przy 
miesiące. t. f. od dnia 1 llstopada b. r. do 1 n6w na rozmaite stawki kilometr owe i uprn za.stosowaniu xniżki 33 i 113 procent. 
marca roku pra;yszlerio. d 

00 
wnia do prze,iazd6w p·ojedyńczych pociąga Tanie bilety kilometrowe ważne będą 

(-) W parlameTJcle ausb'Jad<lim osdQ mj osoho~mi na łączną odległMć 1000 km· tylko n""7.y r6wno.C2esnem okazaniu legi-
ska;"<lallcznych Z" lść, miedzy soclalistamJ. a • ' ~ ~ 

·u .., za ryczałtową opłatą, wvn:osz~cą w klaue tymacjl, UJmanej przez kol'"", a więc legi-
QZłonka.ml r.zttdu. ..,, 

(-- ) W Londynie powtćreyty stę !atwawe IlI - 30 zl., w klasie II - 45 zł. tymacji Polskiego Związku Na.rciars]{;i> 
s.tarota bezrobotnych z poMcJ-. JIC8t to zniżka bardzo powafoa, gdy! go z nalepką. wa.tną na dany sezon. 

(-) Orahlnet cz,e~d pr-eani}en Uddafa podał rnY przejazdach Im mniejsze odległo~ci I 
si~ w komplecie do dymłsJ. Gabtnet Ud.dala 
spra,woWlal w~ Już od 3 lat. 

(-) Katimtan Kawitusnd preybył do Sta.m · Ogólnokrajowy zjazd ko unikacyjny 
'W Warszawie. bułu. 

(-) Do Oddską preybyt nowy wysoki ko-
mi~?\% Ligii Narodów Helmer Rotstlnit. Lódł dn, 22 paźdZierni'ka. Wczoraj 

(-) Defi...::yt budżetowy rrancJ wynos.1 14 pod protektoratem ministra komunikacji 
mil iardów franków. • inż. Kilhna - rozpoczął się w Warszawie 

(-) W dortmundzkltm „General-Anreigerze" ogólno-krajowy trzydniowy zjazd w ~ra­

Wysłuchano sprawozdania z oka'zjł X-le­
cia działalności Związku Prz.edsiębiorstw 
Miej ski eh oraz spta'WOZ~nia z między. 
narodowego zjazdu, który odbył się w Ha. 
dze w roku 1930. p.oJawilt się artykuł Helmuta von Gerlacha, któ· wie loomunikacji miejscowej. 

Vłarszawa, 22.ro. Minister oświa restauracyj, kawiarń, a przedewszy- ry stwie.rdza, że Francja w ra.1Jte ataku Nie- Na zjazd ten z ramienia Lodzi wy-
tv Tedrze ie" ·icz wydał w tych stkiem, co min. Tedrzeicwicz z uzna mlec 00 Pdskę zalm~e natychmiast Nadrenię. jechał wiceprezydent Raipalsiki oraz nacz. 

Po południu odbyło się posiedzeni1 
sekcyj : tramwafowej 1 aiutobulSIOwej i kole: 
dojazdowych. dniach okólnik w spravvie niem podkreśla - samej młodzie.ży (-) Budżet na rok 193.3-J4., który w tych wydziału Przedisiębiorstw Miejskich int. 

masowego dożywiania . . szkolnei zamożnie jszej, która stale dnlach ma być wnleslonł' do Se!'l1u zamyka Brzmows.ki. Zjazd potrwa do ni.edzfeli. 
niezamożnych d,zicci w szkołach. P . przynosi · srię w dochodach sum!l 2.038 miti)nćw z!otych, Otwarcie zjazdu nastąpiło wczoraj. 
minister zw r aca się z g-ora·cvm ape- śniadanie dla biednych a w wydatkach sumą 2.449 mUlonów zł. Prze- Z , , 
lem do dnekcvi i kie.ro'1'mkhva kolegów. w ·dywany wfir;c deficyt wyra!1 ~ .ę sumą J •1J n o w . n ap ad n a w o z n i c p~ 
szkół oraz ozółu nauczycielstwa, ~- żl' r..:·:onów zt. Jako Pokrycie n. :dJtloru 1>1zew:dy. ~ 
bv sprawę masovveg-o dożywiania _Drrikcje i ~~rownictwa ~zkół umo 1 I\,\ 3.l']e są w pierw!&lym rzodz,le re1.:erwy skar- Tym razem w lesie pod Zgierzem. 
ni ezamożnrch dzieci szkolnYch żv- WJ.Ie hędą dzieciom, pozbawionym odpo-1• howe. z · 22 i.cl · 'ka W dn' 
wo wzi c;l~ .sobie do serca Szerol·o wiednich waru~ków domowych na naukę. (-- ) Pifka.nze warszawscy prokla.nt()'ł!al! od . gc.erz, pa . ziemKi , • • • iu wczo- Aniołów, powiatu ł6dzkiego. Jak się okaza 

' . · . - . ' . b · d · h I k · • 1 raJszym na szotue ros111ew1c~ęczyca ło Karasiński jadQc wozem zaprzężobym w przcprO\Yadza na akc1a dozv,:v1an1a lprze yv.•.m1e w go zmac poza e c1am1 I dnia dz:!sieiszego strajk. , źn" J' f Sk i 
niezam0:i:nci dziatwv w szkołach na w salach llzkoLnych, należ;. cie ogrzanycl (-) .Podczas lotów szybowcowych pod CM- znalezionodtrupa wo icy b ozde 8

6 
okn ~ parę kon) w lesie pod Okręglikiem napad 

t · \" r k ł · • • · tl h · I l h 1 . . ( . k ' 1 k' ) d 1 · .,,..Wietrz ko zam or owanego przez an yt w, torzy nięty został ere.m e , arszawv wv ·aza a povvaz- i oswie onyc , zas w sz„u :lC p own eC"1· 1 cinamn WQJ. ·1e ee ~ e z eTIZY Y SIJ~ w vv U ' bo • . f' 
ne r ezult1tv \V nostaci \.VS PÓłpracy w I nych celO'\vi temu będą ełuźyć t. zw. i!lwie. 1 Jwa szybowce. Obaj piloci: Olisze:wski ~Ostro- te.ż zra wt.ih e~e~ 0 l'erz~ • pr•ez dwóch opryszk<Sw-, 
tym kie runk u domów orv1vatnych . tllce szkolne· WJ Marz;owleddej ,j Kąck: z K.at-01\\'ic istinęlti. • wo:; '.parę kom„ . ' • kt6rzy uderzy]( go jakiemj tępem nadzętłzłern 

(- ) Pod wssią Topofa powiatu łęczyckiego Woz ten znalezlono w okolicach Lodzi. w gło~, a nast.ęprue zrabowali wóz, kt.órym 

Z"Wi·aki w krzakach. 
tr.zej pr.z;ygoonu tc1war:zysze podróży n~adila i po Podobny wypadek zanotowano wczoraj odjechali w niewiadomym kierunku. 
cg!uszc.miu uderzenia mi lasek obrabowali 18-let- wieczorem ha terenie poiY'i ~tu łódzkiego. Na &asadzie r.emania Karaaińsk:iego pol(cj a. 
n:ą Marianne Grochulską i lei owczednośoł. wy Wieczorem w leeie pod Okręglikiem, wa!lCZęła :posrukiwanła kt6re dof4d jednak nie 
nosz~cych sookilkadziesiąt złotych. Po J)O'Wrl>- wpohliżu Zgirerza, malezi'on·o nieprzytomne doprowadziły d„ odnalezienia skradztonego za­

Kto zamordował Gołubowa? 
Z \Viln a d o nasza : 
P ost.:rnuek policii w miasteczku 

Łs cza i pow. posta,vski eg-.o zaala rrn.o 
wanv zosta ł wi adomośc i ą. o uiawnie 
11iu w krzakach "-pobli żu iczio·ra 
t..ucza jk a 7wtok nieznane::ro osobni­
·~a z ozn akami nienaturalnei śmler-
:i. 

N a mie i->ce w\·padk11 nie7.włocz-
1ie wwl ~ l ćq-ov. ano dwóch policjan­
ów którzv 

kiem ś tepem narzedziem .W wyni- cie do przytomności Grochulska nie zawmdorru "'0 męł.czyznę 1 raną tłuczoną ~łowy. Zt::talar przęgu, ani do ujawnienia sprawców rabunku. 
ku d·ochodzenia zos tało stwierdzo- la policjj lecz sama i;dala się na posizukliwań~ :iowana policja przewiozła rannego na po- Dalsze poszukiwania trwaję. 
110. że sa t o zwłoki m-ca pobliski·eg-o SJll'aWCÓ\V. Wcw rai Grochul~a dotafła d'O ymc. sterunek polic,ji, gdzie nieznajomy, odzy- Rana Z'ad&n& Karaaińskiemu okazała lft po 
7.(.1.Śei~ nka Zi cnkowo E manuela Go- i:l:".a, gdzie na rynku ~auwazyta wszukłwaifl8 ~kawszv pr:wtomn·osć zemał, 17: nazywa slę wierzchowna 
~ubnwa. lJ st alono równieź. że przed .troJk~. W~zwana ~oLc!a airesztowat~ 5{tef~f; ' Stanh lmv Karasiński, zarnfoszkały we wei 
dwom a d niami Gołubow brał udział Ry dlow sk1ego, zanuesuatego ~ . wsi ora · 
w bóice. która wywiazała sie nod- , 1)1}\V, tódzkieg:>- Zygtlll1~ta Kaln_aka, zam. w K a r t a. 1- a z d y· 
czas zabawy w mieszkaniu nie i akie- I todz, przy u lic~ . Kątnei 54, oraz 1ego ~hanke 
0'0 Andrze;a Łukaszonka w Łuc a- i Sta1t1sławę Woie1echow~k:.t, t'am. w t.odz,1. przy d I a W' o ź n I c ó . 
1~t. Zachod~i przypuszczeni e, z.e Go I uHcyd R~itset·aan?4P· rAzerdeszs:0;:amni dporr:i~~~- gę do . Lódź, do. 22 października. Urząd kontrole.rów mchu drogowe~ 
iubo ost ł d napa n 1 

" •• ~ , i •• M ' t · W -1-- 6 " w z a zamc r ow any (- ) Na szosie Łęczyca _ Krośniewfoe zna· ; Przemysłowy I insta.nCJI ~rzy agi.S racie inni prZCA.LOCZenia przepis w po-
wszczeli do-:::hodzen2e. podczas bóiki lerloM w rowie trupa zamord~ego woźni- / m. Lod~i przypomina, ~e wszy~cy be~ wyższych ulegną srogiej kar.zie admini-

Giowa zmarłe !Yo b"ła w s111- . . , . 40 1 t · J · f 51, ,..,..: ... 0zkl ze ws.i W il- ' wyi·ątku woźnice powozący po1azdam1 stracyjnej do wysokości 1,000 złotych lub 
- ' i S·prawcv 1eg o smierci chcac ukryc i:,y - e llJlego oze a """ "" ' i • . . 'adać k ·--.J 6 ·ach, czolo i warg-i porozcinane ia- . •1. k . kowa vowfa tu ki•trnowsk.iego Skondeczk.O v.~0- 1 konnem1 - w111!111 pos1 arty Jcu.uy. aresztu do miesięcy. 

vrzcstępstwo wyw1ez 1 po rv1-0mu • · T7-- t al · y ,...„zew-..,ń-·u v" .... Y fu._,,..a.t.~k·e ....v11„wa.ne •e ..., 
,~,·:~\'lll.w=m:1111•Rlll"lmmMn::m-=:Er111Si• ł k k h 1· . ' z:1cy towair do Kutna w stal napadnięty i zaa:nor LUUtę ę n ezy. prz ,:;:·"" u-~!11 .nAL1, • c< u • u„ 1 „,......... ..,. „ 

zw o i z mia.s t ecz ·a i sc owa I 1e w <iGwany przez lcilku b·:indytów, któn :y zrabri- mieć przy sobie l okazywac na każde dalszym ciągu prz~ Urząd Przemysło-
krzakach, w mie is-cu nieucz~szcza- wawsr.y wóz DO sprzedaniu towa.ru pollOO'.awi- żądanie organów policji specjalnych I wy (Plac Wolności 14). 
nem. --- li w lesie zgńie rskim koto Okręglika. Bandytów 

. lr ebój sezonu na rok 1933. 
... mplCiltn:t ci:i •ł•ciyj po c~„ C ł E 1. ' • k 1 

• doł)CMCH• n1eb1wałej ! a a Ur'lpa na g20SDI " 
·erujemy wyłącznie w edu epopularyzo wania nuszej firmy wśród licznych rzecz 
:djoamatorów. 

Zamiast Zł. 400 tylko Zł. 14S. 
I lampoW} odbiornik „NON PLUS ULTRA jału antenowego. Gwarancja pisemna dwulet. 
najnowszej udoskonalonej konstr1kcji, odbie nia. Instrukcja bezpłatna.. 

· jęcy wszystkie europejskie star. ' · ~.'\ głośnik Zaz.naczamy, że jest to cena najniższa wy· 
„ ·.dzwyczaj czysto i głośno. Za.kres fal od 200 jątkowa na ezas egraniczony, póki zapaa 
,.., 2~"0 n1tr. bez wymiennych cewek. Zmonto· starczy. Radzimy zatem skorzyst a.: z tej nie­
. my w eleganckiej nowomodnej skrzynce ma. bywałej dotychczas okazji. Przy tak bowiem 

niowej lub dębowej z pierwsi. części akłado- niskiej cenie ta.ki odbiornik winii,n znaleźć się 

eh. Obsh: ·· "l nadzwyczaj łatwa. Do aparatu do w ka~dym domu, szkole, m•zku i wogóle 
jemy pełny komplet niezbędnych akcesoryj, instytucji publicznej, jako rzecz nadzW}'CZ&J 
nianowicie ; 2 lampy oszczędnościowe, 1 lam.. pożyteczna i w obr.cnej dobie niezbędna. 
głośnikową, 1 głośnik talerzowy, odtwarza- Zamówienia wysyłamy odwro~e wyłącznie 

r wiernie wszelkie tłzwięki, 1 akumulator, 1 za pobraniem poc.ztowem })O otrzymaniu 20 sł. 
- ~rję anodową na 100 v. i komplet mater tytułem za.Iiczlrt 

'.resować „Radjofot" Lw6w ul. Kołłątaia 8·85 Telefon. Nr. 106-11. 
»::a11121111Cr:imm1Rm111m„„..,. ... „mm„m1 ... „„„„„„„llll!l._IB„llUl„llll!ZI„„„ 

Nie bacHoi• lekkom7ślal ł 11 I M E a L E 
Nl~KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH włunsi• wyr t>11 llilf · 

PAMIĘTA.ICIE. te pruerwatfwl' 1 ••wuyob mecloll poloca 
-- P R I M :f: R O S -· saldad 1telar1ld 

mai• i•i 111talon• opinię. falro X ••U•P· s. Jankowski 
_____ •_•_y_c_h_, _a_•_1.,.••_P_•_•_"-·-----·· Kłlłliakłeiro 90. 

, 95 
. .) 

• 

Kupulela bezpałrednło w ta•r1e• ••&'arek ltloas. li. 3,95 
2S lat rw~raaoji a w ... „ tzldem. •• iwi<~ eyforbl. ~· 5,9S, Z. dota prane dobił Zł. '-'S 
Kryty aokm 3 koperty Zł. 12. aa ••"I m\1k1 l. d•111•k1 Zł. 8,9S. Dow'•lil Zł. t, bv4rilti Zl.7,SO 

o ••• zegarki lep„, rat. po „„ •• b fabryoznych, ··••r•cJa ..,. ml•J•n. 
Fabr. •••ar. „CHRONOMETRE" I.ód•, Plotrkowak• Ul. 

„ ~onstruktor -Ortopedysta 
· 'łoaywa wrxolkie pr.a.ee, wcb.o•b,c• w ulcrH otl•'P•dii 

1c1110 r•c•, not! apan1tr otło!J., wazelk cb •r•i•m6w 
:sety Ga 1knywioai• kr•ftoałupa, wlrałdy ortopeiłyna• 
, płulc, 1top4 (platfu1) 1 kompo1y•fi alumlnfowel ł I 
i ~y. A r araty własnego wynalaaf(u aa kr6tsn nofi, za· 
· ouf,co obuwi o na korku. (Moina aa aie wkłada~ 

„ ~malnie pantof•llri). Puy ruphrowe l łlr&uu111 I t. p, 

Pracownia ortopedycżna 

~j ózef Rosenberg 
Piotrkowska 114 w podwórzu. 

riyimu:e od 9 - 12 i 3 - 7, a w soboty do~ po poi' 
Solidnym i odpowie1zialnym uddcla al• kradyt"' 

Sp•~jalny d1iał ob llwia ortop•dycn•••· 

Re~lama 
i Hl 

HWll~il 
~H~l~Hł 

rl oty chczas t111e uieto. . • Dlł •1o••ow•-1 
(- ) Na s:rnsii? W!eluń-Wlierus'l:ÓW rosta~a • .A A'ł9q , 4'119 

pod wsią Dąbrowa napaidn!eta, ogłuszona ka- UL. fi-go SIERPNIA 2 • 
mieniem 1 obrab-Owana 63-lett11ill. Antonina Ste· , Choróby skórne, weneryczne I moczopłciowe, 

Ok ! · Od 8-8,30, ~ l 8--9 wiv~ • 
pień. Napastnika Mesztowano. aza !lite mm w nlecb!elę od 10 do 1 po poł • 
40-lctni Józef Nowallt, mieszka'llrlec ~ Dąbro- DLA PA~ ODDZIELNA POO:U:lCAI.NU. 

Dla Jliezamo:b!:ych ceny lecznto. 
wa. 

Dr. med. 

ĄAllł8'0WICZOWA 
(--) Ł6'Jzki sąd okręgówy sk:i!Zał Mi~żel i; 

::iszewa, wt:iściiciela s:ią.rparn.i przy u\. L1ma­
no·w~kiego 133 u ;t)rzemycatl'iie poń czoch amer:v 
kań..~kich na póf miU<ma tfdtych grzywny, z . Choroby •k6ra• I weaerycsne. 
zam'iaitHl w ra z:ie nieśoiąga!nośei na Z lata are-

1 Za~adzka 14 tel. 166 - 35 
· . . •!'! • Przyjmuje od 8 do 11 rano 1 od 8 do 3 w!ecz6r, 

sztu 1 dodatkowo za skanstruoiwan1e fa z.y w niedziele 1 6-wlęta od 9-ej do 1-ej. 
wych za:wiasów do drzwi magarzynu na 4 1m!te-
~iac.e więzieniia. 

· (- ) W łódzkim prze.!llyśle drzewny m wy­
httcht strajk obejimujący dloofo 1.500 osób. 

Straiknlil\CY żądają 1>0d'WYtszenla ptac o 20 
procoot do 30 procenł zależl'h-e od kałeiOflt 

TRANS~SJA Z WATYKANU. 
Dziś w wbotę dnia 22 b. m. o godz. 

21,15 polskie radjo transmituje z Waty­
kanu orę zie misyjne w języku polskim 

Komunikacja Autobusowa 

LóDi!-BR~EZINY 
Aulob\181 do Bnezłłl odchodze • polltOju wl&lnlese 
Pl"Z7 ul. Brzezltlaklej Nr. iU. Odjazd co godslnt, po­

CM.•8Z3' od cO<b. 8-eJ n.no do 21-ej 'Wl.ecS. 
Doja„d tramwajami Nr. 1 l 6. 

SPRZEDAM oned~o samochód ,,Cbrysl~r·· 
karetka w o. dobrym stanie. <ll1'lllZ „Ford" odkry­
ty stary nrodel. Ceg:'!11111ana 34, Klukas. 

WZAMIAN u d<>bre szycie damskich lub 
d'ZiieQlnrtycb ubrań, na11czyciel.ka z wyiszemi 
k'Wa!Ufikaciami udzieH lek.cyj i't'Y na foriep.[anie 
Ofo·rty sub. ,,U". 

Zł.O 1 O biżuterię ł kwity lombardowe kupul 
i płaci natwybze ceny. Muazyn jtibilerskd, L 
ł' i!ałko. Piotrkt)wska 7. • 

SKLEP nefuiczy 11 urządzeniem lub bez 
eprrJedam. Komorne zapłacone do lipca 
1933 r. Chojny, Olszowa 14.. 

AKUSZERKA PlPl.KOW A, dyplomowana Cesar­
sk11. ak81demJą medyczn~. p0wróciła.. Pnyjmll:}e 
zamówieni.a, Kllińskielt'O 104, m. 65. 

POSZUKUJF; 2 pokojów z lmchnit, przecJ 
pokojem i w1zelkiemi wygodami w okolicy 
~rola. Oferq 1ub. ,..NatJ:cbmiut L. S.•· . 

Dr. melll.. 
· L. lllTECKI 
eborobJ' ak6~na1 wener)' ••n• 

i mocaopłciowe. 
NAWROT i~, tel. 213·18 

Pfn'jmuje od 8-10 rano l od +-8 Villca. „ nl~dzlele I 6wfeta od 9 do 12 w poł. 

Dr med. 

H. KLACZilO~#A 
położnictwo I choroby kobiece 

Piotrkowska 89 tel. 213· 68 
f'rzyjmwe codz~n:nlo od 10 do lJ l od 6 do li J)O poł. 

DOKTOR 
KLlllGE 

SpecJ. ehor. weaerTc•nJ'cb, akóra1ch 
l wło•6w (poracly Ha111alu), 

Pnyjm!~~~~~!A1 ~ I~Ja l~!2~·nfedziele 
t łwlota 00' 10 do U w poł. 

DR. MfD. 
DElłli\A• 

Cbo•o•y •k•rae, w•n•r yeiae 
l meeaopleło••· 

Cegielniana 15 tel. 149·07 
ł'rz)'JmUje od coda. 8 do U 1 od ' do 8 w nledslele 
1 •.itta od rodL t-1. Dla alesamobJ'oh _,, 1-le 

DOKTÓR 
REICHElł 

;borob1 1k6me, weneryczne l mocmpłclewe. 

P.oładnłowa 28, tel. 201-93 
Pr1"fi••I• oi 1-11 raao I od 5-1 wioc1. w aio 

d1i•l• ł •wt,ta od 9-1. 

D Ił• I• li A D E L 
akaHer - ginekolog 

przyjmuje od 3 - 5 i od 7 - 8 
Pomorska '7 

tel. 127 - 84. 

H. 
DOKTÓR 

LUBICZ 
Choroby 1k6rne, Wenel'Jezn• ł mou.opłeiowe. 

Cegielniana 7, - telefon 141·32 
Pnyjmuja od socb. I - 10, U - 1.. ł - I Wlec& 

Wnledzlele I •w1o:ta od I 4e 11 raao. 

Dlł• HELLER 
Choroby 11k6mt. weneryczne ł moczopłciowe. 

przeprowadził alę •• al. 
Taugu.tta S. tel. 179-89 

PnJimujo &-Jl rano i ed 4 de 8 wie•• 
w nled•. I lwięta ed 11-2 PP• 

DR. MfD. 
lllEWIA*llCI 

uL Andrzeja 5. TeL 159•ł0. 
Cborob1 ekórne. wener7e.me I mocsopłclowe. 
.Przyjmuje od I do U 1 od I do I pp. W ~le 
ł hleta od 9-1 pp. Dla p&tl o44Jdelna poenblala. 

DOkTÓR 

H. WO&KOW~l"I 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

lpeclałl.ta cherób ••.SrnJ'ttla1 

wea•rru•J"•ll I mocsoplclew70. 
aes•nł• •-M lnrueew11o 

l'l'QjmuJo od p-. I do 2 1 od I 4lo I, w Dleddol• 
I łwttta o4 coda. l.eJ do 1-eJ. 

Dr. med. 

HALTlłECHI' 
Chorob7 •k6rne., weneryczne I m,OC110płdewe 

Płotrkowll!k• 10. Telef, łłl·U. ' 
J>n)'JmUJ• od I do U nno. 1 «o I w poL 

t od I 4o I WS-., w ll1ed3lole I •wttta od IO 4o 1 r. 
:DJa !Maollołąola ..,. 1-le. 

DR. MED. 
I• llEU"Alłlł 

Choroby skórne, weneryczne i m'lc.&opłcłowe 

MONIUSZKI Nr· S. TEL 171-50. 
PftTJmuje U-J 1 od 1-1 w. w DJeasteie 1 łwttt& 

od JO.ej do 1-ej p. p. 

Dr. aecl. 

STAlllS&AW OLESZA 
aka•ser - alnekoloa 

Zgierz al. Marsz. Plłl11tl1kiego 49 I p 
PrsyimuJe od 12 - 1 i od 6- 7-ei. , 

DOKTÓR 
,H. Ił 6 *A• E Ił 

POWROClt. 
Naratowlo•a 9, Tel, 128·98 

Claoro'bJ1 w•••l'J'e•n• m•c•oplcl•W~ 
I •ll6r••· 

Pn11•11• e4 1-ao raao l 5-:-1 p• „ 



TAJ'EMN CZE POD OJE. 

Kinematograf a dworc ko ejowym 
Modernizacja. stolicy nad Sekwaną. · 

Paryż. w paźdz~emiku. I wnątrz sali, przestrzeg\ljq ich ustawicznie o oJca. Do obtatnich lat w ,,Maison doree" 
Spacer po P\iryżu jest zawsze niletylko zbliżającej się godzinie nadejścia !ub o<lej 11.itlA.cjonowało 

bardzo interesujący, ale tak.że i poticzajq· -ścia pociągu· biuro pocztowe •. 
i:y- Miasto bowiem zmienia się i mo\łerni Z Gare St. Lazare przechodzimy na bul Teraz zoota10 ono przeni.c&one na sąsied 
iuje coraz bardziej, choć modernizac1a ta wary. Uległy on.ci clużej modeI'aizacji. ni Bulwar llaussmu.uu i urządzone według 
rtolicy nie odbyła się hcz pewnej khko- W ostatnich tygodn:uch zni'lrnął z nich prze t.ajnowszych wymogów· Wntttrze wył1;1żorne 
fouji. Cz~sto bowiem widzi się górne \'1ięt dewszystkiem znany magazyn „Liberty". marmurem; lamp wogóle niema, tylko 
ra budynku zczerniałe lub pożółkłe, Jiod· Była to filja an~e]ska, ale zaopatrzona prze ogromny, ukryty reflektor rzuca ku sufito 
czas gdy dól jego prze~zedł transfonnatcje 'M1żnie w jedwabie lyońskie- Powstała L:aś wi snop światła; „płynie'' ono także 
ultra • nowoczesne, ś·wiecąc szkłem t me\'.a· na hn1ku paryskim w chwili gdy do dobrego wzdłuż zamti.towanego, i;zklan.ego „tunelu'\ 
I.cm, co stan·owi za„aclnicze elemienty 'WS}>l6ł tonu należało ni.ctylko ub'ieranie i;ię u Jaki znajduje !ię nad głowami urzędników 
1:zeQPej sztuki zduliniczej. krawców anpelskich, ale 'a.awet pe>'"ylanie i p'osrodku aaii na podłużnym stole, prze-

Rozpocmiimv naszą przechaclzk~ od.· „ koszuli kołnierzyk6w do pralni lon<lyń· znaczonym dla pnhlic:rmoścf. W podzie· 
poc:ratlrn. bo orl rlwor(tl w~el10clnie~o - Gn ~kfch. miach oh~zema sa 'u jest wył11cznie zarezer 
-e. de l'Est. Ułegł on właśnie w ostatnim ro Opu~Mzały ohecnfe r6wnież murv ,.zlo wowana dla telefonu: wypełniają jł ho· 
cu con'e!!:O domn", znafrlu,lące~o tiię Mi Bd. de~ I wiem 

zur>ełrtei przi>budowie. Ttalioo~. Mif'ściła się w nim za IT-iro ccear d 2.1 knbiny! 
NiPzlir7'olle ton p•wwacl"'a ilo rf<"nartamen 1•fwa Pławna re~tanrncia, urzf'<.zcza.~1 pt'Ze?: Ab pary~'kie tf'lefoni„tkf i w tern biur?:e 
tliw i;rrnn1cznvcli. Po~rnrlk11 zwrnra uw~!!e li'aiwiPkzvch mnn~<0~zów epoki. a tnkże rr I :.o f"'acoszemu obchodzą 'się z abone'httiml. 
nh"l\l": "kolni;nln.,.„l, rozmi„„ńw - chr n;~. <!:akc~•.l ,.,Mousquetaire", dziennika Dumasa I Wen. 
kt~rerro ~vn nole1d na woin~e - prteil~ta- -----..-·n· lf---
włałr><'V l'\~f'T''""'V ofl:nzcl woi~~~ fnmcwldch 
w 1914 T- ! Żnl11i·erl""e no5zą jf'Q1.<'7'e Fl,~rml(" 

C7.f'MY'Ofle 1m'orln:p 1 F-tn~ .. 'k~ni"· Olm1z Ołimpj ada. 
ten z rmn~'•u vt'idzenin m:-',„·,kie~o nie fo!'t 
Dczvwi~cie intf'n<> 011l~cv, a1e nj„ można ohok 
nf*'"'O flT"'";"'ć ob.o;„„n:ie z pawodu wspom· 

alkańska. 

fti'i'-łi. iakie wvwo'n;e. 
\ 

W n ,1„;PT": n·li ,lwnrca ..,,., nriw'n i lPwn 

r:n1nr.,.erf\'niei~?"f' Fkl<."'lV. l\fn-l.:n'l w n:„l, 
(f„~ ilo cirl'1r1so'· •.,;a ~f'nt..,rrnw<me nh-,_n:oe 
h<th 'k~n,..l•1ci?.._ mn···,.,n .,...„v;;V1;'„;,< ~lP-„ orlt:„,r;p 

h-~ ~wa frv:r.nrę. io::>l:"'"l~ w ,.,1„.,.nnr1<:im qnfo 
n>e p!lnl\ . kn-.,..noniłcncię luh "f'T?'"<'Zvtr~ 
fl~łf'nT' ~'-i, r 1ho wrc·zc:e T''~ fl~ knn1Pl. 
Wqzy~tki~ znś ;;ale świecą wzorow~ czys„o· 

lc;:1. 
Tnna itf\nonr;f' .c'•·nr"I\.; ,.,.h„('IT"l" l-f..,·t>m '1łO 

JTaf. znin~t11ln·w~rov n11 iłworcn St• Lazar.c. 
Dwor.ec tPn r:T'ti :,fo~e Fię 

f.ł') ,ęff1m"'m. rronfr11m .,...:,.,~rn. 

W starożytnym stadj'onie w Atenttch odbyły 5ię panbalkańsk.M igrzyska sportowe· Ilu 
s1racj.:i przedEtaw.a mo.ment otwarcia igrzysk 

& A 5!Fł' '! Sł i§ 

o· TATN~ łĄ_ - Cłl X&PI! IC 
Straszna zemsta za zniszczone zdrowie. 

„„ • 

ostrach paryskiei kam·en. Y• 
Zbrodnia obłąkanego~ syna. 

\Vidownią. potwornej zbr-odni bvła 
prztd dwoma dniami ulica Chardon 
Lag-rache w Paryżu. .Przed budy­
nek komisariatu na tei ulicy za 1echa 
ła taksówka, z której wysiadła 
skromnie ubrana, starsza kobieta. 
Gdv kobieta znalazła się na ulicv 
padł nag-le strzał z g-łębi taksówki 1 

nieszcześliwa kobieta padła z krz\ 
kiem na ziemie. W tej samej chwili 
wypadł z samochodu młody meżczv 
zna z obłakanvm wzrokiem I przyło­
żywszy do g-ł.owy leżą.cei na bruku 
kobiety rewolwer, oddał strzał, ktl 
rv 

położył ią. trupem. 
Scena ta rozeg-rała sie w błvska­

wiczny sposób. Ani szofer ani stoia­
cv koło komisariatu pollciant nic 
mieli czasu przeszkodzić zbrodni sza 
leńca, którv kleczał nadal z rewolwe 
rem w rec~ przy zwł.oka,ch kobiety. 
Rozbrojono io I odprowadzono do 
komisariatu. Okazało sie, że jest n!m 
wyrobnik dzienny Aug-ust Boug·uet, 
a ofiara ieg-o zbrodni iest ieg.o ~7-let 
nia matka, wdowa Boug-uet. 

Syn f matka mieszkali razem. O-

boi.: zdradzali oddawna oh1awy che 
roLv umvsłowei i dopuszczali sie róż 
11vch ekscentrvcznvch czvnów. k t ó· 
re buchiłv ? 

popłoch w kamienkv. -
Wszvscv bali sie szczeg-ól nie. 

m!odeg-o Bong-u eta, który w sta ni 
niep.oczvtalności umvs łowei wvv:o­
łvwał piekielne awantury z matka 
w sposób nieprzvzwoitv nanas to 
wał meżatki i pannv. W ostatnich 
czasach svn maltreto\vał matkę i wv 
l11dzal od niei wszvstkie pieniaclze. 
Nieszczęśliwa. napół obłakana kohie 
ta zapracowvwała sie na svna, aby 

wszystkie ieg-o zachcianki. 
zadowolić 

Oboje, matka i svn, cierpieli 
man ie prześladowcza ł uważa li sł~ 
za tro·pło.nvch przez ludzi. Przes!u­
chanv w komisariacie matk.obóica 
oświadczył, że matka I on bvll ścig-a 
ni przez złvch h1dzl I dlateg-o przvie­
chal!, abv oddać sie w opfeke polici!~ 
Wiecei nll! można bvło wv<lobvć od 
obłakańca, kt6rv dopuścił sie 
czynu w paroksvźmle szału. 

Sprzedaż żony za 700 marek. 
Niesnaski w nowem małżeństwie. 

Sensacyjny proces toczył si~ ią. żone I wniósł pro§bo o rozwlid. 
przed kilkoma dniami w Berlinie. T ednocześnle przestał płacić 
Przed są.dem stana.ł nieiaki Fritz zowi raty mlesleczne. 
Schulz, oskarżony o t,o, że pobił dot \i\Tvnlklem teg.o bvła sprzeczkł 
kliwi·e sweg-o przviaciela, nazw!- miedzy Scpulzem a Walterem ~ 
skiem Walter. Schulz tłumaczył sie, którei Schulz pobił Waltera. Spra,.. 
że vobił Waltera dlatego. Żł nie pła- wa poszła do są.(iu. - Walter 0Ś\\1ad' 
cił mu rat miesięcznych, do których czył w sa.dzle bez zmrużenia pow1.e-"'4 
się zobowiq.zał przy i<:upnie legalnej że g-ot6w iest 
jeg-o żony. cofnę~ swoi~ skarg-~ 

Schulz I Walter zawarli istot- idli sad U\\·olni g-o od zobowł~ 
nie umowę na mocy, którei Schultz wzg-lędem Schulza. l 

sprzedał swoia. żone. Walt~rowi Rad'ośt Walt~ra była Ojil't'O~ 
za 700 ll13.I'ek, l?'dv przewodnlczącv są,du olwładł. 

płatnych w ratach miesiecznvch. Po czvł, ie kontrakt mlętlzv nim a Schu 
zawarciu kontraktu Schµlz rozwlódl zem nie posiada bdnei:ro prawnesr~ 
sie ze swoia żona., a eksma!żonka po znaczenia I że wskutek teJ!O ni~ jest 
ślubi!a Waltera'. kt6rv przez kilka nic ~łnłcn Schulzo~l Walter co nal_ 
miesięcy płacił regularnłe raty,I swol'a skarg-e przeciw Schulzowi f 
uiściwszy razem kwot~ ~oo marek. c,ba i przviaciele o·puśctlt ~odni-e salt 

Afo w nowem małżeństwie pow 5qdową.. t).-..e1 
stały niesnaski I "\Valter porzucił swo · - - . ·rt 

tTtł. fll-"\: "'~rv•1-·"1 Oni>rv. Wv;p7·1 ·'t- qff' „ 
tlj,o.'!0 rlo T,;.;.m•rli J'Ol'łÓW i M:Mt pÓ~Of'TIPl 
Jirnn<'H s~1, ldn„,.,.,l'+our"ficzna na1~żv rlo 
rłzlE>łllTl:óJrn .„P:ir~ • 11'1'{,,;„ i OZT13CZ'1 ·ltt ;E>HV 
ną w swoim rod·t-lu inctnlncją. W chwili 
bow=em, k:..-clv oao1Jn. posiadająca Jm: l1i'let, 
lihliża się do drzwi kinematografu, drzwi te 
pocl wpływem promienia. noszącegio nazwę 
..,infra • roup:e" ornz spec.falne~o meehabłz 
rnu., otwi:ei•1,ią się i przepuściwszy elaną o~o 
lię. zamyka_ją. się zn nią automa\ycznie. 
'J'mono op~S?.Ć wrazf'nie, jaki.e !'obią te ta· 
jemnicze ncr1woje, będąc jeclnyrn 2l ostat 
nYr'h wvnalazków-

TYi.KO TYSIĄC POLIC ARTEK 
Na bulwarze Rampo} w Marsylii' iem zniknięciem Corrado o·p.owie- W CAŁ ~ M ŚWIECIE. 

Źnaleziono niedawno matrwą. kobie-; <lzip.ł przyjacicloWI 'historie zbrodni. Policja kobieca istnieje obecnie w 6-eiu cjantek należą.: opieka nad kobiet.am{ 

Kinematoint-f ,.P~niB • l\fi1li" te~' urzą 
dzonv z duf.•-m komfortem. Po!'ia<ln Clln 

te z po·dciętcm brzytwa g·ardłem. \V I Maria Steig-er narzuciła mu si~ sa-, krajach Europy oraz Sta!ll.ach Zjed.noezo- p-Od1óżującemi, emigrantkami ł więźniam~ 
nieszczęśllwei kobiecie rozpoznano. ma ze swoją. mi!ośdą.. Corrado utrzyi nych, w stadjum organizacji zaś w trzech Walka z handlem kobietami i dziećm~ 
niejaką. Marię Steiger, która I mywał z nią. przez krótki czas stosulkrajach: Eg-ipcie, Indj.aci1 i Meksyku.. nadzór nad prostytutkami, ściganie po-, 250 wvpodnych fotc'i, ' 

'W lct6r,·ch zav.łrMnią 15ię podróżni, kt\5rzy 
t:awc:r.Pśnie nri"vhvli nn d\•iorZ'ec i chcą y\•rzv 
jPmnie ~pPrl:dC: crns pr:l'U'd ofłci~ciem pĄ·cią 
FU· Przeflstawie'nie trwa tylko ~01h~nę 
[ iof'gf flO~W;f'<'OTie WV}!JCZTllf' W~zrJl,je~O l'O­

d7.:d11 akt1>tilno~<'iom . - N:e fT?'f'ha dorJ.;i. 
,„al-. ł.e frownc,ia tl'I <';P-!IZV Fi~ iln7.<>m 'f'l()W<J­

dzt>n;em. ho po!lrMni nie znnja inż ohrcni\~ 
tych niel'kończemie dłuf!;ich chwil wyczekiwa 
ł!ta. Dwa duże zegary, urnieszczotlle we-

nie żyła ze swoim meżem. ne.k miłosny. Pev,meg-o dnia spo- Co się tyczy liczebności kadrów p<>- średników i handlarzy ,,.tywym towarem'« 
Podejrzewano o zbrodni,,..e męża, al~ 

1

. strzeł?:ł z przerażeniem, ie i.:st zara licjante.k,, to w służbie czynnej było ich w i t. p. Poza tern opieka nad dziećmi na 
zdołał on wvkazać swoje alibi. Poli- żony straszna chorobą. vveneryczmi. roku ubiegłym: w Polsce - 57, w Niem- ulicach, w parkach. 
cia pro\.vadziła dalei encrg-iczne \V parę dni potem spotkał wieczo- czech - 159, w Anglji - 150, w Holan- Ze względu na. rótne :tunkcje. policja 
śledztwo i wpadła obecnie na trop' rem Marję Steig-er i ooowiedział jej dji - 331 w Danji - 7, w Szwajcarji - kobieca 
zbrodniarza. Test nim niejaki Cami- o S\voim strasznem odkryciu. Ale 4, w Stanach Zjednoczonych - 593. Ra­ bywa umundurowana, 
ci Corrado, który znikł bez śladu Maria Steig-er przvieła te wiarło- zem - dopiero 
Aresztowano ieP-o przyjaciela, któ· mość śmiechem. \Vówczas Corrado tysiąc w całym świecie. 

np. w Anglji, lub nie, jak np. w Polsceł 
gdzie policjantki należą do kadrów policj 
śledczej. ry ze.znał, że Corrado zamordował 1 wvici.ł brzytwę i Funkcje policji kobiecej nie we wszyst 

istotnie Marie Steig-er. Przed swo-1 pod.ci~ł iei gardło. kich tych państwach są jednakowe; prze-
----- JUlx ważnie jednak do zakresu działania poli-

Pierwsze policjantki w Polsce roz:po. 
częły swą pracę w roku 1925 • 

·-
J. Kesaiel 

• • 
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Pr•edru'k wabronłony. 

łiiH • 
woli talerz, aby pokarzać, że się nasy­
cił, i rzeki wodząc po pokoju spojrze· 
niem, zc.lającem się oceniać każdy przec.l 
miot. 

- świetnie mieszkacie. 
Helena przez chwilę patrzała na 

niego, aby się przekonać, czY nie szy­
dzi. przecież Szuwafow mówił, że ten 
1.!Zlowiek miar pałac w Piotro.g-rod·zie.. 

Wyraz u.znania, prawde podlziw~1. 
Sl RESZCZENIE POC1 ATKU: mu pani użyczy swych najlepszych jaki malował się na twarzv lrtYsza, nic 

W pensionacie star~i panny Mesureux w ci- myśli, lecz nie trzeba mówić o tern gto- kryt w sob:e żadnej ironji. 
Lhei uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro· śno. Mówić o tych rzeczach wogóle jest _ A pan gdzie mieszka? 
~yjscy z szoferem (poprzednlo lekarzem) Szu- niedobrze. Cztowiek odbiera sity sobie 
walowem na czele. i innvm. - Ja. moja młoda panienko (ttele-

Jeden z mleszhńców pensJonatu wytworny - Słusznie powie<lrziane. Antoni [wa na zmarszcz.yła brwi, ta nazwa wyda-
książe fedw Aszkelam poprosił panne Mesu- nyczu - zawołał Fedor. -- Tam, gdzit ła jej sic zbyt poufalą i poniżającą) -
reuit o salon na 12 stycznia wieczorem, ce- nic nie można. to nic nie można. l na!;ij-- trzeba wysoko wejść, aby mnie 
Iem urz:"dzen!a · rosy1"skicgo Sylwestra. d - \A ' - „ · · rnalcźć. Mieszkam na poddasizu. w 

" :ny się za z rowie ' V as1. 1 rzyniesir mu ~)użbowym pokoiku i twierdzę. że mia-
19-l~niie~~~~a.z ~~~~:~w ~~~:!w~~~!~~ g~ho~f- ~~tlc·zr;:ście na ten rok, którv nadcho· Iem szczc;ście znalaizłszv RO, bo nie-
cdec Aleksy Dm:itrycz, dziennikarz... przygoto· Szuwalow nie oszukał księcia, mó- wiele kosz.tuje. 
wywar na spirytusowej maszynce śniadanie. wiąc mu 0 zaletach Antona lwanvcza. - Nice~ pani. nie sadzi, H~len~ _Bo-

Na prośbę oica zbada! Wasie Szuwalow Pił i jadł rozkoszując się każLivm kę- rvsow110, z~ on Jest od nas b1ed:111eiszy 
ttóry zakazał mu wziąć udział w zabawie ~yl-

1 
ski em. wciąga: kożuy łyk z nieomal re· 1 ;-- n~w1cdz1ał Szu\.\'.ałow. przYsituch~-

1Ve.;trnweJ z powodu zu-;>elnego wyczerpania J:gijn:_i wdzięcznuśdą chłopów wobec I J~C s1e. z zadowoleniem slnwom przv1a 
Młoda Ht>lena 1 lei stari;za siostra NatalJa pożywienia. i czuło się. że nawet w o- c1cl~. Jak?v bvł .w iteatrz~. -:- Jestei;n 

Borysnwny ubralv salon 1 nakryły stół do Wli~-1 kresie boeactwa bvł taki sam. Jego pewien. ze przyJechał tutaJ mezupełme 
11Zorne) uroczystoścL szcztki posiadały zadziwiająca własność ogiolocony. 

• • • niszczvcielską. Wvdawało się, że zaprze Anton IwanycYL zaczął się śmiać, a 
Fedor Aszkeliani machinalnie począ~ ~taną oracy chvba tylko wobec oróż- w śmiechu tym dźwięczały nuty do-

szukać w kieszeni. Szuwalow dostrzegł ui. broci i przebiegłości zarazem. 
ten ruch i smutno się uśmiechnął: - Co za szczęście. taki i:rość - po- - Nie mylisz się, Maksvmuszka -

- Gdyby to mogło wystarczyć, odrlal- wtarzal radośnie książe Aszkeliani. któ- odpowiedział. - TYlko wid1zisz. są dwa 
bym panu powierzone pieniądze, ale trze- rv bez przerwy nalewał wódke do kie· rodzaje ludzi: ci, którzv posklejaliby 
ba dużo więcej. liszka Antona lwanvcza. Lanknotv. abv je prędzej wydać, i ci 

- Biedny chłrlpiec, biedny chłopiec - Ten dzkkowat mu. szvbkim ruchem którzy przelamalibv kopiejkę na dwoje 
S2:e-ptala N:iti'llja Bory!"owna. wvchvlal trunek. wvcicrat usta wierz-I ~1by ja dtużej mieć. Nie potępiam pierw 

Antoni Iwanycz raptownie zwróci! się chem reki i rnowu zabierał s~e do je· j szych, ponie\v:aż Bóg ie~ takimi stwo-
do niej: :!zema. Aszkelb.ni szedł w miarę· moi- rzył, ale nalezę do drug:rch. He! hel -

- Co to za chl'crri1ec, o klórvm rnz- nośc1 za jezo o rz vldadcm. I kończvt przYpatrując sii: kwiatom za· 
Tn?.vriar:"'? Nie van1 syn, nieprawd~ż. ani Dn koła nicl1 toczv'a sie rozmowa. ścidajn,cvm stó1 i PC'.sac.lzkę. - I to jest 
t~ hr;i•? w której zupe!nie nie brali udziału. aie napewno dzieło kobiecych rąk, bo mt;Ż 

- Nit>. _ n<lpowieclziała zafkoczona ich anetvt, zdrowie . p~igoda wywiera-) czyzna najrozrzutniejszy 11:.lmięta. jak 
tern N;i•~lia "Rrw'·~own:i. tv wpłvw - chociaż nil<t się tego nici sam, lub jeg-o ojciec, czy d!Ziadek mu-

- Więc niech mnie rmni nosfucha; domyślar - na swobodny nastrój. bu· sial zapracować na te pierwsze kopiej-
J.!dvbv nawf't bvt ;ednvm. czv też drw dząc radosć żvcia. I h:i. 
r.im. nie należalobv l!o żałowa~\ Niech \;\,.' reszcie Anton Iwanycz odsunął p~ '°Ielcna milczata z _t!~liechcm _peł-

NP& fi'W"A ws• &iiff!SI ; 

nym pogairdy, ale Szuwat1Jw żywo od- to można wierzyć, Mam za maiło ro­
powiedział: botników, tak, za malo. Jeszc-ze porrze-

- Antoni Iwanvczu, nie masz pra- ha mi sześt.:'9! l brak mi na zapłat~ za 
wa tak mówić. Te. które, jak mówisz, pierwszv miesiąc: potem pójdzie samo, 
wy.rzuciły pieniądize, od rana dio nocy ale narazie nie mam dość pienięd'zY, 
1•racują. Dowiedziałem sie. ie pan ma trochę. 

- Ach, a cóż one :-o~ią :1 Niech pan ze mną jedlzie. 
- Spójrz na kominek. Przerwał, zatrzymujac z zadowole-
- $liczna t3 onka bc·jara - uro- niem wzrok na muskularnej piersi Pe-

-::zy~cie powiedz:nl lrtysz, - lle spcdra dora. 
i·1C czas m szy:;lu zlotem, w k"ń:u za- - Jest pan stwoczonv do tej oracy 
czyna sie wierzy~. fo si~ iest bo~atvm - podjął znów - bo trzeba, abv PO· 
i'.11c. ten zawód ni-:! jest dobry, ani też i czątkowo kierownicy pracowali razen 
t\J,'Ó,l, Maksvmie. %:.iraiJiac1c tvle t:vlko. z robotnikami. Niech mi pan powierz-y 
że zjadacie catv zarobek. Dobrą jest ta- swoje pieniądze, nie pożałuje pan te· 
k:1 praca, która postępuje, która daje ja- go. 
kieś widoki. - Ach nie, i pan także! -- żachnął 

- Mówisz tak. fakbv~mv byli w Ro- się Fedor. - Co za Sylwester! Tvlko 
:;ji i mop;li robić to. co nam się podo- się mówi o interesach. Szuwałow chce 
ba. Jesteś zachwycający! mi kumć samochód. (Irtysz wr-:-uszył ra 

- Zacząć można z~ws.ze i byle mionami}. pan z,nów chce mnie za,vieź( 
gdzie. Trzeba tylko kopiejki łamać na na pustkowie, abvm tam grzebał w Mo~ 
Jwoje, by mieć je dtużej, czekać, roz- cie! A to wszystko dla te~ że mam 
~lądać sic i nie ktaść )(łowv ood topór, p1ę„ tysięcy franków. Na miły Bóg, 
1ak to czyuicie wy wszYscy przepijmy je I nie zawr::.cajcie mi wię· 

- A ozy tv znalazłeś coś co ci od- :ej głowy. 
powiada? - Dobrze, dobrze - spokojnie od-

- Być może - odpowiedział Irtysz. powiedział lrtvsz. - Nie mam zwvcza­
dadząc w zamyśleniu swą krótka bród- ju niko~o zmuszać. Jeżeli od dziś za rok 
kc. hędziemy żyć, okaże się, kto ma rację. 

Potem zwracając się do Aszkelianie- -.:o do picia - ponieważ. zdaje mi się, 
go rzekł: teh rodzaj spraw uważa nan za naJko-

- Książę, proszę uważnie mnie po- rzystnieJs.zy. do końca dotrzYmam panu 
słuchać. Przyjąt mnie pan godnie. więc placu, zwfaszcza, że czer,wone wino 
chcę aby pan coś skorzystał. .Jutro jadę .test doskonałe. 
w okolice zniszczone, przesi~knięte Cien żalu przesunął się po fe~o obli 
krwią. Udało mi się przez mini~terstwo 1.:zu, napozór niezdolnem do wvrażania 
otrzymać kawałek ziemi, abY wydo-by- wzruszeń. 
wać rudę. - Parnięta~z. Maksymie, moją pi· 

- Jakże to zrobiłe~? Nie umies~ wnicę? To była stawna piw11ica! 
J)rzecież wvpowicd·zicć ani jednego zda- Potem rzekł u~miechDjąc sie złekka, 
nia po francusku! - wykrzyknął Szu- ie·cz w spoiiób nie pozwalającv doniy­
watow. ncć się riiko111u CZV kierowała nim U• 

- Gdv, się chce, to z boska nomocą raza w stosunku do ksiccia: 
moż.na ws zvstko zrobić - odnowi~dziat - Ciekawe. wtedy nikt nie odmó• 
~pokojnie Irtysz. - ale daj mi uafoicrw wi!bv mi kapitałów. Dobrze. nie myśl 
rozmówić się z ksieciem. Interes 1e~t :nY o tern wszvstkicm i nie zanledbujm: 
dobry, bardzo dobry; a i:ik ja mó\\·1e. tej młodej osoby._ (O. <:. n.i 



f l~i le ~tlli[Y. 
~ycie Wa.rszn"N'y W' kilku 

-wiersza eh. 
Według opinji pedagogów maksymalna 

liczba dzieci w klasie szkolnej wy..;osić mo 
ie od 30-35 dzieci. Tymczasem w szko­
łzch powszechnych w Warszawie, wskutek 
hraku lokali ilość uczniów i uczenie docho 
dzi w niektórych wypadktich nawet d·o 55. 
Jest to stan imormalny, odbijający się ujem 
nie na postępach dzjeci· Również i z punk 
t11 widzenia higjentcmego l[Jasuwa bardzo 
}'Oważne wątpliwości. 

• • • 
W związku r; panująOłm bezrobociem 

kierownicy rokładów opiekuńczych napoty 
J..ają na poważne tntdno<lci przy uzyskiwa­
niu zajęcia dla wychowanków zak.ład6'W 
(lpfekuńczych, kończących 'łlaukę. Ponre 
wd przetrzymywanie młodzieży po ukończe 
niu n~uki w zaklaclzi~ wpływa na nią depry 
rnujęco i muaża zakład na niepotrzebne 
koszty. MiniatJcrstwo opieki społecznej 
zwróciło Fif' no Wojew'OOÓW j kom)~irrza rzą 
tłn m. ~toł. Warezawy o ułatwieni!" ki1Prm'''"' 
kom zakładów op!ekuńczvrh umieszcz11 niri 
ich wvchowr.nk6w w zakbnach pracy· J ed 
nocze~nie prowadzo'he tią badania, ilu wy­
cl10wanków z;i k7•.alów opiekuńczych, którzy 
l'1koi1czyli 1naukę w toku bieżącym, pozosta 
Jt:' bez pracy. 

• 
W obce w~ększego zaintipre~wania ~pra· 

wą doprowadzenia przewodów gazowych 
do miejscowości, polofonych n•1 Jinji otw'oc 
)dej, między in. do Falenicy, 'na zaproszic­
nfe t:imtejezych władz i inAtytucji, wyjedzie 
do Falenicy dyrektor gazowni miejskiej. 
łnz. Czesław Świerczewski· Dostawcy prze­
wodów gazowych i innych n:.t:\1erjałów tech 
rticrnvrh ll.-vkazu.i~ obecni~ sllonność do 
tuł::if'1•""Ilia rlłm~~zych kredytów w celu prze 
nro-w1.1iłzenin przewodów do Pruszkowa i 
Otworka. Jt>•t to uhtwi„ne o ty]I', ~e p~ 

'11"6cl •loprowadzony jest do Szczęśliwie. 

• • • 

KRATECZKI. Złl 
Tajemnica 

Zwyczajna 
gród a. 

il 
Viykole,jona więzieniu. 

sroka. Z Drohobycza donosza: J biad p.•J.czem o g-o<lz. 14-45 W\ szla 
Gdybym był sentymentalną dziewicą,! ca kawiarni przy innym mz zazwyczaJ \Vczorai zakoi'1czvł sic. prze~ rzeko1no do wu1ka i wiecc:i iuż 

manyłbyrn o własnym domku z ogród-1 stoliku - rewe'lacją dnia. tut. s4d~m. odroczonv i:ia ~1erwsz~1 nie wróciła. 
kiern, w którym będę' sadz.Ił kwiatki. pie I OGRO r rozpr.aw1e~ proces. o~zec;w l\..rystv~k Po jej wyściu Danielewiczowie zau-
truszkę, pomidory i róże i wzdychał lu- . • DEI": ., , l\Iarp . ~ahoreck1.c1 z Borv~ław1_?-, ważvH brak ostatnich IO zł., które 
b' . , d I d ł , l b h Ale Jednak musnny wroCic do o~rod~ 1 ~-lct111c1 b. uczemcv scmmar1um Z. bvłv iv szufla<lzie kredensu. a któu 
diezme k 7;,a~ 10 ząpg'OA son.ca. d J.sc· 0 I ka, który stanoV1ri główny temM dzisi~jszej Si rzałkowskiei we Lwcl\.vic, która i. Talio.recka zabrała. 
zącego, ~ię~y~a. omewaz _1e na' !e- historii. I hiż odsiedziała 6-mics1ecznv areszt Tak okazało sie z odczvtanvch na 

stem taki, Jaki Jeste~, rezygnu1ę I>:z 
1
bol111 \V dniu 12 s]erpnh rb. Szczepan Bed ślcdczv, iako wrniesz~na w aferę rozprawie akt, oskarżona w kwie· 

z własnego domku i własnego ogrodfia 1. kow·'·'i wi·ac ł z k I f b I· _1 d. I o oszustwo v1ckslowe tniu IQ.~I r. prz(•stała chodzić do se-
ł l k • k k · · I ' "'°'" a o egą z a ry o no o. 

w as~ą mar~ lew ą 1 a tusam1 1 .';o ę mu. Po drodze koledzy spost~zegll ·rzv na spó!kę ~ .l\fa'.i~ .~tmj!e ze Lwo- minarinm Strzałkowskiej z namow-.. 
ae~ac ~a "':1e!ką _ wrgr~~ ,n~ lo!erp by ulicy Tuszyńskiej 12 właścidelk t~ao:Z wa. T ~k 1uz dorneslismv. st~nda ona ko1~1 żanl i, z która razem popełniła o· 
wyJechac w swiat 1 me w1dz1ec am p1ett'll- domu Bro f-ł v S· , 1, kt;ię ,., obecnie prnd sadem oskarz011a o n- szu1stwo dla zysku. Skarżyła ~ie ona 
~zki ani cebuli ani nawet głupich, karłowa · ·..,f n s.~ł,, ęd ioczyns,<), 'dokra prozy sznstwo i przv vłaszczenie sobie cu- na zle wvclwwanic z oowodu złego 

k k 
, I k" h k' k 1acio. zaprosi a o swego ogro a - l l 1, d T.( i· . 1 0 · · 1 · ' tych a tusow w ma ut ie „ ieszon o- a !d k .'~ „ , . ł ~ dl . < zvc l rzeczy na sz,,_o e r aro m.\ ) :1v·c1a roc z1cow. 

h do · k h '?ro e rzeczywt.c1e istma I atego me Lcwl·owicz oraz Aleksandra Dan 1c Po przepro\\radzone1· r.ozprawie 
wyc n1cz ac . • t • • d S , k • ł ' „ . Jes nu w1a omem, czy roczyns a mia a Jcwicza w Drohobvcz11. ::.edzia o~·fa,za wyrok skazu iacv Na 

SĄenty~entaJny me, Jeste~. . ~latego na myśli ogródek w przenośni czy ogró- Przcsłuchanv na roznrawic Da- horeclq na umieszczenie w domu ro 
ch.ętr:1~ po~egnał?ym_ Mę_ z łodzki1;11, bez• dek naprawdę. nidewicz zeznał, że przed chvoma nrawy dla nieletnich, a z powo<lu 
nadz1e1nem1 kaWJarmarm, brukanu, teatra Faktem jest. i.e koledzy zaproszPnie miesiacami N~horecka zdosila sie de \')rakn mieisca w domu poprawy, na 
mi, .koleg.~i itd: Nie .uro:ilłbym prZ)_' roi I przyjęll, że znalazła się wódka i zak<!ski, jego żony z nropozvcia wvnai~ci~ u 6 mi"siecv wiezienia w os.obnei cell 
~ta?1u am 1e?neJ łez~1, me ':"2dvchaHwm

1 
że roz.łożon,o _sfę wygodnie. na zt"lonejl niet m!es7k~nia, p~zvczem _<>swtacl, w tDtciszvm s;:1dzie. 

1 me Z<'oewmałbym mkogo, ze „będę tę~- , trawce w ciemu selera, pory i buraczków czY1a, ze ma zamozne~·o wu 1ka, ktr Po ro 7p~awie matka oskar~onei 
knił". Wszy5tkie dziewczynki do ktćrych 1 j - że po pewnym czasie towarzvstwo rv za nin. zn.nb.ci 700 zł. za całv ~ok przntapiła do córki i zacnła ia cał 
dzfsiaj robię głunloczułe miny i kt·5rym 1 ~pało. • 'j s~1:o]n,·. . ~ani.elrwicz~}wk "·-\na i~:'i \\'aĆ, ale 1dero vnik wiezienia rrą~r 
szepczę miłe słówka, odstąp;łbym be~ odi \V pewnym momencie Będkowski prze _a1iorrrk1~1 mt~'szkame. Ta zia<!~n 1· ·wał C;>~11iarn s;~ pare i o<ipro;y~;{zil 
!lZkodowania na rzecz bezrobotnwh abv · b d :·1 , „ l , d 'ł · I · · -i nich kołacie. Pl zC'noco\\ ała. a \"'li na- Nahorccl·<J. do wiezienia. 
~zuhć miłości u afrvkańslK1"e1· Mu„z' unk.1' 'ł u z. s1ęk1' s w1~r lz0.1. zł tzal"m.Bz~I zcrm;., tępnvm dni:t ziadła śniadanie i O· ' • , · • o mu z ,1eszem z .o .vc l, er:KOWSKl 
lub Hawajki czy Indianki. I rnzumowl-lł tak: Sr:Jczyńcb. jXlfhnd7i r.d 

Ale to są tylko marzenia. Rzeczywi- 1 f.~owa sr0lra, sroka, j"k wiadomo, kradnie. I 
stością jest łódzka knajpka, krajowa wód I ergo - Sroczvńska ukradła 10 złot}ch. 

Czy po .. ncja z­ zie 
f ałszerzy 10-złotówek? ka i krajowa miło§ć, słowem - pietruszka Zawi'adomfona oolicia potwfordzlła 

marchewka i goźdz.lki w ogródku. / •)rzyrmszczeni" B0dkow~kie~ i w wvni- z \\'ilna don0~zq.: · I kala przv ulicv Bakszt<J, Nr. 11 w 
Ale to są tylko momenty, kiedy nieJ ku Zfl.bJ.wy S:v:1 G.-odzki skazał Bro11H3- 1 ··statn;0 wilef1ska policia śleckza chwili g-dy usifowała zapłacić fa.)sy-

jesteśmy z tego wszystkiego zadowf)leni. w~ Sroczyńska na 1 miesfac areszt11 7 za- zosl:l~a poważnie za1 epok:oiona co fikattm za lrnnion~ rybe. \V cUig-im 
naogół bowiem cieszy nas byle nowy kwh' v!1e~7""nłem wykonania wvroku na 2 lata raz aeściei r.darzc. iac~mi się wvpad- wvpadku zatrz, mano nieiaką i.°@e Ro 
tek w ogródku. Novra twarz na Plotrkow I Oto jaskrawy przykład s7l.:0cTI;v.ro:d ~.;:arni usilo vania pu·zczenia w o bit Q !:?,'Ukr z falszv;Ya moneta IO zł. 
~kiej jest rewelacją, zajęcie stałego bywa] , oą:ródków. Jerzy Krzecki ~fal57owanych 1ronct TO złotow\ eh. Podczas b;idania zatrzymana o­
~~~~~~~~-~r•1mum•~•~1~~~~~~~·~~~~=~~~·~~~-~~~~·c1~«~~~=~~~z1~1 w~1~~n~mn1~u~-~~~~~ ~~n1a pra\vic dnia ~rbr ~ kro:1ic t ~~iadcz\ła. ie falsYDkat otrzytnała 

policyinei nie .znsl alv zanotowa11e rid sw.::~to rnefa Kasn-ela Rog-alf'ra • 
wypadki usiło\vania rn1szczania w zam. przv ulicy Kalwc:_rviskiej Nr. 

• obiez takich fois,·fikatfiw. orzvcurn ~7-
nicktóre falsviikatv tak \V o•bu W\'Padkach policja pro-

zrccznie sa pcdrobion~, waClzi 

Dramat jed 
Siarczan miedzi w 

ej 
ustach 

z tyci-i,. 
dziewczyny. 

Ze Lwowa donoszą: tak, że nie starczyło nawet na żyde. że odn'i;. nil~ il' od prawdziwych mo- energiczne-cl c11oc1zenie. 
Mając już tego wszystkie dosyć, po- net Jrst barrlw trm!Jio. Prz\ 011szczalni" falwEkatv dostar-Niema wprost dnia, byśmy nie noto­

wali kilka nawet wypadków samobójstw. 
Na osta1niem pli!narnem posiedzeniu ko Depresja, jaka ogarnęła nasze społe­

młtetu rozbudowy m. st. W11rszawy stwier- czeństwo z powodu trudnych warunków 
d7.-0no. ża cały te~oro<'zny kc111tyngent kre finansowych i braku pra.cy wciska nie­
d~·tów w wvsokości 1,000,000 zł· na hud'ow jednemu samobójczą broń do ręki, gdyż 
nictwo murowime i drewniane, przyznany woli on '.k1Ulę śmiertelną, niż głód. 

stanowiła po;~bawić się życia. \V głowle Pfrn·nież w ci::i~n <lni;:i ubi( nkgo c·1anc sa c'n \ 'i1n;.i. z innvch dzielnic 
jej poczęła kiełkować szaJeń;::z.:t myśl. z;i..not:C'\\·ano chrn w,·nadki 11siło\Y;->- Polqld. Policji ;vilr{1c;kiei rho<lzi wiec 
Postar.o''~il~. popełnić samobójstv.-~, tai1\, r:i:t p11 szrza. "li<' w o'.>i,0n- fał~zvwn· 1 1 ·~· ,.,·enT· · 7\ • ..,1 rzerlzii! o u iawnienie 
by ZiWr•X!.O. :o uw;;_;~. wsz.r~:!;;.1ch. 1 _a m011ct TO 7.l. \\ ic1'•n·m W\.l);ld1 ;• 7··fl{{;· r) •"hOd7.Cllia falSZ\,YVCh IQ 
p~zyt,er:; na_ 1~1e„scu oo~~~l~~em: by prędA'J I z~trzYmC';o na „Rvnktt Drzcw~1\'P, 7 L 
n1e n.oz.na JE'J było 1 o~; .. .-:,,,zyc z pomocą rnciaki C...hane h.rern eroY'<J. zamwc;z 1 

Wczora.j o godzinte l.20 wysz1.'..l na Ko- ! 111 pań• lwowlf~go funduszu budowlanego jest W ostatnich czasach powiększyła się 
wyczerpany. W r. h. udzielono kredyt6w we Lwowie z.nacznie ilość kobiet lekkich 
'1!! wyk01'irzenie 270 dom6w. Przy.ięto pre obyczajów. Szereg młodych dziewcz<}t. 
łimmnrz komitetu rozhud·owy na rok które przedtem pracowały po fabrykach 
lQ3:t-~-1. Przyjęto do wiadomości F<{lrtiwo lub innych zakładach przemysłowych, 
rrłanie z budowy dom6w drewnianvrlt dla po utracie posady z głodu poszły na uli­
ht>~dor.inych na KolP. i An·onolu· Do po1o· cę, by 
·wv lietopada wszyftkfo te domy w liczbie zarobić na chleb codzienny. 

piec Unii L11bE-1skiei, ~·r1 7·<? o t;vm C'7.<:'.;jc I A._' 
niema nikogo i wy(hyliła cah} fl2szeok'i I ~ 
siarczanu miedzi. Po zażyciu tej truc1z-
nv doM<ila . I 

strn.-:znych hSlów, Z..: L\v0\\'11. donos7:}: I v\'·c:wraj n(l priłuclnitt pobiegła ona do 
padła 11a zicm:ę i f.•)~J:t gi )[Ho WZ'J"";:ić D:; :ki przn:iud.10\ i, wywołanemu ''II 1·011 i':njatu P. P. i tam oskar;~y!a 
pomcc~·. l:lh~ni:i, • m:~dzy rodic!lstwem, v. yszła na j hr~·l1. ~ la~Hl~·c;ż list?w -pole~nyc~,, ,do-

pet· 
--0§ R'8 

·~tono~za. 

116, „„wforafoce 1440 izb będ'! wykończo Wś:r6d dziewcząt tego l'odzaju panuje 
ne. Poni~zono ~prawę W'\1Jowiedzenia sję I s1raszna nędza. Całerni gromadami wa­
t.om\1„,tu rozbudowy za obniżeniem o.pro- łęsają się one po ulicach, wyłapywane ra7. 
rmtoi1~m1a kredyt6w na l>Udownictwo @pół po raz przez brygady sanitarne. 
'dzilf'lczi> przekaui•11e hium kmnitetu, celem Hdena Dziedzińska, 30-letnia kobjci a 
111zcze~óloweizo zbadania. 01l:rzucono zhio pracowała davmiej we f?.,bryce. Pned kil ­
rmvie podnni~ mieszkańców Pomiechówka, puna.stu miesiącami straciła poiSad~ i 
ilomaga.iącvch 11ie włączenia tej mieji:c·owo nigdzie nie mogła znaleźć zajęcia. WY_­
~d do strrfv d7J.pY•1Jlllofrf komitetu rozbudo brała zatem, jak jej się wydawało, na.1-

.Te<l"n z POl110C'11i ów ogToJn!1·~1 11 i.,_ ja~! cie' (,\,a .:;f ra sy,,,f<:mJ.t}'1..lT!ych ;-ra- cfn•"IC, ze r"l·;rn fT'()'Ze oh:cn1(' 7•1:> .ezc T.e 
sz2.l ten Jn:z ·k, ro1-: .... <lc"!'r:ił ,-:rigo·o· ·je clzic:':y fot~w pi...iiię·~. }Cll, <1Dl.tmj"W1 ll}Ch ·W ~:1pert, ktorvc\ I ml nie zdołał 1et:7Cl.~ 

• l ~ · · · , v ' I od ('łuższt'rl."<1 czasu przez listonosza Jana 1 1iJei:1e. ral un ..:owe ... ~.an J0J Jest g·'Ozm•. t.1~t1n -

jest nadzi:-i utrzy:n..,ri;i j •j pr· y życiu. Tornasrn zr.m. w Sygniówce. Na podstawie tego c1onie&ienia ud<il: 
L;;,:-to.10 ·-i Tomasz mieszka wraz ze ~i':' f'!•nl<c'"narjns:r.e p'O]icji P-a miejsce i 

sw:} i:;;< c;tr:-i. Fran~i5zką stwierdzili, ż~ d~mi"sie:1ie F ran:iszki 'fo. 
-ooo--

-
statnio "tosun;1 m:ę zy roc zens wem pole:rało na prawdzie, 

vy m. Ft. Wari<zawy· łatwiejszą drog-ę i powie-k<;7.~'ła z.~stC'n 
.., • „ dziewcząt ulicznych. Początkowo czyniła 

to s'larycie, w ostatnich miesiącach jed-

Nx~~{i::\DE 1 ·-=--11,' O pod jke?nym ddachem.l . t rn:.:i.nówn.r 

polskie g, o To~v arz~shva sję p<1grn:.i.waly do fC',?'0 stopnia, Z<? To- wobec czc .... o Tomasz:i aresztowali i O"· 
_ J masz postanowił s:osti·ę swą usunąć 2 stawili do Wydziału śl„dczegu, gdzie pro-

W z. m. wyd:Ual opieki społecznej umie nak kilkakrotnie przychwycona p.rZPZ 

łdl w schroniskach dla bezdomnych 29 ro brygadę s.anitarną, zarejcstrowah się i O-· 

dzin, złożonych ze 137 osób, ieksmitowanych trzymała fatalną. ,,czarną ksią.żkę''. 
Ila niepłacenie komornego z powodu utra ,zawód tein je<lnak nie odpowiadał jej, 
ty pracy, 4 rodziny (11 osób) ekRmitowa- z jednej strony najbliżsi krewni raz po­
nych z 7'1;>"rnżonych bud)~Hków i 5 rodzin raz wytykali jej ten niecny 1Jroce<ler i z 
(17 o-ób) z różnych pm\•odów, co czyni ra J cza.s~m zupemie od&eparowali się od niej, 

p r z y i a c i ó K s i ą z k j I mieszkania. Gdy prn:foy Francisz1:i ?O· wadzone są dalsze dochodzenia. 
I zostaw'enia ie.i 'vV mjei;zkaniu nie o<lniosły _ _,.,0 ,,_ 

wys:da z <lruku 

Narkoza Plli~ości 
I skutku i brrt stawał się coraz b;m1ziej 
aJ>;resywny, w głowie Fr::i:nci~.zki powstał 
p!an zemsty. l~urjer' 

S : anłdawa Ba~a 
Oto była Ś'"iadkiem, jak brat częst.o 

przy nosi} do domu wykrac1.:me w ur;<xlzie to ni'!:j~ n zy a na!cio;cawa:c• 

!en1 38 rodzin (165 o~óh)· I z drugiej strony zaś 
-ooo-- zarabiała bardzo mato, 

Do nabycia we wsz~stkich księgar- I listy notccnne krajowr-: zagraniczne, któ-
niach. re otwirrał i prz:eszttkiwał, postanowiła 

o tern zawiadomić policję. 
... '"odntk dla dzieci I młodz!eiy; 

HENRl FALI{. 

Spra\va Lunel'a. 
Zabił kocha.nka swojej żony. Widział 

ich, g-dy u·adycyjnym zwycLajem wy­
chodzili z hotelu, przed którym czekał 
od długich godzin, ukryty w takrowce. 
Na widok ich opuścit szybę, wycelował 
clo wężczyzny, wyS-Okiego, przystojnego 
blondyna, twarzą :Gwróconego ku niemu. 
Kobieta wydała okrzyk przerażenia, po­
znając męża, lecz kochanek:; jej, który 
nie znał go wcale, bez słowa osur.ął 
się na ziemię, powalony trzema kulami. 
Pani Lunel, wystraszona, rzuciła się do 
ucieczki, przechodnie zrazu rozpierzchli 
się, zdjęci paniką, a potem zebrało się 
zbiegowisko... Podniesiono rannego, rzę­
żącego w agonji... Policja oQ.ięła swoje 
~ynności„. Pana Lunel'a zaprowadzono 
do komis:w1tttu, gdzie o.świadczył, że do­
konał wymi;:iru sprawiedliwości. Spra­
wa przeszła do sądu, a przysięgli wy-
1aH wyrok uniewinniający dla mc;źa, 
kt6r:v pom~cił obrazę swego honoru ... 

Jako człowiek czterdziestoletni, w 'Pef. 
ni !';ił, p. Lunel zniósł bez złych następstw 
dfa zdrowia przykrcści więzienia śled­
eze{','o, m~czące badania i emocionują~e 
p:rzc::ycia rozprawv są.dowej. Mógł wró 
cie do domu z podniesionem cz:ołem, ja­
ko nienag-anny obywatel i mąż bez ska­
zy, tern bardzieJ, że ofiara ier.:o bvl:i 
osobistośri0 nif'cie.'k;iwl't: jakiś cndzozie­
tniec, o cif'mnej nr7es2lości i wął.pliwej o­
bycza,i owol\ci. Mógł ,;apaść w wieczyste 
%&-pomnienje I 

Pa:rtnerka i ego natomias+ hy!;i osobn 
ujmuiacą, zwłaszcza dla własnego mę· 

I ża, bowiem Liza Lunel, przed grzechem, Stał się wzorem solidnego, przedsię-1 Lize w szkle wypaczającego zwlercia- mi... Zdawało się, że nadstawit uszu. 
jak i rpo nim, pozostała istotą poprostu biOTczeg·o i pracowitego mieszkańca ko- dla... by pochwycić głos daleki. .. Istotnie słu­
czarującą: o wielkich, naiwnych, błę!dt- lonij, stworzył sobie piękne stanowis- A wi1~c tak wyglądała kobieta, którą chał słabego lecz ,„ yraźnego g{osu, któ4 

nych oczach dziecka, 0 malinowych u- ko, 'Poznał kobiety wszystkich ras i na- tak bardzo kochał dawniej I ry przemówił w jego wnętrzu: 
stach i postaci, okrągłej, gdzie trzeba i rodowości, oraz przekonał się, że odle- Usiarlła przy sąsiednim stole. Lunel - I dla kobiety tego gaturnlru zabilej 
wysmukłej, gdzie należy... P. Lunel glość - prędzej jeszc7,e i lepiej od cza- u!Pgał zlt:dzeniu, że na nngły widok człowieka! -
kochał ją po dawnemu i zastanawiał się su - leczy cierpienie, a myśli i uczu- byłego męża Liza dozna wstydu i bólu Od chwili zabójstwa. minęło dziesi~ 
nad tern, czy zgodziłaby się ponowr.ie cia ludzkie przesuwa na właści•vą płasz- i z powodu s·wego upadku ..• Kieruj~c się lat! Nawet przy największym wysilku 
na wspólne pożycie po tragicznym wy- czyznę. Słowem: Liza była dla niego I wrodzoną delikatnością, nic chciał. by móz~n Lund nie potrafiłby już up!Yy­
padku? Jednak nigdy nie dowiedzial się juź tylko błahem pneż.vciem odleg:'ej Liza wied1ziała. że na nią oatrzv czło· 1 omnić sobie twarzy przystojnego blon­
o tern, bo zdobył się na dostateczn~ ener- cząstki przeszłości. Był pewny, że })rzy 1 wiek, kt6ry kiedvś znat ia inna i pełną dyna, którego powalił wy5trzałem d1je­
g-ję dla wytoczenia sprawy rozwodowe.i. spotkaniu z nią doznałby tylko pogodnej uroku ... Pożegnał znaiomvch. gdv wtem si~ lat temu przed drzwiami hotelu ... 
RO'Lwód uzyskał bez trudności ... Pomi- obojętności. niespodziewanie potknął się o no~ę krze Lnnel został uniewinniony, bvł na dn­
mo to więcej · cierpiał z powodu rozc;ta- I oto po dziesięciu l&tach zapragną~ sta i chwyciwszy się za stót, stłukł z browolnem 7esfaniu na drugim koiicu 
nia się z Ż®a, niż z powodu jej z-dra.dy... zetknąć się znowu z matką ojczyZ1lą. ~;fo4nvm brzeldcm jak:.iś szkl:1nkę. świata ... Nig<lv dot.:i.rl nie nawiedzało go 
Co tu mówić!... Dusza w rozterce .... Lecz Zdrów, boga tv, w dobrym nastroju. Goście przy sąsiednim stoliku o<lwró- w:pomnienie jego ofiary ... Dziś je<lnak~e 
należ.ało zavomrieć o żonie... wyl~dował we Frnncji i zamieszkał w eili g'łowy... Liza spoi rzała na niego... widok żony w~1ci-ze11ił przed nim widm0 o 

• • • Parvźn, prowadząc tutaj życie szerol~if' Drgnął: zdciwało mu si·, że Liz.a zemdle- niewyra7.nem obliczu ... Z:i.stanowił się, a 
Liza p-0wr6cił~ do rodziców. Gdv1w i wesołe, nie zapragnąwszy nawet dowie· je, ucieknie, wybuchnie łzami... nie· nawet, sze-nnął: 

chociaż mies2lmli na prowincji! P. Lunel dzieć się, co stało się z kobietą, która szczęsna! Ale nie t Nic i)0dol:>nPgo nie . Brł k'edyś na świecie przystojny chło. 
codziennie z ran:i, idąe do biura, pr.zecho- ongi była dla niego racją własnego bJ"· miało miP.i~a: zupełnie nie~wi!lcloma piec, który pełnił poprostu swój zaw6d 
dził obok ich domu i spop-ladał w jeclnri tu . ._ i cudzej śmierci. swego upadku, a nawet jakby zadowo- przystojneg-o mężczyzny, uprawiając mi-
7. okien ich, ~ieszkania ... , Widział &tale Pewneg0 wieczora, gdy w towarzy- Jona z sytuacji, zaśmiała !'ię orcivnarni.e ło~ć ... Spotkał na swej drodze zalotniet 
przed sobą sl1czne nawnoł przyn11rni"'tP, stwie kiLku znajomych spożywał kola- ; zawobł<1, podczas gdy w~zvstl<ie spot- i po$iadł ją ... Czy wiedział choć tyle, 
?c:ey Lizy, gdy z.asyniala u jego boku... cję w modnej restaurac.ii, ujrzał wcho- rzenia gJde1·owaly się na nich oboie: że była moją żoną? .•. Czy miał zamiar 
załował fei. nie m:vślac o jej winach i dzące towarzystwo: dwóch mężczyz.n i - A to ci kawfł.ł donie:ro ! A 1bert ! wyrz:).dzić mi krzywdę? ..• Nie mogło być 
1dradach, które ocisłoniła roz.prawa i:;ą.. ·dwie kobiety. .Tedną. z nich byla Liza Ja'kże ci <!ie ,..owodzj oci ow·ego czasu. mowy o tern!.„ Nie wiedział nawet otem, 
dowa ... Lecz hvł to 7.al daren1 nv ... Na will- Nie poznał jej w pierw.;,zej chwili: mfii J?:(l!riltku ! ? że żyję ... A ja, z gł~bin mojej ślepej 
zanie stosunkt5w 1 źon:-i. byłobv w oc7.nch otyła, ociężała, zanadto różowa i jasno- Lunel nie odpowiedział... Bvł iuż na miłości własnej i śmiesrnei zawrofoi 1a­

św;~t:i. czy11rri1 rrorlt~vm noten;Pnl::i. wiec I włosa, za eh owała pomimo wszystko swą ulic.':, roirr7.f!C mrok nocy Wi('lki~m1 kro- biłem go pocl&tę;mie ..• Podstępnie!... Był 
71. Lune1 po 1lłu~iP1 walce ncinkł on no- ładną twal'Z, nncechowan~ jednalde śla- 1\ami... 7.am'"<!t krzvk'l serca - wvrarn to, mo~e, jak najlepszy człt>wi$, żona 
k11~v, bv zd:il<t orl 'Francil. 7ił:.>1'1 od Pa- darni rozwiązłego życia... Było wyraźne, nrzcr~7eni3 lub w~tv<1u - Lir.a 2rioh ·l:i moia jest ladacznicą, ja zaś nędznikiem ... 
rv1:1, prr.v :nnf'm iai0 cil1 1 n'O<l innem n·r- że zo::ltała kokotą _ kokotą. w wielki:n <!ie t v]l'o na wulo-:irne drwiny! I „co§ Jakby w odpowiedzi, głos wewnętn­
hem. zostać nowym c7l()W~(>1,iem, przy- stylu, obracającą się wśród zbytku. ,Jej ta1dc~" l{och~l niegdyś ... dla kobiety te- ny, słaby, lecz. wyraźny, szeptał: : 
:?:Otowanym do """·wr..,.o 11czucia... I nac~miernie wdzięcz:nv śmiech, z którym i:;o gafnnkn... - .,I zab6Jcą ... zabójcą ..• zabój~;-;.• 

• • • wsunęła rękę pod mmię wy1)Hnie brzycl- 1 tułai wht~nie. n:i tym punkc:e jerro Ki1lm dni pMnie.i pod mostem d'A~· 
Zdobywszy się na ostC1tcczny wysilek , kiego towar7VR71., ihvi::ukzyłv wymow- mvśH, ~nrocyrnwała si~ ST'l"P.WV. Lnnrla. mirrc;:;, wyłowiono topielca: były to zwlo-

męstwa, p. Lun el wsiadł do poci~~u, a ' nie. że n's;:tki ~wych wdzi r.-1 ów ;;r„·ze. Norn•r 'iJ'Zerh"r-1 71 1'i rrff"lan'\ł. n-ei0.ty 

1 
ki Lunela. . 

potem 11a okręt. Przebył pół świ::i.ta i dzir l tfawl1tn n:t'h<">;ll tS7cnm rrnbnvcv... \Vv- <lrP<:"'r70111 •••• '.7,nirrrrhr.mi:i1 z utltwion<>m Tłum. L. 'M· 
sięć lat spędził na Dalekim Wschodzie. dało sic Lunclowi. że ogląda dawiniejsząl w mrok spoirzeniem i otw.arterni usta~ · 



,,Ogród Is amu~•. 

Drapacze chmur w stolicy ·syrji. 
Walka z emancypacją w Damaszku. 

Damask~ ao pa.źdner;niku. I dien.tylko głos: ,,Do haremu? Do haremu!" 
Dama&ook nazwać mozna sercem 1 ogro Naog6l więc widok kobiet należy do 

dem ulamu. Jest prawdziw4 przyjemno- r.tttdkości na ulictlch Damaszku. 
fcią, wydosruwszy się • puetyni Transjor· Jednego dnia jedna~, w wigilję l\fole 
<lanji. wjechać do Damaszku przez „wrota du - święta ~arłych, ·gdy muzuhnani 
Boskie". Niezapomniane wrażenie wywołu. okrywają groby zielenią widzieć morna tłu 
j4 tłumy, wył~iające 13ę . ~ meczet6~, my zawoaiowanych kobiet, -ę;-;oz11ce zieJ.eń 
dn.ewa, wyrastanoo oo dz1edzmcacb ŚWll!• i ~łęzie mirtu w stronę cmentaTza Mefda­
tyń, l ttare topole i wierz!•y, otaczające daw nJO, najstal'l!zego ł najwazruejszego w Da· 
ne klasztory maszku. 
, J·u~jemnie jeet r6~n·:e~.~dnaletć l~gen Okolice cmentarza robiły wraienie jar· 

. da1'lly Juł „Hotel. Oneutal • malown~czo marku: wszędzie wzno~fły się ba-rwne łltl· 
PC:·o~o~ v 'lf op-odzie o ~-r;p.:•enich z r?z t tllioty rM.nef wielkości. a na etohkach w1d 
j&Pmmow. '! szernrzącemi wodotryskami. Ctlłl tt!alv ~tosv zie1en1 - przeważnie l!"alęzi rnfr 
~awa j:St s.ala h.otelu, kt6rej sn(it zas~ępn towych. Ani ied'11iej.1:0 kw1~t11. tylko wiiecz. 
J" bl~k1t m.eha. 1 dookoł~ stołów kt6re~ to- mi ?'te-leń tvch drzew pol11dnia. 
ez4 !'''2 no rrenn złote, do1rzałie pomamncze, Na ~mvm cmentaT:rn panował .(ci~k nfe-
IJ)IH!łt> Il drze''" opłl!any Niekit>dy pomiędzy ~obami zo-

. Dam&11zck w ost~tnłch latac~ „zmoder haczyć było można zrozpaczone kobiety. roz 
blZ<'wal" się wyraźnie. trlądaiące się z trw'o~q. w zupelnei Dfz<1ilno 

Wysu.'zo~ bl.oM ćri odnale:-ienfa własciwei moirlły. Niema 
iook4 ~1a.e~toro de~szów bnfenła Soli- w tem nic dziwne~o: wszystkie groby są jed 
mana Wielk1ego. Wielki bulwar, nazwany ~akow„ .... z"a-~ • h 'n" A • . . „ ..... ... nen z DlC l<Cl nosi DSTHSU. 
ttliri, RaJ?dad'ZkQ. łąt'zy starą 1 nowQ dztelru Najlepiej orjentują się niewidomi dozor 
eę ehnekłjań1tką. Wzniesfono pomnik ka cy cmental'oi. OstHkuiąc płvtv kijami, na 

. pitrn~ m.rhtirvst6w, Lecarpenterie na «rodku prawo t na lewo. '\\'końcu pri"y.etają, oświad 
1rlc:.lk1ego "Jrwern. Powstaly drapacze czając kate(!orycznie: 

- O! moje bóstwo! Aro"flWcie mój! 
Gałązko mirtowa! 

Byllśmy ciekawi, kogo' opłakuj~ temi 
rozdzierającemi 8ercc skargami. Czy mał· 
ionka? 

- O! nie, - odp·owiedziano nam gło· 
sem, pełnym współczuciu. - Przyjaciół· 
kę. 

150 rocznica 
urodzin Pagan1niego. 

Op. 

Przykry dzień 1000-ca 
Unieważnione śluby. 

W Stanach Zjednoczonych za­
ostrzono usta we o zawieraniu rnał­
żer.stw tak, że nie można iuz wz·ać 
$Juhu w cia.g-u 24 g-odzin, ale trzeba 
dobru nachodzić sie i nabieg-a~ w 
ci::H.:U kilku tyg-odnj, aby załatwić 
tYnvstkie formalności przed wei­
ściem do raju. „Na tern można zaro 
bić" -· po.wiedziało sobie kilku Tan­
ke5ÓW i założyło 

biuro pośrednictwa małżeństw. 
Ta skromna nazwa nie od po­

wiadała zresztą. ag-entom, g-dyż to­
warzystw.o nlc koiarzył-6 mariaży, 
ale przez s·voich ag-entów zawiada­
miało kandydatów do małżeństwa. 
Ż·e biuro usunie im kamienie z pod 
nog-i i postara sie o zezwolenie na 
ślub za dwa, trzy dni. 

Nikomu nie uśmiecha się łażenie 
oo urzedach, dlateg-o towarzystwo 
w krótkim czasie wvstawlło ~oo po­
ieceń do urzedu stanu cywilneg-o, w 
którym siedział dyg-nitarz, który łq.­
czył chętne pary i wydawał 

formalne metryki ślubu. 
Pary, przywiazuiace wag-e do 

ślubu kościelnego uda'\ ałv SH' z tr< 
mi metrvkami do wskazaneg-o kośr·o 
ła l tam równie gfadko otrzvrnv\vah 
błog-osławieństwo. Nikomu nie prr.­
chodziło na myśl, że urzad i kośc ól 
zostały urzadzone przez towarzv 
stwa. a urzędnik i dnchownv 

bvli członkami towarzystwa. 
.Przedsiebiorstw·o rozwiiało sięc 

znakomicie. g:dvż ag-enci wvbkrali 
bog-atych i kochaiac\'Ch sie klientów. 
.?ewne nicdociae-niecie „urzedowt'" 
wywołało wsvpe firrnv. Po kilku 
dniach ~oo par otrzvma~o zawiado 
mienie z prawdziwe~o urzędu sta.irn 
cywilneg-o, że żvia w konkubinacie . 
p-dyż ślubv kh 

były nieważne. 
\Vówczas r.ozpetała sie burza \"V 

prasie. Wszystkie purytańskie org-a 
nizacic kobiece zażadały, bv władze 
w ciag-u 24 g-odzin zwiazały leg-al­
nym ślubem ofiary oszustwa. Zdaje 
się, że ten wviatek od reguły praw­
nej będzie twardą. koniecznością.. hi 
na rzecz, czy ku zadoy„-olcniu wszy· 
stkkh :;oo par. 

---x:o:x---

Pojedynek bohaterskiego 
Nieprzejednani przeciwn cy. 

kapitana, 
ehmu.r z !elazohetonn nad brzegami Bara _ Tu leży twój nieboszczyk. 
"' \V klubie ofice.rskim w Budape- że walczą.cy nie widzieli się przeG· 

• NQqtępnoo otrzymawszy wynal!rodzenie. szcie odbył sie w tych dnia·ch tern nig-dv na oczy i spotkali si~ do· 
Pomhno to litol1ca Syrji sacbomiła dopornaizaią w orientacii innym osob'lm. Mikołaj Paganini, najsłynniejszy wirtuoz • . kły · 1 k 

-ót charakter wsch-.i-• f d„.„. arabsk• N b b • • . h h 1 k" h , d •t · d 150 1 ruezwy Po1eavne • piero po raz pierwszy na mecie . • „ J UUll1 .....,....., .,,, a fZI'o ac sWtezyc , te1wrocznyc p a wszyst ie czasow uro z1 się prze aty f""d -m 1 h b ł d · 1 · 
"911 bardzie.f, te znikły z widowni r6hle stro k 1 ł k. • R cl • • d . <l • 27 , d • .1 173..., J v nv z wa cza.cyc Y ym1- Walczono na szable kawa crv1-

a Y .P a~. i wyn. a1ęt.e. oz , 316 !lę ma te I Dla paz ziem: ru „. ego wystę~y, s ionowany kapitan FiHp Bienen- skie aż do wvczcrpania i okazało sie, 
L. Jewantyń11lde ł pr6by europeJ~11kich, ekafo - l f b kt6 ły ię od rok 1828 rzynr r go rowniez wie e·o it.lr u o~m. _ · r.a roz~~czę s .u •.P o- stock stuproc·entowy inwalida wo Ż·e stupro·centowv inwalida woien-
aych WZorcSw. Bvli~y sw:aflk~i wst:ząsaiące1. P-Ceny, ,. 'ly mu miłJony· Cudown~ 1 demom-zna g~a 1

1 iennY, który podczas wielkie i w.o iny ny \y!ada j0szczc tą. bronią. doskona-

T 
Połnfoml'ow1ano nu, te ~mkancYJl'lci1a spotykaJąc na 1ednic1 z mo!?ll ~7locbaJąc:i, l~ n.i. skrzy~cach d~ła hpowod 

0 
ddo p1 o~st~ma odniósł 1 H) ran i stracił jedno oko, le. 

urcji wywoła a tuta.f włelk'! rea ofę rel • żąc~ krzvżem, watlą po~tać knhiecą. Chw1 szeregu mesamow1tyc legcu ooiom Jego •a przeciwnikiem ie2"o - dymisjono- Po pięciu gvvałtownvch star:. 
Jłjnf. Damaszek !!'taje 11!ę ponO'Wllie tem, larni obeirmufoc kamień, jęcza1a: I osolly.. Iwany na.<lporucznik Emil Bodo. ciach, sekundanci i lekarz przerwali 

czem byl za CZ4S6t.D kalifów -- ,...,,. = «wwawa:A1Xiw: •wa Przyczyną. pojedynku stały się pojedynek wobec zupdncg-o wycz~r 
I~ il!llamu"' jsporv rodzinne, WY\vołane oania walcza.cvch. 

Co do kohfet, najbaidzłej odcmły reak Lekkomys'lność wartowników I przez pevma dame. Przeciwnicy rozstali sie niepoje„ 
~ Jut wyzwolonie, musiały wr6c1~ do ha • Cickaw·e icst orzytem ieszcze to, c!nani. 
!'l'm6w. Okrywaią eię dzH wielk1emi bta- Uc eczka sprytnego bank' era. --x:o:x.---

ł<--mi plachtamt. jtikbv prz~deradlaml, kt6· W Berlinie pracowało bardzo n;wszy się, że bankier nie1Jrzyto111 
rych da~"'nłej używały tylko pomywaczki e ei.cznie 1 pożytecznie dla włas- ni,, majacz,-. poszli na dwie g"llJzim- Zemsta zakochanego montera 
hupów lub Tecytatorki koranu •• Widywano n~rkieszeni konsorcium przemytni- r-1urwać sie, do ki~. 1 clo ba1·n. "':: • • 
Je wi~c bardzo rzadko. DzH !łró11'?" zo•ftlł ków dewiz. Wszystko ma swói ko- newność bezpkczeils~ \\"a dro·z:o iciJ I C.de.ry strzały do dziewczyny. 
przy.fęty !'rzez włie_1e kohłet z Jadu 1 drobt~o 11iec, wiec i niechlubna. dzlała1ność 1~rlnak k?sztował,a_. g-dvź PO no,vr'.J- ·, \V małym hoteliku przy t~licy diak przed drzwiarn.i hotelu, z 11ab1-
mł~~zr.ramitwa. bore mr'o"lY-o przestrzega];: 1tei placówki walut0we1 zakonczv- cie za~tali rm~te ło:z.k_o. Prz.e.trzasną.w 1Malte w l-'aryzu rozegrał si" oneu- t}m rewolwerem w kieszeni. Czekał 
prnmis6w komnlL ła się g-łupio I nieprzyjemnie. Kilku. szv r1.eszk~rne-, 7:av,-i~dom~lt '~ra1_zf ;daj krwawy <?ramat miłosn~·, któ;e przez jakiś czas, gdy naraz nadcsz-

Bvl c~Es - 1\' pierwszym okresie reakejl członków miało obyv.-atelstwo orze.„zone 1 swoim b ędni,;rn ~ro:·.u ·o-o o.nara pa1.lia 111łoda 1.-'r-lka Io-let la Bugal~ka, która wracała do hote· 
...... ~dy fan11tyozn-e te niewiarty na ulicy austriackie, a iedncg-o z nich. poda- P11szczony w rucb aparat pol1cy1m- .h. \ L B i k p 'n 1 lu. Zobaczywszy Wandiaka chciała 
r.ne~'uflowały wszystkłie zwolennfczki poet„ 1'q.·cerro si"' za wie<leńskiez. o bankkra. ui,~ zdołd uchwvrić śladów ncieki- ::11~~' ~na 1 . 1}·~··a,s ... a. . ap._na . ~ga - ł d 
r ... "' .,.. · k , J 1 b · i. I'\.-· mies z ca :l. od pe'v'. neo-o czasu w sii" cofn~ć, ale ten przvskoczy a pn, choćby &ię ohja"\\<iał nawet w bar.dzo nie kazał prokurator z mie1sca mera, i ·torv ~ nrav.-· n wao nk JaK : a. . • •. h '<= ~ J -

11 a i~pie1'znic j wvmknar sk za ro.e-at- !~ą.~yz~, gdzie nkrywafa stę 1>rzed niej i rzuciwszy jej parę groźnych 
"'łnne.f tylko postaci cokolwiek krótszel(o wsadzie do kozy. ki Berlina. ,.1ak1ms s!ów wyjął rewolwer i strzelił do 
bd innych ..,czs.rczafu". Wchodziły do skle Polic i a wkroczyła do . mieszkania . . , , , . nieznaj.1mYtU osobnikiem. niej, 
p6w za kohietam~ ubrimemi po europej· bankiera. Alojzeg-o Mediny, ale za- Pohc1~ tra.eh~ za~ozn? Z\V~ocąa 1\.Vłaścicielce hotelu nakazała, aby rani~c ją w piersi. 
elm, stała g-o w łóżku. Lekarz policyjny s;ę do \\_iedma .1 <lo_i.nedziała :>1e .. .ze w razie pojawienia się oweRO m~ż- Bugalska upadła na ziemię. \Vów-

darly fc7t. suTmte, :-:twierdzi.ił 40-stopni·owa g-orą.c.zkę. ~"·prav\.·1_zie M edma i~st ~ustr1aki<;".t~ cz> zny starafa się go usunąć i nie czas \Van.diak strzelił jej jeszcze 
a.fed~"'1łihe po~czoehy ~hl.cwały gryzącemi !Incte.rwencia og-raniczyła sie więc tvl 1 n 1,esz .... a stale:~ \l\iie<lnnt: ale dale1 zdradzać m11, że mieszka w hotelu trzy razy w g-łowę. Po dokonaniu 
kwasami· Dzis, gdy mtnąl plerwezy zapał ko do odebrania paszportu i domo- n~u do ,banku, niz do krvmmału_. ~vł 1'ym nicwajomym m~żczyzną morderstwa oddalił sj~ spokojnie z 
rf'akcii. kob~iety uspokoiły się w 11tosunkn we•YO aresztu. r.iee-dvs _ku?cen:. ale czesto zmieniał J. ·ł t · L r "t W ndi k kto' rew·ol•"erem \" k1'esz»n1·. Na od12fos er k 1 • . ,.., . 7Cl.WOdY I nie \Yia<lomo I'" mon er \ID! r a a' z vv •V V ~ 

'l emancYVante • ecz •wo.1nę wytoc:r.yła. im pwai wywiadowcy, deleg-O\\'am I ' . ' lry:n Bugalska żvła. a potem opuści- strzałów zbieg-li się przechodnie, któ 
mlo~7łe~.m?8ka .• Dyplom szkolny kobiety co pilnowania chorc_g-o, przez kilka z czeg-., zvł. · fa go i wyjechała do Paryża. \Van- rzy puścili się w pog-oń za mordercą. 
ryrv_1~kfeJ rowna l!Ję dm pilnie Ostatnio działał na czarn.ci g·iełdzir (liak bvł znav z brutalności i zazdro- Mimo opon1 udało sie g-o nben.vfa-

świadectwu niezdolności m.ali:R.ńskiej. sprawowali swe obowia:~1d. j: streczy[ J..10k<J.t11ie lichwiarski~ DO- ści i B·ug-alska wiedziała., że będzie dnić i osad7iĆ w więzieni'tl. ~miertcl-
J11k ongi w 11tosunku do OCelji Hamlet wo Lf'cz wreszcie ~erdccznie się :m znn lżvcz:ki. i<!j szukał. nie ranna Bug-alska ochYie7-iono do 
lał· ..Do klaaztorn!" - słyl!zy się tutaj je <lzilo bezczynne siedunie. U1JCW -- Istotnie, oneg-daj zjawlł sdę Wan szpitala, e-dzie wvzionę~a ducha. 

J. KeHel 

• • s ·ązęce 

-==---... -1m1.1+mk;z:~i:>;il;ll'llli!~-~-· „ ! --· Jeszcze nikogo niema. byłan te- wołała Naialja Borysowna. - Niema rysowna, gdv pozostalv same. Nie se.-
5 .'I t'.O l"-'Wna - wykrzvkn<;ła Nttta;j·1 do- ric na świecie, co mogłoby równać się dtziram. że siedzi w tobie taki djab1ik, ey 

~" ' 1 vsowna. - Czyż nie miałam raci ino- z tobą. T ty nie wiesz o tern? Co za mój demonie! 

oce .. , ja malcl1ka Leno, nic miałam r:i.cii ·· l'ak, ~zkodia ! Ale gdybyś wiedziała, bY'taby Helena prz;ygryzta ward. jak prZ\ · 
wiem, odpowiesz m1, ze lepiej :.·t.ckać jeszcze większa szkoda. \Vięic jak zwy- ~apan.a na goracvm uczynku. 
samej niż kazać na siebie . 1.ekać. kle wszystko jest fak najlepiej. Życie - Nie wiem, co mi sie stało - rze 

I Chndz. niech cię ucałuje; jestt::" dziś jest dobrze urządzone. kla - ale rozumiesz, ta dzielna kobietn 
Prsedruk wabJ"oaiony. · I wieczór tak piękna. moje kocharnc I~vsy tlelenv drgnęty Z bólem stu- lf'piej niż ktokolwiek zna nasza r:iędzq, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!·~~~~. łiclcM Bmysowna pochvlila ~~ ch~a tych sMw. Mi~a wraże~e. że wi~c hyłam zadow~on~ że whn~zy~. 
ku siostrze i, nim zdążvfa się od meJ słucha rannego. któremu ze wszvstkich Jak ktoś z nas potrafi wydać SJW oj ostat-

SlR.ESZCZENIE POCZi\TI<Ur - Co to, to nie, nie chcę - rzekł ocl-;unąć, Natalj::i. przytrzymała ją za ra- 7.vr uptvwa krew, a jednak błogosławią 11i grosz. 
W pensiona-::ie stan:J panny Mesureux w cf- pójdę. miona i wskazując na wiszace naprze- ccgo bitwę. która go zniszczyła:. Miała Potem. .iakbv podniecona tem, co 

"hei uliczce paryskiej zamleszkalit emluancl ro· J mimo błagalnego spojrzenia, jakie :iw nich lustro, odbijaj<icc ich zbliż·J- ochotę krzyczeć: mówiła, dr>dała z powstrzyrnywam\ 
~yiscy z szoferem (JX>Przedmo lekaNom) Szu- ~awS'ze miało roald nim władze, powtó- ne do siebie twarze, rzekła ·w Zhmyśle- - A twoja córeczka. która umarła gwałtownością: 
waruwem na czele. rzył: - Pójdę. niu: 7. gf odu, a twój mąż, który cię porzucit - Czy uie sądzisz, Nataszo. że przy-

Jeden z m1eszkflńców pensJomtn wrtworny Aleksy flmitrycz chwilę ozuł się bez - Spójrz, jak m:.110 jesteś do mnie dfa przyjaciółki, przygarniętej przez cie dałyby się kwiaty? 
książę FedM A~zkelam povroslł panno Mesu- ~ilny wobec tego buntu. Nag-le swzęśli - podobna. Ozyż to nic zatrważające i bie, i którv będąc bog-atym, POZ\\'ala ci - Ależ, kochanie. oddawna o tern 
reu.x o salon na 12 stycznia wlec7JOl'em, oe- wy pomysł rozproszył jego stJ'lapienie. pickne zarazem, że d,vic istoty tej sa- 11iszczvć twoje biedne oczy? A noce. myślałam, tylko nie śmiatam.„ To ty 
lt'Jtll urządzenia rosyjskiego Sylwestra. - Wiesz, mój maleńki, - rzekł - m~j krwi mog-ą bvć ~~k różne'? które jak styszę spędzasz płacząc, a :csteś kasjerką, nie. wied•ziałam, C'ZY 

W Jednym z pokoików Iefal cidko chory nie sądzę. abv ten obiad był tak weso· łfolena d!tugo wc.-patrywała się ry-
1 
twoja połat~na suknia, a zmarszczki 1m moiemv ... 

19-letnd Wasia., któremu ubóstwiający ~o ol- ły. Nawet słyszatem, jak mówiono. żel som starszej siostn. W tafli lustrzanej iwej mtodei twairzv„. - Ei. wszystko jedno. świąteczny 
~ee Aleksy Dmiltryoz, dzłenn4karz. prznoto· ttelena Borysowna jest proszona gdzie- wydały się one jakb\ Drzyćmione przez Ale Natalja Borvsowna Jut mówiła: wicazór - szepneta. 
wywal na spirytusowe! maszynce śndadan!e. indziej. ! odleidość i panującv n6łmrok. lecz na- - Wiesz. kochanie, co narazie po· .- Nie poznaje cię, Lencczkn. -

Na vrośbo o·JC".a zbadiat Waslę Szuwałow Nawet osoba obojętna nie potrze4'l- g-le rozświetlilv się, zv<;kując wvraz winnyśrnv zrobić? Otworzvć te paczkę 1 zek ta Natasza Borvsowna z uśmiechem 
"6ry zakazał mu wziąć udział w zabawię 11yl- wałabv zbyt wiele przenikliwości. abv j nieznany jej dotychczas a głęboki. Ta m1krvć do stołu. Aszkeliani jest prze· zadowolenia_ - Tv. h.ióra zawsze ZR· 
westroweJ, z IJOWQ<l.u ZIUl!lełnego Wl'lCzerpmla. odczuć oo zakłopotaniu Aleksego Dmv-

1 
mała. jasna twarzyczka. uokrvta piega- miły, ale potrzebna mu Jest nasza po- ·vstvdza,faś mnie swoim rozsadki em.„ 

• • • • trvcza. że kłamie. W faki więc sposób I mi. wydłużona i szczupła. naznaczona moc. Idź. idź. kochanie. Przvnieś wszvstko. 
Potem, unikając s1>0Jrzenla starca, mógł to ukrvć przed svnem. który znal już zmarszczkami dzięki nieustającej Po otwarciu. okazaro się, te paczka l'O tvlko bedziesz mogta. Wiesz. na ro· 

.łzvbko kończy~: każdą iego mvśl? Ale to kłamstwo oJ reakcji na wrażenia pochodzace czv to zawierała oudełka kawioru. plastrv wę- v.u jest kwiaciarnia. którą zamykają 
- Nie wid!ze odpowiednich Jekars1w. be-zwładnif o Wasię. Bo jeżeli feito oj- ze stronv ludzi. czv krajobrazów, czy <lzonego Jososia pasztety nrzekladane h?..rdzo późno: 

Trzebaby... ciec posług-iwał się... nawet rzeczv martwych. miała niezwy- farszem z mie~il kapusty rvbv lub rv· Natalja Borvsowna stała chwilę nic- • 
Alcksv Dmirt:rvc.z bezd-twięoznvm gło I nag-le uc·zuł wielki wstyd, wstyd kłą, niepokojącą wprost zdol·ność wyrn- żu; solone o~órki. mafVl!1owane grzvb- ruchomo. z wvrazen1 rozmarzenia na 

&cm dokończył za doktora: skrvte~o chłopca. widząceR"o. że jego innia uczuć radości i mitości. Co za u· l~i i owoce najdrożs·z e. które najtrudnirj twarzy Była szczęśli \\·a i v,rzruszona 
- Tak, wiem„. Powietrze. WVR"Ody„ tajerrmica wyciągTiięta jest na świaHo mestcnie w wvrazie tvch pobladłych zdobvć w zimowvm sezonie. w.palem„ jaki objawiała j('j mo.h ~iostrzv 

słońce.„ południe. - Uśmiechnął się nie- d•zienn(': s:zcp-na·t więc cichutko: warg, w wielkich. 1byt jasnych i ]Jkby Obie knbietv mimowoli. jakbv upo- c-zk~. Oczv jej zabtysfv roztkliwieniem. 
pewnie i dodat: - Masz rację, tato, masz rację To \\.-izionerskich oczach! Jakże mogłv oo- Jone ta obfitością. śmiałv sie nieco ner- 'fała' Ponieważ ~rn·emi ·.vzburzonemi 

- I powiedzieć, doktorze, te przed- byto dzieciństwo. zostać tak orzejrzystc, tak petne wiary, wowo. rozktadai:lc zakunv. Wkrótce za- wfosami ledwie dm:ię~;oh brwi Leny. 
tem zarabiałem sześćdiziesiąt tysięcy m. ro tylu cierpieniach i zawodach! Hele- brakfo talerzy. Trzeba było prosić pan- ~zv dojdzie do texo. :\b\· b móc wvo-
rubli rocznie. sto pięćdziesiąt tysięcy Noworoczny obiad Rosjan był przy na łagodnie przytuliła do swei:ro ramienia nę Mcsureux o nowe. brażać sobie iinczej. n:ż '.'" !4imnazła1-
franków przedwojennych, sześćset tv· R"otowanv w salonie pełnym foteli przy- N:lbl]e Borvsownę. - Na miłość Boską - rzekła przy- nvm mundurku: w br1)!lZ·)··:ci sukience. 
sięcv franków dzisiejszvch. krvtvch pokrowcami. Na jednvm z nich - Och, tak, jestcśmv niepodobne, I nosząc je - co to wszystko znaczy? ·.v czarnvm fartuszkn i ;1 ,l'n~icmi war· 

All.'ksy Dmitrvcz u:!ył włele wry- panna Mesureux polożyta ogromną pa 1- rzekta - tern gorzej dla mnie! \\~tedv Natalja Borysowna ze zdzi·- koczami. A jednak to n. :~~:~icż tlelen:-i 
lm;:tów I przebicsrłoścł, abv zakomuni .. I czke. którą powierzvt jej książę Aszke-1 Głos jej w prze. ciwieństwie do głosu! wiemem ujrzała wv~az nagłej dumy w d'.:.~'a lafa temt.1 w Pr~:~:1.1.' '.'l'"si?a ją do 
kowa~ Wasi iiakaz Sz~wałoy,ra. Gdy I liani. nim poszedł na g-órę, aby się, <>iostr~. z~wsze żywo drgającego, by~ ~;p~koj_nvch oczach siostry. ttelena odpn- rorz_uce~i:l meż::t i !n,~ !;~1· l'1 ·: ·~rzv\vio-
ch topice to usłvszał. mimo, Iż iwy kle przebrać. [Jowazny 1 mato\VV. \Vszvstko w 1e1 \v1cdzmła krótko: zfa 1 za111stalcl\Ya l.1 Ir.'! w Pan rn. zna-
zgadz~ I się na wszvstk? z ta~ ła~odną I Była ÓS!TI~ .go_dzina. g-dy Natal}a ri~knem ciele i tw~uzy li~iato ten spo·1 - l{osvj~ki Svlw~ste~! . :azfa !)racę i ze st~dka . sta~o,~czoścłą 
clcrpl1wo~clą. teraz uniósł ste z podu- Bf)ry~ ·w:1a 1 l.t!J .si Jstr::i. I1i>le1 a wesz1Y k6J. - Jak tvs to pow1edzrnfa. Lenoczha.

1
• potrnfifa wprowadzić w ?eh zvc1e łagoq 

1zck 1 policz.kami oobie.sdemi krwią.. I do_ salonu. · -..... No, Lenoczka, bądź cicho - za-l moje kochanic - szeoneła Natalia Bo- nc. miarowe temoo. <n c.. nJ 
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~(h!I ln rtnJJ.[J i czur złapał złodzieja. L li U IJ ~ U Udany występ czworonoLnego amatora. 
ż cie Warszaw 'W' ki:ku Ze Lwow~ d?nosza: .. lpsem wilczurem. Momentalnie pies 

y wlersznlh , . Plac Mariacki był te.renem za1- został przez posterunkowego wcią.-
- sc1a, w kt6rem brał udział i. odeg-rał gnięty w akcie pościg-ową, za zbic-

Na terenie trarnw.ru.iów miejskich pod g-łówną, rolę wilczur. Pies ten idac dvm wramywaczem, który uci-ck! 
Jc;to rozmowy w sprawie nowych wa- w towarzvstwic swcg-o pana, został na ul. Kopernika, a następnie na u­
rnnków pracy i placy. Do dyrektora wciąg-nietv w akcie poficvino - wv- lic~ Szainochy. \Vilczur Jaworskie­
tramwajów, p. inż. Kuehna zgłosiła siQ ścig-owa. i choć amator w tvm fa- e-o dopadł złodzieja na ul Szaino-
dele~acja wszystkich 7-rniu związkó'v chu. chy, rzucił się na niego i w dq.~u kil 
pracownic,zych, składająca się z 21 spisał sic pierwszorzędnie. ku sekund· podarł mu ubranie w 
osób. oo 3 osoby z każdego Zwią.zku. Oto około g-odz. 2 po północy strzępy, zmt1szaią,c l!O 
D.yrekcja wysun~la .warunki. 2'.,aJ?r?pono- strażnik „Czuwaj" przechodzac do zatrzymania się, 
wane w wyrnów1~macll, "?1Y~asma1~c. że przez plac Mariacki, spostrze~·ł ja- aż d'o przybycia ścig-aja,cych ~o fun 
c~lsza wyptat~ I 1 _pół miesięczne] pen- kieg-oś osobnika, mani pulu ją.ce go kc jonariuszy służbv bezpieczeństwa. 
s1.1 do.datkow~J w ciągu roku bez~zględ orzy żaluzjach w drzwiach wc;hodo Po u ieciu złodzi,eja o<lprowadzo-
me. me da się utrzymać: . natomiast. co wych do sklepu Gabriela Starka. no go do komisariatu V g-dzk stwler 
do rnnych punktów dvre~c1a gotowa ie~t Ze spostrzeżeniem S\Toiem stra- dzono. że u jętym złodziejem jest 
P~rtrakt?\~a~ z delegaci3. P_rzedstawi- żnik podzielił sie z posterunkowym, vvielokrotnie już karany Takób Gep­
c1~Je .zw1ązkow zas,trz~g.h ~o~ie ,por?'Z?- któreg-o sprowadził na miejsce tJO- per, zam. w Zamarstynowie. Na­
mienie z lI)OCoda>ycami 1 oswiadczyh, ze czem oba1 postanowili uia,ć włamy- tvchmiastowe oe-led'ziny żaluzji 
przedsta:"·ią swo1e .~ontrnropozvc1e n~ wacza · sklepu G. Starka wykaza!y, że zło-
nas~ępn.e1 konferenc1i. ~odcz~s dyskusJ< na ~orącym uczynku <lziei zerwał kłódk„ i dorobion•'{m 
wy1asmono sprawę obhczama wypłaty Na od· ł k k, · · "' 
emerytur b. pracownikom tramwajo- rzu n ~ os„ ro ow złodzle1 PO- klu.czem otworzył zamki w żal11· 
wym. Dyr. Kuehn oświadczył, że sura- , cm „robotę i poczat uci~lrnc. W ziach. Gdybv g-o nie spłoszono, za 
wa ta jest na dobrej drodze i bedzie za- t, m mon;enc!e wuchodz1ł p~z.cz kilka minut byłby sie znalazł w sklc 
łatwiGna w myśl ż..rczefi pracowników. r,lac :Ma!1ack1 Jaworski wła.sc1c1el \)ie. 
domagających się ścislego stosowanb mleczarm przy ul. Kopernika z 
~atutu emeryt~nego i punktu~ntj wy- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nłaty z funduszów tramwajów, a nie z KRA TECZKI. 

• * • Cho or. 
ogólnej kasy miejskiej. 

W najbliższych dniach komisja po-
rządkowa starostwa Warszawa - Sród Nieposłuszna kobieta. 
mieście rozpoc:znie ogólna inspekcJę . . 
strychów, przvcrtem jednocześnie bada- _ Z kotb1et~~1i czło:w1ek ma. stale Sposoby zdradzania kobieta zawsze 
ne będą przewody gazowe. Komisar.z!klopot„ r~ J'UZ tak 1~st„ T,ak me me- potra~i wy~al~ź~ nowe ~ dzisiai nie 
Rządu wvdat zarząd.zenie, nakładają-;elc~>,. o .1u~1 ~>,.to „musi miec no:''a. suk og-;amcza s1e 1uz. do na1wnyc~ wy-
1bowiązck ntrzymania w należytym stajnię • 1a1\.. 1uz ma nową. suknu; 1 tp. mow~k .;v postac~ krawcowe i, lub 
nie wszelkich przewodów i uruidzeń do to chorur,e. . przv1ac10łk1. Kobieta znalazła nowe 
oświetlenia g-azowcg-o, micszczacvch sięl A propos ~horu1e - Kug'e]szwan sp~soby :ia ocłw~acani~, uwagi. Dzi­
w piwnicach na klatkach schodowychlcowa \vczo_ra1 zachoro\vała. Kug-el-. s1a1 fryz1er mozc byc doskonałem 
i t. p. szwanc _leci po doktora. N a uli-cy za wvtrumaczeniem na 2-~ g-odziny, 

• • • trzymu1e ~o Pipman. . zakład kosmetyczny, zebranie _Sto-
Ustawiono i zmontowaino w parku - Pame Kug-elszwanc! Dokad warzyszenia kobiet z domowem 

(ija-zdowskim podstawę oraz rzeźbę pan tak Pedzi? ~vyksztakeniem". wiec, kawiarnia 
. Oladjator" dłuta ś. p, Piusa Weloń- - Idę do doktora. Moia żona 1 t. P. . 
'ikiego. Rzeźbę usta\viono na trawniku, coś mi sie niepodoba. · To sa no"';e-. t~ry, któremi kobkta 
położonym w alei głównej prurku wprost - To poczel:aj pan. pójdziemy cha~za. Własc1~~1e_ nietvle nowe to­
\rnjścJa od ul. Pięknej. Jest to druga razem. Moja te.ż przestała mi sie po rv, ile nowe drozlo, prowadzą,ce do 
rzeźba w tym parku. dobaL. stareg-o toru. 

T , . • • • A rur? :rvr v wierZ\'nl" 
• • • \!Slt 1uz mowa o Kng-clszwanco- 1 

• - '· 

W auli Unhversytetu Wrurszawskic- vici, ~o ki~dvś zg-in,do iei. z kuchni OBRAZA. 
~o odbyła się uroczysta inauguracja ro- w ta 1emn1czv sposob 2 k.110 ma_sla. Aniela Karwo,vska, zamieszkała 
irn akademicldci;o 1932-33. Program uro- S;Zuk;:.nn, Prtano, wreszc;e node1r!-,e w \\-idzewic rb. szła wbrew wyraź­
czvstości obejmował sprawozdanie uro- me padło. na l~ot~: Aby spr;nvdz1c, nym i czytelnym przepisom po to­
rektora prof. dJr. Jana Łukasiewicza czy oodc1rze.nie 1e:;t słuszne posta- rzc kole jowym w kierunku Łodzi. 
akt przeka:zania wfadzv nowemu Sena: nowiono kota zważyć. Kot ważd I'rzechodzacv posterunkowy 
tnwi. wykład rektora prof. dr. J. lJjeJ- akurat 2 kilo. Po stwierdzeniu tc~o z\n-1'.icił kobiecie mvag-e, ahv zeszła 
skicgo n. t. „Myśl polska sto lat temu" faktu Km?:clszwanco,ya oclcz\nJa si:; z toru, ale \'\·ia<lomn - kobieta icst 
uroczysta imatrykulację i występy chó· ze zdnmieniem: uparta Kietylko wiec nie ze.s.zła, ale 
m oraz orkiestn· Akadcmickiei.;o Kola - Masł'o to tu jest, :ile g-dzle iest oś·via<lcz' ła, że chodzi „.zdzie iei się 
\1uzvczne~o. lkot? 'f)odoba" i jeszcze co~ tam obraźliwe 

• • • Dzisiaj chodzi na!n o kobie.tę I o g-o po,de<lziała pod adresem oweg-o 
Na posiedzeniu rady artystyczn,ej przy tor. To ie~t połą.czenic: i słL1s~ne i ni.e post~runkowc.g-o.. . . 

wydziale tcchnicmvm ]\faaistr~tu roz- słuszne. Smsznc, g-d yz kobieta, mi- \ v obec powvzsze.g-o uparte 1 111~­
patrywany będzie· iprotest' zgłoszotiy mo pozornei sła~oś.ci um!e sobie ~o- vd~ście spisano prot?kół. w wyniku 
przez Towarzystwo przyjaciół żolibor7.a rować. drog-e w ~vcm n:iezczvznv 1 ? 'ktorcq-o Sąd (_:jrodzk1 wydał wyrok 
przeciwko elewacji będącego obecnie w ltvlc rnesłus~ne. ze

1 
k_ob1eta zasad111- .sk~7}11CJ-CV i\rndę Kan\-owsilq. na 1 

budowie nowego dornu z. u. P. u. na czo ni~dy .me choc:z1 uto~owanq, dro <lzien aresztu. 
placu InwaHdów na żoliborzu. Zdaniem g-a, choc1az zawsze robi to samo. Jerzy Krzecki. 
Towarzystwa elewacja ta nie jest dosto- -----X'L'l!'lr----

sowana do ogólnego wyg·lądu a:rchitekto- .r ee••'•••""'"• 

Zły duch fortancerek. 
Żałosny epilog karjery chłopca do posy1ek. 

Ze Stanisławowa dono,szą. o którą. poznał w Sta11isławowic. O 
sensacyjnem aresztowaniu. znane- tych wszystkich sprawkach dow:1:­
g-o na bruku stanisławowskim, a działa się policja stanis.Iawowska. 
orze bywa jq,cego stale we Lwowie, która aresztowała. Chaimo\vicza i 
pośrednika fordanserów i fordanse- odstawiła g-o do d yspozvcii sędzie­
rek Borysa Chaimowicza używa ią.cc- i:o 'ślcdczeg-o. 
g-o pseudonimu Kalinowski z 'Nar- Chaimowicz wypłyną,ł przed kil­
szawy. Aresztowanie Borysa Chai- ku laty jako chłooak do posyłek w 
mowicza nastą.piło po ujawnieniu m ag-azynie obuwia sweg-o oica, któ-

włelklei afery szantażowei. rv jako zastępca fabryki warszaw-
kt6rei ofiaira padły fordanserki za ie- ski ei posiadał we Lwowie mag-azvn 
te w kawiarniach stanisławowskich. dla obsług-i klientów lwowskich. Za­
Chaimowicz mianowicie wystepuiac wód ten jednak nie podobał się Chai 
bezprawnie jako pośrednik, dawał rnowiczowi i niebav>cm ubrawszy 
z~ h~cia tylko tym fordanserkom i smgking-
fordanser.om, którzy mu sie O'Płaca- został fordanserem. 
li, a w konkretnym wypadku w Sta Ale i ta praca n?e znalazła u nie 
nisławowie od ie<lnej z tancerek g·o uznania i przed dwoma latv roz­
wział rzekomo na zabezpieczenie do począ.ł on zawód pośrednika miedzv 
trzymania przez nia kontraktu bi- właścicielami lokali no-cnvch a tan-
żuterie wartości cerkami otrzymawszy w tym kierun 

kilka tysięcy złotvch. ku upoważnienie zawodowcg-o Z\Via,-
Poczem biżuterie te mi-ał sprze- zku tancerzy i tancerek w Krako­

da'ć. Równocześnie wpłynęły prze- wie. W tym charakterze Chaimo­
ciwko Chaimo:wiczowi doniesienia wicz dopuścił sie nadużyć na szko­
właścicieli, lokali nocnych, u których de członków zwiazlrn. 
Chaimowicz konsumował jadła i na- Niedawno syndyk zawodowe~o 
poje i nie pfacił. Te samł machina- Związku tancerzv i tancerek zlikwi­
cie uprawiał aresztowany pośrednik dował biuro Chaimo,,•icza. któr~ 
w Drohobyczu, g-dzie tamte isi po- mieściło sie w hotelu „Polon ia" przv 
szkodowani uczynili przeciwko nie- ul. Rzeźnickk i 
mu doniesienie karn~ do wfadz poli odebrał mu ksiegl i pieczecie. 
cyjnych. \V czasie pobytu w Stanisławo-

Poza tern według- niesprawdzo- wie wyszły na ia w ireg-o skandalicz­
nych dotą,d informacyj Chaimowkz ne sprawki i narazie przebywa on 
dopuścił si~ szantażu na osobie \w wiezieniu. 

pewnei mężatki, --
---J1::o:s:--

Nos I cztery litery. 
Uniewinniony ślusarz. 

Z Gdyni donoszq,: kons•pirowany .. Szymon" był lden-
l!rzed Trybun~..:m Sadu Okre- tycznv z osik. Gcndakiem . 

g-oweg-o, stanał Feliks Gendak lat Tako i ed yna podstawa oskarże· 
2q ~lusarz z Gniezna, oskarżony nia pozostał.o oświadczenie Le\van-

o działalność komunistyczna dowskic_go, ztożom w toku śledztwa 
a zwłaszcza o udzielanie wskaz/iwck orzeci\vko ni.emn jako oskarżonemu, 
i instrukcyj utworzonej w Gdyni ia \V którym L. określił „Szymona" ia 
czeiki komunistvcznei, z której wie ko wysokieg-o szczupłc~o blondyna 
kszość została na gruncie g·dy1iskim z dJug-im nosem i nieco wvstai,ace­
i!ikwidowana 5-ciu przywódców mi kośćmi policzkowemi, oraz eks­
ie i z nieiakim Lewandowskim na pertyza ruczozna\vcv Grudzi{1skie­
czele zasą,dzonvch zostało po kilka g-o, który w dłuższym fachowym 
lat wiezienia. Przesyłać on miał ró wywodzie wy jaśniał, w iaki sposób 
wnież do Gdyni na ręce Lewandow- doszedł do przekonania, że przed!o­
skiego bibułe komunistyczną. oraz żone mu sfotog-rafowane pismo z 
utrzymywać żywa korespondencie próbkami własnoręczneg-o oryg-inal· 
z Lewandowskim, iednakże pod neg·o pisma Gcndaka iest i<lentycz-
pseudonimem ,,Szymona". nem 

Oskarżony bawił 7 lart: w Belg-ii z pismem sfotografow~m. 
i Francji sh~d rzekomo za dzia!al- Zastrze~ł się jednak, i.e fotogra-
ność komunistyczną, został wydal.o- f ja µ1sma nie da ie 100 proc. pC\Yll0-
1w i osiadł w Gnieźnie ści w ocenianiu tożsamości pisma, a 

u swoich rodziców. wi~c ekspertyzę swa opiera tylko na 
Tako rzeczoznawca g-rafolog- po- !dku ustalonych incydentach. Tak­

wołanv został z Poznania redaktor kolwiek ustalono jeszcze że tak ta­
Henrvk Grudziński. iemniczy „Szymon", iak i Gendak 

\V przewodzie są,dowvm nie zdo m ieszkali przv ul. Świe-tokrzyskici w 
łano ustalić tożsamości osoby ta- Gnieźnie, to jednakże obrońca mec. 

1 
iemniczeg-o „Szymona„ z oskarżo- Płócieniak zdołał przekonać trybu· 

nicznego placu Inwalidów i winna być 
zmieniona, co jest jeszcze możliwe. 

• • • 
l·nym Gendakiem, gdyż jedynv kla- nał, że nos Gendaka n ie iest dług-i , 

[181 r.i.ra pi• U a 1-a le • t „ .svcznv świadek Lewandowski za- lecz raczej zupełnie normalnv i że 
rl lla!t. ' K z po TI.C ~ an am?. przeczył stanowczo znaiomości z cztery litery, ustalone przez g-rafo-

Celny strzał położył kres awan~urze, Gendakiem, a oskarf:onv również log-a nie są. dostate.cznemi dowoda-
N a oMatniem posiedzeniu sekcji ma­

ś1arsk.o-jajczarskiej 'varsza.wskiej nD,bia­
łowe-j komisji cennikowej postanowiono 
obniżyć ceny wszystkich gatunków ma­
-;ła o 20 gr. na klg. 

Z Wilna donoszą.: 
, twierdził, że Lewandowskiego mi dla ustalenia winy i tożsamości 

i począł dusić. Wywiązała się szamo- j zupełnie nie zna Gendaka z poszukiwanym „Szvmo-
W osadzie ~:t1inka ~o·.1. kobry1'iskiego 

2:J-ktni Wł. Odyniec, zawodowy ztcJ1iej 
będ~r w stanie pijarym rzucił się na 
~ rzer.hodz~!cą 2-1-letnią Eliib~etę Plwo­
warczykówną z zamiarem znicw2lenia 
jej. Napad zauważył postt>rttn1rnwy Cie­
śla:k, który rpoś.piesz:ył z pomocą. 

tanina, w czasie której opryózek wy- i njig-dy n ie widział. Również t st. nem", wobec czeg-o są,d uvvolnił O·· 
cią~ął z kieszeni rewolwer i strzelił do orzo<lowni:k Kolber nie móg-! z całą. skarżonei2'0 od winv i kary. 
po1iqanta, lecz chybił. Na alarm przy- stanowczością, stwierdzić jakoby za I -ooo--

W oda gorzka „Franciszka • ] ózeftJl" - po­
woduje nader gnmtowne oczyszczenie dróg 
pokarmowych. 

w AAWIW' A Wi!b&fł?P 

ff. GARNIER. 

Pier\vsza • zona. 

Odyniec rzucił się ·wówczas na inter­
wenjującego pochwycił go za gardło 

biegło dwóch posterunkowych oraz kil­
ku O']')ryszków. 

Wywiązała się strzelanina, w wyniku 
której został zabity Odyniec oraz ran­
ny jeden posterunkowy. 

Wlt1!5łf"*'* WZEH* "MP!tl\1E CS 1 #f\i3!W„4* „ml!il5illllll-Mlll:.Lllli'llllłiZn:llmllllSl-ll'l*70:: 

Two1 m~n przy)acłele 
b'dll Cl wdzifłcznl, gd,, 
Im zaprenumerujesz 

nam niczego. W niedziele byłabym naj- nalazł, tern bardziej, że nigdy wiele z stałam go zajmować. Gdy mówiłam do 
chętniej jeździła do Meudon lub do je- tego nie rozumiałam, i są to rzeczy bar- niego, było widoczne, że myśli o innych 
ziora Minimcs. jak inne moje towa- dziej dostępne dla pana, niż dla mnie. Po- rzeczach. Odsuwał się ode mnie. .Te­
rzyszki, ale Prosper nawet o tern słuchać winnam była cieszyć się z tego, a niemo- żeli przypadkowo spęd?..ał wieczór w do-

Panie mecenasie, chciałabym prosić nie chciał. Siedział całemi godzinami. roz- głam. Im bardziej si<; wywyższał tern mu, czuliśmy obopólne zażenowanie. 
pana 0 poradę. Och! Zgaduję, co pan myślając nad czemś, albo też z nosem większa stawała się odleglość pomiędzy Pośpiesznie wstawał od stoht, całował 
myśli: „prostaczka w chustce, i z siwemi :zatopionym w bliąirrnch. Starałam się r.ami. Gdy on wznosił się na najwyż.q,ze mnie z roztargnieniem i wracał do 
włosami". Niech się pan nie obawia, więc zajQć czemkolwi?.k: albo vorz~dk:i- szczeble wszczytów, ja powstałam na swych cyfr i książek. Wyszłam zamą.i za 
?;F!ptacę. Ale przedewszystkjem chcę pa- wała:=: w s~afie.„ cich:utko, by m~0~ie dole._ f"lie każdej kobiecie jest ~ane od- człowieka równego mi, a przestałam być 
nu wytłiU.maczyć„ .. Nie nie potrwa to dłu- przes-,_kadzac, albo tez moczyłam b1vhz- gry•rnc rolę damy. Ja tego nie potra- mu równa. Stawałam się ciężarem dla 
ao ' nę do prania lub fasonowałam jaki kape- filam. niego. Sława męża jest dla Ż-Ony darem 
"' ·Otóż jestem pierwszą żoną Prosp:)r< lusz. A wieczorami szło się trochę r.a . Są k~biety, ja~ j~, prze~cz.one do nieł~twym .do dź~igania. . 
Lafaur'e Dr nał a na sama wzm'an- &pacer. pilnowania garąkow i domu, istoty „piny- Mieszkahśmy Jeszcze w dawnem rn1esz 
k 

0 
t:~ mtZ'~isk/ które ucz ~.nil slaw- , . Tak trwał~ osiem lat: Osi~m ~at szczę ~iemne", bez p~ete~syj, które ni; umie- kamiu. Przeiprowadzi~iśmy .się: Był. t~ 

n~m. Rozstali;~my' się za ob~ólna zgo- sc1a ma. swoJe .znaczeni: w zyciu. Gciy- 1 Jl! przystosowac się do w~r~nkow. Gdy początek mego Z€słan:a: p~ękna d71eln!­
da lat temu dwa<lzieścia. Mówi ~- 1:aw b~'!n miał.a ?ziecko, . nie ~ragrięłabyJ11 na początku naszego • pozyc1a Prosper ca, nowy .do~. w ktorym nie zn~łam ;ii­
d:? } op'] d Ale J rł s'e n1czego w1ęCCJ. Na zycze.n1e Prosnera ~m:rowadzał cio domu ]{forego z towarzy- kogo, gdzie nie utrzymywanQ sąsiedzkich 

ie za 0 ) 0 ~ą zgko ą„; ~l~ awa i. nie pracowałam j11i poza domem. Sie- szy gotowałam in. potrawę z królika na stosunków„. In~tynktownie kierowa-
w owym czasie ta n1eszczes iwy z te- <l • ł d · k · ,1 . s · . b . h • b 1 • ł hod6 k h d . . ł . . . . . z1a am w omu, ,1a w1e1 {a pani. „ twa- winie y ic uraczyc, i awi ismy się am się zawsze w stronę se w uc en-
f-0 P

1
owo.r ub. ze mia_ tmnie .za ~onę, tZ I rz;i!::tm cuda, by nie zbrakło niczego. dobrz~, jak !udzie jednego środowiska. I nych. Nudziłam się w moich \Vielkich 

f:1~~~k~m ~o~ ~o~os u, nie pisnąwszy MHż mój,.zaj;;ity ~w~mi studiami i :'·y- Później. zaś pl'Z~jmować i:nusie1iśm~ pok.ojach .. R~zumie pan przeei~ż: nie 
. , . . nalazlwrn1, nie w1dz1 1.1ł wcale. co działo prawdziwych pamow _ w n1enaganneJ mozna śc1erac kurzu przez dzłen cały. 

, Poz~~hsmy si ę_, gdy ?-1iał8:m la:_ 0 - się d ookoła ;nje~o. ).Iogłam o<lsta!pić mn bieliźnie , nienagannie ubranych, któriy o- A potem„. Potem mąż mój stał się 
siemnnsc1e, pracuiąc w Jednej fabnc:. &woja cze~ć obiadu, a nie byłb:{ tego biecali owoce, trzymając je na widelcu. podobny do eleganckich ludzi, z którymi 
Byłam szpularką, a Prosper. - mec~an1- zauważył Mówiono mi zawsze, że c7.ło- Na samą myśl, że powinnam stosować obcował. Było to nieull1iknioM. Nieświa­
k1em. W owych c~a&:'1ch ni~ było . .lesz- wiek, vracujacv umysłowo, musi odiy- się do ich zwyczajów, oblewały mnie dornie przybrał ich ton. Pewnego dnia 
cze mo:"y ? sławie. i wstązce leg~1 ho- w:a~ się dohrze. poty. Należało dbać o staranne jadłoopisy, spotkał młodą dziewczynę „z towarzy­
norowCJ. Nie op.ow~a~am ~m;u nic no- Pewne<ro rana powiadomił mnie, fo co było dla mnie równie trudne jak i dobre stwa", kt6rą. pokochat Walczył z sobą 
werro. T.\·lckrot11e rnz m.owiono o po- porzuca fahryke. Jeden z akc.ionarjm,zów. maniery. Doznałam ulgi, gdy Prosper po- w ciągu długich miesięcy, nie mówiąc 
c~ątkach ~r?spera. Roboi:n1k z. taką ka- nrzekonany o jego wartości, u<lzi~lll mu stanowił raz na zawsze podejmować mi o niczP.rn. Ja więc sam~ zapropono­
ner~ - nie 1est to rzecz zwrczaJ::i.a,, natu- funduszów do pierwszych ekspcryml'n- swych gości w restauracji. On zaś natu- wałam mu przywrócenie woln-0śei ro 
raln1e ! . . . , tów. r:i1nie _ czuł się zupełnie swobodny w ich wys-powiadaniu iro. W gruncie rzeczy ży-

Początkowo bardzo zgodnie zyhsrny Byłoby rzeczą. zbyteczną tłumaczyć towarzystwie. Widywałam p;o coraz rza· wiłfl'11 nadzieję, że tego nie przyjmie. 
t sobą. Mieliśmy mile mieszkanie, ume- panu. jakie osią~ał stopniowe sukce- dziej, uigdy ';)rawie nie jadaliśmy razem. Zgodził sie jednak, zn.ien.a.cka od­
blowanie kupione na raty; nie brakło sy, jaki system mas·zn1Y lotniczE.i wv- Pozostał dla urnie bardzo dobrv. ale orze- mł01h:rn1y i iakby \vyratowan.v , t1tmvoli. 

ER! 
Odwróciłam oczy, by nie widzieć jego 
radości. .. 

Nie miałam powodu do narzekar1ia . 
Do samej śmie-rei wypłacał mi bardzo 
wystarczającą pensję. Ale od tej chwi­
li minęło już dziesięć lat i nie mam już 
grosza„ a w moim wieku trudno o pra. 
cę. 

Ja'ki jest cel tej opowieści? Otóż che· 
dzi o to: spadkobiercy Prospera, jego 
wdowa i synowie, żyją w dostatku: czte­
ropokojowe mieszkanie, słuriąca - s.lo­
wem: zbytek! Nie mam o ~ })retensji.„ 

Wczoraj jednak wpadlio mi do ręki 
czasopismo z po.rtrctem p. Lafaurie na o­
kładce, Opisują tam jego zasługi, cytują 
wraz z datami wszystkie wynalazki któ­
rych patenty eksploatują jego spadko­
biercy. Otóż, niech pan posłucha, wszy&t· 
kie miały miejsce za moich czas6w, 
Oczywiście, nie chcę nic zaw<lzięczać jegr, 
drngiej żonie . Błagać? Nie. Rekla.m.0-
wać, to rzecz inna, jeżeli reklamacja jest 
słuszna. · 

.Testem sama, a życie je.>!t cięikie„ .. 
I dlatego proszę pana mecenasa o poradę, 
Przf'cież mam jakieś praw;t ! 

Młodość kobie{y, spędzona na us-!u­
gach mężczyznv. rezygnacia, sarnozapar_ 
cie, by umoiHwi~ mu pracę, czyi to 
nie posiada żadne i wartości'? Inna zbiera 
~}lony te~o. co Prosper pMiał Pod nl­
szym W!';n6Invm dachem. Czy jest to 
s.prawiedliwc? Cz:ir naprawdę nic mi sl~ 
nie naJeżv? Tłt1m. L. M. 
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• b • k f dz4cą. niedziele miał sie odbyć na bo ze spotkania. am nięc1e OIS '- ootbałowych isku Widzewa w Łodzi mecz rep~e- (-) Tegoroczne zawody o mi­
zentacvi robo1niczych Łodzi l War- strzostwo świata w narciarstwie, od'­

na Górnym Sląsku. szawy. Tednak mecz ten w niedziele będ4 sie w Austrii w Insbrucku w 
Wydział Gier i Dy~liny śl. OZPN ciwnikA i pogróżki pod ardesem sę<'lzie- nic doi~zi·e do skutku, gdyż w .dniu dniach od 6-q lutego. Program 

rozpatrywał srpraw~ ostatnich bójek kt6- go, ukarany zootał 2-letnią dysk.walifi- \<Yczora 1szym nadeszło telegraficzne zawodów uwzględnia bieg-i zjazdo­
re miały miejsce na boiskach ' KS. kacją; dyskwalifikacją dożywotnią uka- ~awiado~ienie •. iż Warsza~a l?rzv- we, skoki, bieg-i inclvwidualne i t. d. 
,,25" Wełnowioo KS. „Zgoda" Bielsrowi- rano graczy Alfonsa Dłuczyka i Karola 1azd .swoi druzyny robotmcze1 od- -<100-

ee". Dłuczyka. za pobicie sędziego; KS. ,,25" wołu1e. , 
Na boislru KS. „25" podczas roz.gcy- ukarany został grzywną w wysokości 20 (-) Mecze klubow robotniczych Nurmi bierze tysiąc marek 

za każdy start. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

z dnia 21 patdzlernlka 1932 r. 
Nowy Jork. Loco 6,30, październik 6.12, W. 

stopa(! 6.16, grud.zliień 6,20. 
Nowy Orlean. Loco 6.25, paźd.z.ierniik 6-12, 

grudziii!ń 6.22. 
Liverpool. Loco 5.46. paździerrutk 5.16, list<> 

pad 5.14, grudzień 5.11. 
Egipska. Loco 7.88, patid.zier~ 7.43, lLstopaó 

7,49. grudrt~ei1 7 .46. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

wania meczu o mistrzostwo klasy B-Ligl zł., a zarząd KS. „25" ostrą naganą; Io ryilstrzostwo wk;a~z'!-ia. w faze 
między drużyną gospodarzy a ~yną wreszcie z:weryfillrowano zawody Stella koncowa.. Odbyły się 1uz dalsze dwa 
,,Stelli" z 'Wlk. Hajduk, doszło do poża- „25" na S:O wygrane walkoverem dla mecz'e eliminacyjne, w których RKS 
łowania godJIJ.ych wypadków. W trak- „Stelli". Zag-łebie pokonało Skre z Czesto-
cie wtargnięcia widzów na boisko Surowe kary nalo!one na KS. „25" chowy I :o i RKS Tedność zwvcieży-

Wielki biegac·z fiński, Nurmi, ma za­
miar rozpocząć starty Jako zawodo-
wiec. LONDYN - COKOLWIEK MOCNIEJSZY. 

pobici zostali gracze „Stelli". Wełnowiec mogą ła RKS. Leg-i~ 2 :r. Obecnie od be 
Władze prnaairskie na śląsku, wychooząc zachwiać jego egzystencję. dzie się me.cz miedzy RKS Za.g-łe-
z 1..ałożenia, że za }lorządek n.a. bo\s- R6wnież KS. „Zgoda" zamknięto bois- bie, a T ednością., zwyciezc4 któreg-o 
kach, przedewszystkiem odpowiedzialny lro - na szczęście _ tylko na okres zmierzy sie w finale z łódzkim vVi­
jest klub, wymierzył bardzo dotkliwe jednego miesiąca. Wykiucrono drużynę d'zewem. Drużyna łód'Zka ma 
kary a mianowicie: boisko zostało 21am. ,,Zgody' na przeci~'" miesiąca. z ren.gry- przedsiewzią.ć starania by mecz ten 
knięte n.a pr'Leciąg pół roku i w tym cza- wek o mistrzostwo Na klub nałożono odbvł sie w Łodzi. 

Wkrótce strurtować ma Nurmi w za- Na zebraniu gf.ełdy pieniężnej zaznaczyła sie 
wodach w Niemczech, przvtem za każ- dalsza poprawa kursu dewizy angielskiej ,któ­
d ~ st~rt liczy sobie po 1000 marek nie- ra w stosunku do notowań z dnia poprzedniego 
m•eck1ch, niezależnie od pokrycia kosz- zyskała 7 gr. na 1 funcie. 
tów podróżv i utrzymania. Poza tern inne dewizy kształtowały się r6w-

Na tych wanmkach Nurmi zaangażo- nież mocniej; Holandja o 5 gr. na 100 fl. hol., 
wany zostal do dwóch startów w Niem- Paryż o 0.5 gr. na 100 fr. fr., Szwajcarja o 6 
ozech - w Hanowerze i Monachium. gr. na 100 fr. szw. oraz Włochy o 2 gr. na. 100 

lirach. sie nie będą mogły odbyć się na tern gnywnę w wysok', ; 30 iił. Zarzad uka- (-) Ko,biccy mecz te.nnisowv 
boisku żadne mecze; wykluczono druzy- rano surową na~an"i. t... zweryfikowano Kraków-Łódź, który miał być roze­
nę ,,25" z dalszych rozgrywek o mistrzo- wygranv mecz z ,,.Tednością" Michałkowi- g-ranv w ciq.g-u soboty l niedzieli na z 
stwo B-Ligi ~a prz:cią.g pół roku. Tem- ce, na 3:0 w.al:Jooverem i 2· pkt. dla „Jed- kortach Helenowa i który wzbudził asiłki dla rodzin 

Praga oraz Nowy Jork - czek i kabel po· 
zostały bez zmiany. 

gamem los _teJ druzyny Je&t przypieczę- nośei". Wszystko to dlatego, że - we- og-romne zainteresowanie z powodu rezerwistów. 
towany. Połro~a przerwa 

1 

<lług raoortu sędzie,g-o - na boisku ,,Zgo- zapowiedzianeg-o przyjazdu Tedrze- Tak wiadomo, ostatni turnus po- MOCNIEJSZA TENDENCJA 
spowodu1e Jej rozkład. dv" w Bielszowicach ml2.ła mieć miejsce iowskiei i Dubkńskiei, został w o- wołanych w rnku bieżacvm na ćwi- DLA PAPIERóW PA:l'Q'STWOWYCH. 

Gracz Alfons Stolarz za kopnięcie prze~ bójka, czemu zresztą ,,Zgoda" staMwczo statniej chwili. odwołany. O ile c:zenia wojs~o\.ye rezerwy, kończy Pożyczki primjowe były w większym pe· 
stan pog-ody uleg-łbv zmianie, mecz się w połowie listopada. Ponieważ u- pycie i obrotach. 

Clelcawy mecz. 

Śląskowi. Reprezentacja Ligi przeciwko 
Skład reprezentacji Lig-i PZPN. 

lla µiecz z reprezentacją. $laska, od­
być sie ma ią..cv w dniu :w b. m., zo 
stał ustalony v,r sposób na stepu jq.cy: 

Otfinov1'ski, Konkiewicz, Zie-

mian, Szaller, Cebulak, Ba i orek, Ra­
doicwski, Knioła, Smoczek, Krysz­
kiewicz, Wypijewski. Zapasowi: Koź 
min i Szczepaniak. 

odbyłby sie w cią..gu niedzieli (2~ b. stawa przewiduje, iż rezerwiści mo- 8 proo. Pożyczka Budowlana syskala • ~ 
m.) ~-a. się z.gfaszać po zasiłek, przypada 4. proc. Pożyczka Dolarowa mn1an kursowych 

(-) Rezerwa lig-oweg-o ŁKS-u 1ą,cy dLa ich rodzin nai'PÓŹniei w cia rue wykazała, 4 proc. Pożyc:r;ka Inwestycyjna 
zo·stała zaproszona na dwa mecze 7u. mie~ią.ca od dnia zwolnienia z była dro·ł.~ o 50 ~· med~ 4 proc. Potyczki In 
towarzyskie do Skarżyska, przez cwiczen? biuro wpjskowe magistra- westycyJneJ natomJASt obnibb' alt o 25 gr. na 
tamtejszy „Granat". Łodzianie praw tu _z:u-zvimować będz~ uodania w 'sztuce. • 
dopodobnie skorzvsta ia z zaprosze- ornkluzyinym terminie do połowy Z innych pap1er6w procentowych 5 proc. 
nia i wyjada do Skarżvska ~o bm. g-ru<lnia. Pożyczka Konwersyjna podniosła lit o D.50 

8 stycznia IQ'n roku o<lbedzie Przy zg-łas,zaniu .sie po za ił k proc., 8 proe. Potyczka Dolarowa o 0.25 proc., 
sie w Łodzi spotkanie miedzymiasto należy posiadać zaświad·czenie i~~·r oras 7 proc. Pożyc7ka Stabll1zaeyjna o D.88 

4 mil; ODY dolarów za występ; y we Łódź-Brno, między reprezenta- mac ii woiskowej o odbyciu ćwiczeń proc. 
W damt boksersldemi powyżs·zych J;>ą.dź odpo:wie.dnią. adnotaci~ w ksia.~ 100 proc. Pożyczka Kolejowa oraz lfafy I 

na igrzyska olimpijskie. miast. ze~zce woiskoweJ oraz dowód za- obligacje Banków Rolnego i Gopodarstwa Kra-

A k 
, 

1 
K O Łódzki Klub Lawn Tcnnlso- mieszkania razem z b„d""" na 1 •. eao jo~go zakupywano po cenach nlezmlemo· 

mery ·:ins.d omitet limpij- Ogółem sprzedano r.800.000 biletów ,vv z:1obył po raz szo'sty z rzedt1 tv- " "+~ "' .1. 

kl k ł · k 0 utrzymaniu rodzin". ,,,y...,, 
s . wy. ·ona cie awe. zestawienie po- wstepu, w cenie od I do .~ doJ. tuł drużvnoweg-o mistrza Polski w Ob y. 

ohmpi1skic, dotycz2ce frekwenc1·1· 1· Oo-o'lny '"PłY\V kaso"'Y wvn1•0'sł d ecnie przvimowane sa """"ło-L„ "" ·• - „ tennisie. g· yż nrzeciwnik drużyny s · · ' k • ~ ZMIENNY NASTRóJ DLA LISTOW. 
wpływów k2.sowycb, hkie miały około 4 milionów dolarów. \Vszyst- łódzkiej Lwowski Klub Lawn-Tenni ,ze_n1a i:ezerwistow, torzv odbyli 
m1e1sce na ostatnich ig-rzyskach o- kie koszty org-anizacvine wraz z in- , ucaw _ cwiczenia w poprze.dnich turnusach.i 

ZASTA WNYCB. 
W dsiale papierów sto?eemycJl przewaiah 

tendmc;a macnlejsza. limpiiskkh w Los Ang-eles. westyciami olimpijskiemi wvniosły „GŁOS PUSTYNI" 
Tak się okazuje w cią..g-u 'dwóch \około 1 milionów dolarów. Czyste- R .A.DJO K "'- CIK 

tyg-odni trwania ig-rzvsk, dzienna g-o zysku dały przeto ig-rzyska około · · - ~ • na ekranie kina ,,Splend'ul"„. 
frekwenc ia publiczności 't\rvnosil'a t mil i ona dolarów. _ R~SZ~. _niedziela. • Oczekiwany z niMłyehaną eiiekawością 

PAPIERY PROCENTOWI!. 

średnio 6!).000 osób. 9.l;,-11.45 1 ransrn1s1a z Krosna. Uroczy sili- pierwszy pol•ki film egzot ___ u , 

~01 o s omeOJoa pomm a gnacego u as1ew1- wany przez specjalną eks . d · • . I ' · d t · · "k I Ł k · . , ycmy, z=wizo-

Premjowa Pożyczka Budowłan.& Hl'. I 88.ł)Q 

-88.70, Premj. Poż. Dolarowa. 119rja m IO.OO, 
Premjowa. Pożycz.ka Inwestycyjna 96.5G--9'7.001 

Premj-0wa Potyczka. Inwestycyjna •r. 103.15, 
Pa'llstw. Po~czka Konwersyjna 192ł :r. MJ.1\1 
-41, Poży=a Dolairowa 1919·19211 1'. 56.M, Po 
żyezka Stabilisacyjna 1927 r. 55.50-M.18, !la 
proc. Pożycl'Jka Kolejowa 100.00, u.ty Zastaw 
ne Banku Rolne.go zł. 83,2~, IJsty Zastawu 
Banku Rolnego zł. 94.00, Listy Zast. Banku 
Gos;p. Kraj. II em zł. 83.25, Lłsty ZaaL Ban­
ku Gosp. Kraj. I em. zł. 94.00, Obligacje X<>" 
mtmalne Banka Gosp. Kraj. II em. zł. 83.U, 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em. 
zł. 94.00, Obligac!e Budowlana Ba.n.ku Gosp. 
Kraj. I em . .z1. 98.00, Listy Zut. Tow. IU. Z. 
w Warszaw;ie 1928 r. dolary 52.00-51.75, Lł­
sty Zast. Tow. Kred. Ziemsk. w Wanzawł'e sł. 
38.25 Listy Zut. Tow. Kred. m. Warszawy Ił. 

48.60, LłBty Za.at. Tow. Kred. m. W&rSzawy zt 
69,38-59.25, Listy Zast. Tow. Kred. m. Cze· 
stochówy zł. 52.26-52, Listy Za.st. Tow. Kred. 
m. Lublina zł. 58.50-58, Listy Za$t. Tow. Kred 
m. Radomia zł. 8~57.63. 

Kto z~ycięży? 
Waraaeawa - Cidafisk. 

W niedziele. _w b. m., rozeg-ranv Dabro,,,- ski (Skoda), Przeździecki 
tostanie w Gdańsku miedzvmia II i Cebulak (Le.e-ia), Seichter 
sto,•.ry mecz piłkarski \Vars.zawa- (PoL), \Vvpijewski (Leg-.), Pazurek 
Gd..a·ńsk. (Pol.). Kotkowski (Warsz.), Przeź-

1\J a meczu drużyna vVarszawa dziecki (I), Szczepaniak (Pol.). 
w .stapi w składzie nastepu iacym: Drużyna Warszawy opuszcza sto 
Tachimek C'~arsz.). Ziemian (Leg-.) lice w sobotę w g-odzinach rannych. 

Zloty pu.ha.r królewski 
dla nailepszego kolarza. 

Król belg-i iski, Albert, postano­
wiił po zwycięstwie Belg-a Scher~n­
sa na mistrzostwach świata w Rzv­
mie ufundować złoty puhar dla nai­
uybszeg-o kolarza. 

Po raz pienvszy za,v0dv o nag-ro 

W~elkie 

de te odbędą. sie w niedziele. 2.i b. 
m. w Brukseli. Startu fa. n a i lepsi 
sprinterzy świata: Scherens, Gerar­
d in, Ma.rtinetti, Hansen, Fancheux 
i t. d. 

cza. tl.58-12,05 Syi.mat czasu. 12.05-12.10 Od· ,.B- W-B" d'o M ki p~ ycJę. wytw~rru 
Lzytanie programu na dzień bież"CY 12 IO- ''k , • ry ' me zawi6dł miloś 

" ' ' im ow krnti 
i:?,15 Komunilkat meteorologiczny, lZ 15-14.00 Gł · 
Poranek symfoniczny z filharmon)i Warszaw· " 08 pustyni" nie jest filmem dosko-
skiei_ W przer\VU.e: „Kontrola środków spo±yw- na~~· lecz hczsprzecznie udanym, najbar 
-:uch, sprnwa mleka i w-0dy„ wygf. Dr. M. d~eJ udanym z tych waz~tkich, które do 
Kacprzak, 14.00 - 15.00 Przerwa 15.00 - 16 oo teJ pory polska wytwórczość filmowa nam 
Koncert orkiestry Repr_ Policji Państw. 16'.0Ó- zaprezentowała. 
i6.25 Program dla młodzieży. 16,25--16.40 Ply- Po „Bezirnioonych h'ołi:aterach", kt6re 
ty gramofonowe. 16.40-16.45 Komunlikart Zw. rozpoczęły dzittłalnośc wytwóml „B­
Pracowników Gmin Miejskich. 16.45-17.00 „Ką W-B", „Głos pustyni" tchnąl w polską 
clk językowy" - prelegent prof. Stanisław wytwórczość filmow;i 
Słoński, li.00- 17.55 K0111cert solistów. 17.55- szereg nowych pienwiatk' 
'800 Gd . . s ow. 
' • c:y~ame pro~ramu na dżde(1 następny. Cudowne zdjęcia pliCD.erowe e rze 0 •0 
18.00-13.5:> Muzyka lekka I taneczna W prze1 ne d · _„ • AE kią p p J . _ . praw znv-eJm monC'em ry 
wie wiadomości bieżące 18 55-19 15 Rorzmai S · • 
tości. l9.15-l9.25 WiadomoŚci sp~rtowe, 19,25 cen:rJ~~ wykracza poz.a ramy szablo 
-19.55 Slucho~sko .,Cezar i Kleopatra" pod- ~u napięcl'6 fabuły narttsta stophiowo, aby 
fug Bernarda Shawa_ 20.00-21.00 Koncert JX>· 615 wylad'owac 'W końcowej dramatycznej ece 
nularny. 21.00-21.00 Wiadomości sportowe me. 
21.10-2?_00 Recital skrzypcowy Eugenii Um~ń- Nora Ney - nl~r6wnana w roli Arabki, 
~kiei. Alrompanjuie prof. L. Urs.tein. 22 00--22.55 Brodzisz wygl~da prześliemie w mundur2'Je 
Muzyka taneczna ZZ.55-23,00 Ko~nikat:r . sier~t:tnta strzelców afrykańskich. Conti t 
'.?3.00-24.00 Muzyka taneczna. Bodo - przierpyismi. Wsrz:yscy spisali się 

·-·- bard zo <hi,,.lnie. 
'.AKCJB - NIEJEDNOLITE. 

za miary pływaczki. 
Mistrzyni olimpijska marzy o pobiciu wł asn~ch rekord6w. I KRET. DROMADER 1_ WRóG RAD.JA. 

Dwulo-o.tna ":Ji str~Y!l;i _olimpijska( Los Obecnie ~amierza ~na ponownie roz- .. w niezmier~onyc~ ilebokościach moTS1klich 
Angeles) 1 najwyb1tn1eJsza. pływaczka począć ataki na swoJe własne rekordy zyią ryby. More 11tie maia wicale oczu. Nie 
łwiata., Amerykanka Helena Madiscn światowe i chce stworzyć wie1'kia listę są _ iednak Iem z~ytnfo zmairtwione, bowiem 

Załntere!owanłt dla papierów dywidendo~ 

wych było nieznacme. W grupie bankowej obra 
cano akcjami Banku Polskiego po kursie o ISO 
gr. olmi:!onym, z metalurgicz:nych 11akupywa­
n · Starachowice po cenie o 50 gr. wyłszej. 

1'.>rzeszła, jak już donosiliśmy, światowych rekordów uzyskanych. p!'2ez wtamJ.Chta.koic0:z1ytnie m~ma n~ 00 patrzeć. J~st 
d 

emno. ze natW<>• ryś - ootroiw1dz 
Grupę apoływezą repreuntowały akcję Ha· 

berbusclla po kunie utrzymanym. 
na zawo owstw<>. 'Pływak6w zawodowych. p:zez ll()l]'n rtkę nkby tam n.ie zobaozył. Rów· 

nueż kret ni<? uważa siebie za kaleike. bo lubi 
Teatr Mlefskł - pop. Oilroe; wi-ooz. Mair}usz. 
Teatr Kameralny: - UmUowainy Lee>pold. NAZWA AKCYJ. 

Luksemburg chce walczyć 
z polskimi piłkar2an1i, ' 

. W roku przyszłym doidzi~ praw 
<łopodobnie do meczu jednej z pol­
skich drużyn piłkarskich w Luk­
semburgu. 

Starania w tvm celu prowadzone 
s3 prze~ mieiscoweg-o działacza spor 

toweg-o, p. Brauna. 
W klasvfikacii mistrzostw Luk­

semburg-a stoi obecnie na pierwsz~m 
miejscu drużyna Re.d Boys - I~ 
okt przed Spora, Union i Schifflan­
g-e. 

Czy „Warazawianka" zabierze do Warszawy 

„bramek cudnych pięć?" 
Kalendarzyk imprez s·portowvch 

ha dziś i jutro przedstawia się na­
stepu ie.co: 

SOBOTA. 
Piłka nożna: Boisko DOK, o g-o­

dzinie 14.~o mecz o tytuł mistrza 
kl. B. Makkabi-Widzew II. Boisko 
Kruszeender w Pabianicach: mecz 
towarzyski: Kruszeender-ŁTSG. 

Boks: Sala Geyera przy ul. Piotr 
kowskie.i. o g-odz. 16.4.~: zawody mie 
dzvklubowe ŁKS-u z udziałem Pe-

Gedanja na drugiem miejscu 
w lldse gdal\słdej. 

W mistrzostwach piłkarskkh li­
l:?i, g-dańskie i bierze udział pięć kl u­
bow, a miedzy niemi - Gedan ia. 

Ostatnio Gedan ia pokonała Dan­
zig-er Soortcklub .i:I (2:0). Obec­
nie zna id u ie sie Gedan ja na dru2'iem 
mie"]scu tabeli ligowej. 

lusa, Sipińskieg-o i Arskieg-o. 
Gry sportowe. N a boiskach łódz­

kich, dalsze mecze o mi.strz. kl. B i 
C w g-rach sport. 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna: Boisko ŁKS-u przy 

Al. Unii, o g-odz. 14.~o mecz ligowv 
:LKS-Warszawianka, poprzedzony 
przedmeczem. Boisko DOK, o g-odz. 
IL-ei mecz towarzyski: Turvści-Ł. T. 
8.G. Poza tern w Łodzi i na prowin­
cii dalsze mecze o mistrz. klasy C i 
mecze towarz rskie. 

Lekkoatletvka. Boisko \Vimy o 

1 
{!odz. 10-ei mecz lekkoatletvcznv 
\Vima - Makkabi. Boi1sko Turn: 
Bieg- na dystansie ~ klm. dla zawo­
dników klubów robotniczych. 

Gry sportowe. N a boiskach łódz­
kich dalsze mecze o mistrzostwo kla 
sv ·B i C w g-rach sportowvch. 

Tennis: Korty Helenowa, mecz 
kobiecy Kraków-Łódź. (W razie od 
powiednie.i ooQ:odv ). 

uzebać Si•e nod zlietru!'ą ! no.lować tam na mnie; 
Mepe dżdżownice. Dromader ma dwa garby 
i mimo to bardzo sle t><Xloba panii dromade­
rowej ... 

Wog61e kale:::twio Jest f'Zeczą wz.gl~dną. 
NapreyJ<lad Sit;onoga mairtwti s1!ię, że ma ty;liko 
daJiewiećdlz.:iesla1 dlZl!ewieć nóg. Padakowi o­
sfo.m stairioza. Koń d.asftoonale biega na czte· 
rech. a Kusociiński na dwóch. 

Naiigo1isze ~dnaik Sl\ krulecbwa mieś>Vliad<>­
rne. Bo czy na1przyktaid nie jest do pewnego 
stopnia g!>uchyttn czł<>wiek. zdOOny slyszeć 
tiO tylko. o czeim mówt na fl>Ji,ższe otx>iczen.ie. 
Przecież w tym saimY1!11 cz3lS!Ie jeg-o sasi~1d na­
sta wfa sobie radio. jest na odczycdie w War· 
sza1wiie. na uosiedzenitt pan-lamentu w Loodynde 
- potem zn6'w trochę pokręci I hopi -
prrienOStl sdę do med.lodańskrled „La. Scali". A 
chce stę dobrze po.śm1!3t - to zlaoie Moskwe 
1 poohicha ba'edru roz:glaszanych „WSiiem, 
wsiem. wsiem''. W ~odziitle obleci cała Euro· 
Pe. wraca do Warszawy. która mu wszystkie 
informacde streści! I uPorzadkuJe. wześle we­
soly feljeton. sluohow~sko, muzvke tanec1U1a. 

CZ'towi'!k. który nie słucha radia. iesit do 
pewnego stopnia k.ałeh. Nie koirzystać z ty­
ci.a w równym stotpniu z i'tlnyml. Nie dociera 
<Io n1iego cala masa ciekawych I oożyteaznvch 
w.iadooności, J)'()<Zbaw!Dny jest mnósbwa bezll'O· 
śre.dnich wrażeń, do..~tęipnych każdemu. kto 
ma u siebie w domu odbrromik rad)Owv. 

NAKŁADEM 

Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Książki 

wyszła z druku 

Narkoza Miłości 

I 

I 

Teatr Popularny - Ta.ri na dziewczęta.. Bank Polskf. 87.00, Starachowice 
. Teatr Popularny w salf Oeyera - WilktorJa Haberl>usch 44 l\ll 
Jej huiza.r. '""' 

9.-9.20, 

Teatr Melodram: - Królowa przedmle· Olf:ŁDA ZBOŻOWA. foia. 
Adria - W poj,?oni r.a miljonamI. Warszawa, :n. IO. l1rzędowa cedula Giełdy 
Capitol: - S:mnihaJ express. Zb-0t.o<wo-Towaoro\\ ei, :eny m 100 kg. l>l!l!"Yłet 
Casino: - Mata Ha.rl- · \Vlaiion Wairszaiwa, w handlu hurtowym, łiadunek 
Corso: - I. Lewy I S-ka. II. Walka 0 dJra- wagon; kur>Sy ustalone na Podstalwńe cen glei· 
menty. dQwych: tyto Dlldard 1 7700 (119 f) 16.7~ 
Czary: - I, Ich dola t medola, (fllo 1 Plap) 17,!5, stande.trd łI 587 rr. (117 0 16.50 -15.75. 
II • • Indyjska krew. ' pszeni1ca ozeriwona, iaira. szklista. 775 g.r, (132 !) 
Cyrk Staniewskich _ Wielki proiram cyr. 28,S0.-29,00, - led~l1fltia 742 gl!'. (126 f} 27.50-

kowy. 28.00, - zblenm 731 rr. (124 f.) 26.50-"'7,l'łl; 
Grand Klno1 - JCrn.:l?al mnie dziś. Rroch pełny z workiem MOO - 26.00· Wlikto-
Jar: - Sałatka Jesienna. rfa z wlOll'ik. 26.00--Z9.00; mą.ka psze~a Iuksu-
Ludowy: - Broo<lway. wwa wym. 40-50 J)roc. 45.00-50.00; maka 
Luna - Liljanka cheil sii roowfeś~ pszenna 0000 wym ~-OO proc. 40.00-45.00; mą 
Metro - Ułani, ułani, <hłopcy malowani. ka fy1łdfia pytl, I nt. ~ proc. Z7,00-
M1moza - Glorja. 29.00; mąka łytn~ sftk. II rat. po 53 proc. 21.()( 
Oświatowy: - Dla doros.I. W tajdze Sybl- -2300; mąka trtn.lia razowa 95 J)roc. 22,00--
ru; - dla mlodz.. Walka tytanów. 24.00. 

Pałace - M!ło,6 doftskiego kozaka. ---------------„ 
Pan I Bal w operze. II t6łta kontrab11nda. 
Przedwiośnie - Odwieczna pieśfl. 

Rakieta: - CzaruJą<:y chfoptec. 
Resursa - Zemsta nietoperza. 
Sztuka: - Dwa $CtCa bilą w walca takt. 
Splendid: - Głos pustyni. 
Zachęta - Błękitny ekspres 

[a Zl~f OWI[ iUtfl Dl l~ia~ 1 
Roe6ł. 
Sztuka mięsa z eoecm koperkowym i kar 

tofle. 
N alemlltl z serem. I 

! WIECZÓR HUMORU W FILHARMONJI. 
I 

I W środę dnia 26 paźdoiiernika b. r od· WINSZUJE l\.n , 
Jutro: Romanowi. l b~·rl:rie się wieczór humoru i pi..Ani ulubień 

j ców łódzkiej i warszawskiej publiczności 
Stanisława Bala ' \t1H~ysława Sadowski'ego 1 Hen!'yka Wró· 

Do nabycia we wsz)'stkich księgar- ; od · Wróblew11kiego - i ·1clz1uł~c.1. zaproszo 

W schód słońca 6.lJ 
Zachód - 16,29 
Długość dni'1 10,1:} 

niach. 1 nych flił ?.rtystycznych f.odzi i Wl'rszawy. .._ ______________ .,:I Szczegóły w afiszach. 
Ubyło dnia 6,35 
Tydzień 43. 



S&.~ 

Gra w karty'l o piękną kobietę. Pamięć pomywacza talerzy. Perpetuum mobile ·1ednak możłi\ve? 
• . Rekord prostaczka Cosmy. d · Przygody n·aibogatszego szeika. . Ciekawy eksperyment w Lon yn1e. 

S . Godnv uwagi rekord w zakresie . W 'ak· 'b ł · t T 
El. Glaoni sułtan g6r Atłas.u i wład- zaczą~ rozdzielać karty. zeięśc~e m~ p::i.mięci osią~nąit pomywac:z schroniska W ,tych dniac~ . J~en ze .~łynny.ch J i . ~ .st,a o się o moz 1-

ca Marrakeszu, najsławniejszy z mocarzy sprzyja. WY_grywa s.tavy-kę - p1~knośc dla ~tarców w Rzymie pod wezwaniem członkow Londynsk1eJ AkademJl . umie- wem? Czyzby Jakies ~rawo natury zu­
Marokka, jest ponadto i z tego Z1Ul.ny, tureeką.. Rownocześnie Jed~ szeik od- Santa Galla. niejaki Marcurio Cosma. jętnośei zademonstrował przed nią ro. s~~ło. . pogw~łcone, c~yz prawo o ener-
że uchodzi za mawia przyjęcia tak c~nne1 zd.obyczy w l<tóry, pomimo tego, że zdołał zaledwo dzaj rperpetuum mobile. Cały świat u- g1i nie r;io:..e ~yć. w1ęce1 ~ra?e w ra-

najbogatszego z szeików. sposób jak najbardzieJ uprze1my. Te- ukończyć pierwszą klasę szkoły pow- czonych przypatrywał się z zapartym ~hubę? ~ YJaśn1en1e ~~gadni.en1a tego, 
Jdeli chcemy już mówić o wieku, to raz dopiero czarne jak węgiel oczy rz.u- szechnej, czyta dość poprawnie i cieszy tchem doświadczeniu, i wszyscy obecni, lest o w!ele prostsze n1z by się to mogło 
musimy tu przyznać że El Glaoni znaj- cają nań ~ię nawet najwięksi sceptycy, musieli 'i)rzyz- wydawac. 
duje się w t. zw. „kwiecie wieku męs- demoniczne spojrzenie, wspaniała pamłecią. nać, że w eksperymencie tym niema Że~- Owo perpetuum mobile przyszło na 
kiego" Zawsze niezwykle elegancko u- przyczem skończenie piękna, dwudzie- Po rocznem odczvtvwaniu .• Boskiej nego blefu. Jeśli ktoś, p,-zedstawia sobie świat w słynriem Jahoratorjum holen-
brany, ·co mu zresztą nie przeszkadza w stoletnia Turczynka odparowała ten gest: Komedji" Alighieriego nauczył sie na pa owo perpetuum piobile, jako jak~ś r:ia- derskim w Leiden. Laboratorjum to, 
największe gorączki nosić gruby,. weł „Przepraszam„., zdaje się jednak, że mięć całego poematu i recytuje bez za- szynę, kolosa, ktorego ~oła bez J~kieJ- jak powszechnie wiadomo, zaimuie się 
niany szal na szyi. Doń należy naJipięk- mąż mój zwykł płacić długi swe natych jąknicnia kolwiek dostawy energJi ciągle 7Jll.aJdUJą badaniami najniższej tE>mperatmv, a 
niejszy pałac Afryki, którego okna spo- miast ... " w5zystkie trzy części. się w ruchu, to je~t w wielki~ błę<lzie. trzeba przyznać. że w dziedzinie tei u-
gląda1·a. na §nieżne szczyty AtlMu, doń Pozatem recytuje na oamieć ooe- Ca!a ta maszyna diabelska bowiem Slkła- stali'ło rekord. Rekord ten łąr:zy sie. z Sprawa zakończyła się tern, że El I • 
r6wni'eż należy harem, którego członkinie Gł b mat bihhinv „Jerozo ima wvzwolona · da si'ę z małeJ' obrączki stalOwef, i'm1'en1'em n

1
'ezanomnianecro dotad ba<la-aoni wraz z swoją zdo yczą czemprę- k d I "' uchodzą za najpiękniejS'Ze córy wsohodu. d · • . . . . zlożony z 779 o taw w Ja ekcie sar- . . cza Kammerlinga Onesa, kt6riy po-

Na przepięknych trawnikach ma.ro- ~eJ opuscił Vie.by, 1 przez. dłuzszy czas c!yńskim. ni~ ~ięikiszeJ od .zwykl~go sygnet~, w przez donrowadzenie ~azów, a szcze$tó1nie 
kańskiego pałacu urządził El Glaoni nie pokazywał s1~ w Europie. Mercurio Cosma. zmywając talerze ktore1 bezustannie kr~zy prąd elektryc~- helium do stanu s.'klranlania, potrafił 
skończenie piękny, na wzorach oogiel- Piękna Turczynka nie oparła się za- w schrrmisktt za co pobiera 250 lirów ny. Prąd ten prz_ez zadn~ maszynę nie stworzyć temperatnre, odhierrająca za-
skich oparty, b6jczemu klimatowi Marokka i wkrótce I miesięcznie bez wiktu. a Jedynie z pra-1 je.st nasy~ny: krąz~ i krązy w ?br!!'czce, lf><lwie o 'Pare punktów od f~TYtT>eratury 

plac do gry w golfa. zmarła. wc>m do mieszkania, znajduje czas na a wydawac: się. moz~, że krązen1e to absolutnE'O'O z1mna. a młanowicie •-r ' d ś~ i~ft • ib 1·'- -oOo-- czytanie klasycznych poematów. trwać będzie wiecznie. / 
IM ą1 on o c pOtl\iazny o sza.r w ~vuTZY-

723 
stopni ponr ~j zer.i. 

mim parku 'j)ałacowym, gdzte in1etylko z , 
sa,m. s.z.eik, ale i Jego rodzina w osobach Wszystkie pierwiastki wykazują prIJ 
dziesiątek żon zabawia. się w tę aryst-0- Pracowni· a rzez'bi·arska w kraterze w ul ka nu. tak nifkiei temperaturze niezwy1{łe wła~ 
kra.tyczną grę. ności. Meta1e n. p, wvlrnzuią p~y tej 

Nie to jednak jest przyczynkiem do z dk h ł h bi• k temneraturze że możliw~d ich, jaka 
ustalenia jego sławy, a raczej faikt i o- ' • t przewodników elektrvcznych dosieg"af11 
kołiezności w jakich zdobył on malinn- aga a sproc Dla yc a 1cze. • zenitu. co równa ~ię jerlnocześnie zmnief-
kę o piękności przekraczającej zwy1rłą szeniem ich 07XJrn wobec prądu elek-
miarę. Szeik, który często odwiedza trycrne<ro do minimum. 
Europę, zajechał ostatnio także do Vi- Najstarsza kultura świata. w tej to właśnie własno~ci tkwi za· 
chy, słynnego francuskiego kąpieliska. Radka perpetuum mobile. Ohm.czka o. 
Bierze tu często udział w grze w kairty, Uwagę archeologów całego świata I tajemniczych. Wszystk~e te aleje pomni- cześnie, że pismo obrazowe jest starS1i€ łowhna 

0 
grednicv naru centvmetrólt 

tJPl'SWianej w kasynie. Pewnego dnia zwróciła na siebie w ostatnim czasie I ków wiodą do zgasłego krateru wulka- od hieroglifów induskich, zostaie ohlana skronlonvm helium, na-
1asiada do partji ecarte w towarzystwie male.ńika, bo zaledwie 100 klm. kw. o- nu Rano - Raraku, w którym leżą setki a więc starsze niż 5,000 lat. st<>nn;e z~mkn-iPta w kan~ułce nanP1in;o. 
wytwornego arystokraty tureckiego, któ- bejmująca wysepka, zwana Wysr;,Ją Wiei- podobnych olbrzymów, rzeźbionych z Gdzie w znakach Wyspy Wielkanocnej nei skronloTiem pow;etrzem w chwlli, 
remu znowuż towarzyszyła kanocną położooa na Oceanie Spokoj- ka_inienia wulkanu. Obok nich por~uco- rozpoznać można jeszcze dokładnie ry- i:rdv ochłochenie nhr::l('zki dos:e~a 1u! 

jedna z jego wybranek. nyrrn o ca 300 kim. na zachód od zachod- ne leżą dłuta, świdry, · sunek zwierzęcia lub człowieka, zado·- -:min.rie nunktu ah~ol11t<rH'O'O zera
1 

wnro-
El Glaoni, grają.cy zwykle spokojnie niego wybrzeża Ameryki Południowej. tnpory z twardej lawy wala się pismo hinduskie schematyczne- wa'17a ~ie w Tl;~ nr?d el„'kfrvc7.nv. Prlld'. 

ł opanowanie, w krótkim czasie ode- Wygipa ta jest niewątpliwie szczątkiem wu)ktlnicznej. mi linjami, które jednakże odpowiadają t~n 7lll'ZVTla wówr7::ts w (}hr?c
7

<'P krw~v~ 
hrał Turkowi pół milfona franków. W-0- prastarej'. może . • • Krater ów był pracownią tych rzeźbia- swym pierwowzorom. Nie ulega wą.tpli- a w~kt1tek teO"o. 7e orlnorrio.!ić ołowin 
bee braku gotówki, zakłopotany Turek .naJsta_rszeJ. kultury sw~t.a. rzy olbrzymów, którzy rzeźbili te pom- wogci, że tablice Wysny Wielkanocnej równa ie<:t przv owei fP.TYl1"f"rl'lłttl"7i> nl'~-
rzuca wzro'k~em na stoją.cą za nim uko- Szerokie aleJ.e ~et wyspy obr~~owane niki przed niewiadomo ilu tysiącami lat. pOlprzedzają pismo induskie o &etki a w;e 7 Pru, winien kr~żyć tearety.cznłt 
chaną małżonkoę, i zaofiarowuJe S7'eiko- są., szeregan;i gigrunty~znych .. k11.rn • me- Co było przyczyną1 że artyści pracę swą prawdopodobnie nawet o tysiące lat. wiE>,..?Tiie. 
wł ohluhienicę jako stawkę. trow wysoki.eh .postaci ludzkich! ciosa- por"uci'li' w panicznych strachu, i gdzie Ta.bli'czki' obrar.owe Wy.s/T\y Wielka- El t l .:i • k' _.., __ ""'"; ... 

El Glaoni sikłonił się bez sliowa. h k t h · eh " ~· ~ "<:11ervmPn "n•nrric: 1, w v1KIC\uu "' 

nyc z amieni, o warzae irrozny szukali ocalenia? Ja'kia katastrofa świa· nocnej, przypuszczalnie rodowody i hi- wnra•vcizie. ie nn1d od S'7,P ... ""OLJ fV'f"ntl,.,f 

Podatek od lokaja. 
~----------~---~~~-~~w2~mwa~-~--••za~-aw~•~-·~~ ~m~ ~ ~~~ pr~~cy ~~ero~~e~e~~n~ ~e~~- w~~~ek~~~ ~~ j~~ 

ludzkiej? Archeolog angielski M. W. ców wyspy, s::i. zatem szczątkiem ku1t11- krwhrł wii><'znie? 

Absurdy podatkowe w Angłji. 
Brown uu·zymuie że WySlpa Wielkanoc- ry, nieporównanie star~zej od wszel- z całą pewn06.cia i s+anowczo~clą ni~ 
na była mauzo!eum kich dotąd nam znanych kultur, które. ~et:v na 'i'Vtanie fo 0<3"10'V1ecizie:5 !esz-

wszystkkh wysµ Oceanu iak się ):)rzypuszcza, zabłąkały się dzię· "'le nie :riinira. 0Pi5r bowiem ochJo-
„Ni~ pojmu ię doprawdy, czemu królowi pachotków, a ten co zatrzv- Spokoj.:iego. ki szeregowi nieznanvch przyczyn na tę dzonego ołowiu równy i est 

pan domu ma płacić podatek od SPC' mywał służbę dla siebie wykopywał . Znaków visemnych nie zmano n;i odludną. ~''~e')kę Oceanu ~no't10,ineQ"o 
dni, a nie. ma płacić od spódnicy". się pieniędzmi. 1 W:visr.iie Widkanccnej. ]Iies-z.Irn:ńcy arcli<- TJraw~riro~~,T~ie z. Mewpo+amii ~v śro.ń- . . .prawie zeru, . . • 

Tak brzmiało zdanie w podaniu Istnieje w And ii jeszcze i eden pela.gu po11r>ezyjs·kier;o pr•·lnC!'iw:oi,!i !';i. ę • kow~J AzJ1, praoJczyrny wszelkiego :pis„ J_ednak w m1111malnych rozmiarach istn1e. 
które złożył sadowi ang-ielskiemu dziwacznieiszv podatek d1) rorozt!niiewania ~ię między sobą 1

1 

ma. I Je. 
lord Carnwath. Sad skazał, bowiem, od zbvtku, ni~·rnem snpłowem. Głoskami ich byN ---
Carnwatha na wysoką. kare pienież- który jest właściwie „podatkiem od I ~unły czyli wezły wi:i.za.nE> w rnzm;iity"h ' •:cW1Er 
na. za niepłacen~e podatku „od służ- oróżności ludzkiej". Test to podatek I od siebie orstę<l):i"h P'.\ ~7''ttracb. ".'Ocfol>- f 

bv męskiej". od „wvstawionvch na widok pu- n;e i:-~r n Tnh"ń"' Polu<lniow~! Amer·- f;.:.r.&3dniowieczne di• abły )• Smoki 
Nk pomog-ty bezsprzecznie blicznv herbów i koron". I Jri. W reku l~R4 nii~i"rmr:.r, 1'nrn('us1<i C. ~ ~ 

lo~iczne wywody lorda. Za umieszczenie herbn na Eyrl'nri zMh.,.l na ,,„; .... ,_;e ki1k~. <'713ścio- pGdaią ofiarą nowoczesnego ruchu ui:c:znego. 
Prawo jest prawem. A zg-odnle z dzwiach p.owozu, czy samochodu pl-a wo ~r;'rl1rhn;~1vch t'l.bJ:„7:-k z n:zew:i, • 
prawem ang-łelskiem płaci się I .~ zło ci się 8o złotvch rocznie. Za herb\- I nwin~i>tYr'1 w„osar'; ludzkiń'"i. ktńre po- · Niedobrze sie dzi~je wieln piek- j Gazy, ~tóre :vvd.zielaia. ~oto:-v 
tych roczneg-o podatku od psa, a ~o i:a papier.zie listow,·m, J!Uzikach na ! chro"'ał ')io;kurc···; wysp•1 'T'-liiti Jausse- lnv.~ z~by~kom _a.rch1t_ektu:y w Pa- samochodow, dział~ 1;i. fatalme ~a 
złotych od służacef!'o. liberii czv pierścionkach. oodatck I "ow'. F~zonv h:~h1T) :r::-t-aw.em s-r;f•- ·ryzu. N a wiedza 1e tajemnicza cho- stare mury; pył, ktory w połaczienm 

Lord Carnwath miał lokaja I sz.o ,,;ynosi 40 złotych rocznie. I ~ir'7 '"':ł, ·';e nń tabliczl~a!'.11 w·rryt.e bvłv '
1
roba, na którą., niestety, nie znalezio z deszc~cm tworzy coś w rodzaiu 

fera; kazano mu, więc nłacić 6o z~o Ów podatek od próżności lnclz- .,. ... „k; rl:iwa~:me~n oi~Tl'" (),· ,·a.7owe~o. 110 lekarstwa. g-liny, zatyka każda szczeline mu-
tvch rocznie. kiej wprowadził Pitt młodszv """ r. \V,·sn!:-··-". t1ł•·7\-r~11 ~„. Ż" ppofl.kn„~·ic> ich I \.Y cusna ,,·iosna terre rok11 kilka r<nr,. uniemo_żliwia iac im „~d9vcha-

Owo prawo płacenia za meską. 17q8, kiedy to po woinie z rcwolu- nrr.•·n:"' 1
: przed Ei80 laty lzacytków pan-skich, między innen•: r.1e , wreszcie dvJ.? z kommo:w ~a-

służbe jest mało log-iczne. Poi:hodzi cviną. Francia i n~ przeg-raniti. woi;1y 67 tyc'1 tahliczek na wys!)e. Diękn<J. wieżę . św. Takóba, ora? brvczn':ch; ?ta_cza 1acvch Paryz c1as 
o~o, z~pewne z ty~h dawnych c~a- z Amerv~a Ang-l 1a n?trnebowała no Wszelkie zabiegi arc.heolouów około od- ![mach vVielkiei Ooery, otocz.ono n':'m . p1ersc1emem, .. szkod~i 1eszcze 
sow, kiedy to moznowładcv ang-ie.I- wvch zrodeł dochodow. cyfrowania tajemniczeg; 'Pisma t?ch drewnianemJ rusz~owai:ilami. wiece}. 2'ma~hom, mz lu.~z1om. , 
scv mieli obawia.zek dostarczama I t11.bHczek, rozproiozonych w li.c~bie ki~- Prze~zkadzało to zw1.~dz.a 1acvm_ cu Coz_ n;ozna porad~1c . na tvch 

B - J' b • Ol# - kunastu po rozmaitych muzeach, dotych- clz?z1en~co~. _ale ~a~vzante byli ' szkodnik?~? B~rd.~o n11:~w1el.e. Tn-.d 
" 18 I OJ ą Się zeg aro"'1". CZail hvly daremne. Przypuszczano ie- d~t.. vV1edz1elt Olli, ze paryska ~a~Cl no przec1ez zm1emc ruch ul1szny. 

Czas panem cywilizowanych lud:t:i. dynie, że zapis1<i te "Pozos!?.fo. w związku m,ie1ska w':'asyg-nowała. kilka m;l 10- Można tvlko pielellno~ac, i ~.e-
. . _ z c?cuniem rrzodk6w zmarłych. now frankow na .kur~c 1e P-machow. czyć „chore'.' m1:rv: czvscic 1~. 

Ciekawą i niepozbawioną dużej dozy „Prawdziwym panem u b1aty.:'1 ą·,t ()becr ie ·nieco światla wn~sł w tę Ted!lemu;: dz1e11~1karzv,udało " myć, przvna1mnie1 tam, g-dzłe ni~ 
słuszności opinję o naszej cywiiizacji :zas. kh fC'.tvszc to ogromne zegary na tajemniC'ZfJ. snrawę uczony wiedeński de !dotrzcc do b\ro~rmka ro~ot. bud?- iest jeszcze zapóźno. 
wygfosił człowiek kolorowy, pochodzą- gma~hach _ 1 w ~om~ch, ?raiz f!1ale z7· i Heves;· '·•óry wykazał, że pismo obra- wlanych. Parvza, i tei: udz!ehł .mu m Piekne rzeźby na wieży Św. Tak6 
cv z archipelagu Fidzi na Pacyfiku. Jest ~arki w ~1eszemach. Z~mm z~b1erz~ S!c; zowe z · ·--~pv jest ~pokrewnione z pis- formacy1 na ,temat ta_1emn~sze1 c~.o- .ba : średniowieczne d jabły, smold l 
to Laisiasa Seru, który będąc na służ. „o C'Zegos do pracy, 1ed.zema, , spania mem lii!Oro".lifo•,vem, jakiem posług-iw<'!i robv .~machow .. Pu~llcz~osc ma s.u- 1)0twory, rozpadaia się z dnia na 
bie jednego z misjooarzy, jeździł nieco 0zy zia.baiwy, ~iały .Pa~rz_Y na z~g-ar. P.i- się miesz;'.iańcy doliny rzeki Indus, a szno~c ! - povnedz1ał: .Gmachv P.a- (i zień coraz bardzie i do teg--0 stopnia 
po świecie i przyglądał się białym. za!em wszędzie .w~dz1 s1ę mr.ostwo lu- wiec oddP.leni od Wyspv Wielkanocnej ryskie są. ~hore: g-r~zi 1m uduszerne, . 

Patrząc na naszą cywiliza<:ję świe- dz1, zadużo Judlz1. 1 I 0 25.000 klm. Hevesy ~kazał równo- iak człowiekowi, ktoPe![o pory były- ze - groża przer.hodniom. 

• 
~em1 oczami pierwotnego dziecka, uznał, r· . ,"':szyscy pę~zą. . . . łli!Qi•~•• .,.. bv zapchane iakaś masa. czv farba. 
że pozostawia ona .... ias:rle s1~ "Piesza 1 rob!a wielki ha~as : Piaskowiec, z któreg-o zbu<lowa-

11 
-:?.o--

wiele do życzenia. Dfaczeg~ r 7:nów. z p~wodu .zegarow., p d ł h na i est większość zabytków miasta 0 " 
Bawiąc z swoim panem w Melbourne 0d~by s!ę me ~Pli~~zyli, ltobv_ Się z.:gardy o s UC ane. pada ofiara ' 
w Austrii, oświadczyr tamtejszym cl1ien 1ozt:}11ewat~ .. Bi.al Jedna'.<: me rna1ą ~. ~1 ____ nowoczesnego ruchu Nie pijcie 

surowej wody l .n.ik.:1.r.zc•1•nm.•c•o•n•a~s.te•o•u•je·-=------•w•a•g•i-n.a.ra•za1c-s.1ę-nma~g•n•1e•w-mze•g•u-ó•w-· 1 ~~~I~~~~~ ~~~ 
f Sp~w~:-T~pant~clekw~y ~-~~-~~~~-~~~~-~~~~----~-~----• J E S I E Kf 

8 
lu Ludwika XV jest piękny l 

l "'I Klientka: - Tak, aJ.e jest odrobinę 
za ciasny, proszę mi dać pantofel w sty­

'l ·:powy obrazek j.csienny z wsi polskiej. 

l~etlaktot _naczelnv: franclszek Probst. 

lu Ludwika XVI. 

MONOLOG. 
- Jeżeli jeszcze dłużej będę parado­

wał w tern starem ubraniu, będą mnie 
ws·zyscy znajomi uważali za „plajeia­
rza", jeżeli zaś kupię sobie nowy garni­
tur, splajtuję naprawdę! 

NOWOCZESNE MALtENSTW A. 
- Ile pan ma dzieci, panie CHąbek? 
- 'frzy dorosłe córki. 
- Czy wszystkie mieszkają w domu? 
- Nie, jeszcze nie wys.zły zamąź. 

SMACZNEGO? 
- Co ? Jaja u pana są także drogie? 

Przed wojną k10Sztowały cztery grosze! 
- Tak, aJe niestety jaj :przed woj en­

nych nie mam już więeej na składzie. 

Odbito w drukarni Władysława Stypułkowski• 
w Łodzi PlotrlcOtWslca 195 (Karola 2). 

Szkoła lotnictwa szybowcowego. 

Scena z codzien'.nego treningu n\\ terenie lotniska szybowcowego na Policbnł~ 

Z. wrdawnlctwo odpowiada. Wladysłnr ~tvoułkow,•M 
la redakcft odoowlada; Romu f'urmall11d. 




